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Edukacja

Stowo edukacja chyba w nikim z nas, przy pierwszym sko-
jarzeniu nie budzi pozytywnych emocji. Kojarzy nam sie ze zin-
stytucjonalizowanym systemem nauczania, petnym schematoéw,
sztywnych norm, zasad i zatozen.

Nauczanie, ktére w swej istocie powinno stanowi¢ wspoma-
ganie dazen miodych ludzi do poszukiwania wiedzy i rozbudza-
nia ich naturalnych zainteresowan a takze doskonalenia umie-
jetnosci, zazwyczaj osadza sie i opiera na stereotypach.

Samo nauczanie posiada bardzo stare tradycje, siegajace
okresu starozytnej Grecji i Rzymu, a nawet czaséw wczesniej-
szych.

Edukacja obejmuje organizacje systemu ksztatcenia, formy
i metody pracy, ustala cele nauczania oraz opracowuje progra-
my. Stanowi pojecie, ktére Scisle jest zwigzane z procesem roz-
woju umystowego cztowieka. Jej zadanie to nie tylko ksztatto-
wanie cech i postaw, ale takze zdobywanie nowych umiejetnosci
oraz poszerzanie wiasnych, posiadanych juz struktur wiedzy.
Edukacja powinna rozbudzac¢ i wykorzystywaé potencjat tkwia-
cy w cztowieku, sktaniajac go tym samym do permanentnego
rozwoju i ustawicznego ksztatcenia.

W procesie uczenia sie mozemy rozrézni¢ cztery formy edu-
kacji.

Pierwsza z nich to edukacja formalna, inaczej zwana szkol-
na. Odbywa sie ona w procesie nauki szkolnej, w trakcie stu-
didw oraz ma miejsce w ramach zréznicowanych typéw szkolen
a takze kurséw. Prowadzi zazwyczaj do uzyskania certyfikatéw,
dyplomow czy zaswiadczen. Oparta jest na Scisle okreslonej or-
ganizacji i strukturze nauki.

Druga forma to edukacja nieoficjalna, ktéra przewaznie
przebiega paralelnie z oficjalnym procesem nauczania. Tego
typu uczenie sie odbywa sie w miejscach pracy, w ramach ak-
tywnosci réznego rodzaju organizacji np. organizacji mtodzie-
zowych, pozarzadowych, klubow sportowych itd. Typ edukacji
nieoficjalnej mogg kreowac i organizowaé takze same osoby
uczace sig.

Trzecia to edukacja nieformalna. Stanowi jq trwajacy przez
cate zycie proces ksztattowania sie wartosci, postaw, umiejet-
nosci na podstawie réznych doswiadczen oraz na skutek wptywu
otoczenia - rodziny, znajomych, $rodowiska pracy, zabaw itp.
Nie bez znaczenia pozostaje takze wptyw mass mediow.

Czwarty typ stanowi edukacja akcydentalna, ktéra wynika
z codziennych, spontanicznych, niezaplanowanych i niezapro-
jektowanych sytuacji. Uwazam, ze ta forma jest niezastgpio-
nym zrédtem cennej wiedzy i w wyjatkowy sposéb umozliwia
zdobywanie doswiadczen.

My edukujemy innych ludzi, oni edukuja nas. Raz my pod-
dawani jesteSmy okreslonemu systemowi nauczania, a za mo-
ment sami sie doksztatcamy i tworzymy nowe struktury tego
sytemu.

Edukacja nierozerwalnie towarzyszy cztowiekowi przez ca-
tego jego istnienie: w zyciu zawodowym, towarzyskim, kul-
turalnym, rodzinnym oraz duchowym. W pewnych okresach
(szczegdlnie w trakcie chodzenia do szkoty) cigzy nam, czesto
sprawiajac liczne ktopoty. Zdobywanie wiedzy powierzchownej
i technicznej - zorientowanej gtéwnie na umiejetnosci - nie za-
wsze jest zrodtem zadowolenia.

Bywa jednak, ze obecnos$¢ edukacji jest ,niewyczuwalna”
i wéwczas sprawia nam przyjemnos¢ oraz wielkg satysfakcje.
Pomysimy przyktadowo o naszych pasjach. Przeciez w trakcie
pogtebiania zainteresowan nie odczuwamy ,natrectwa edu-
kacyjnego”. W szybki, tatwy i naturalny sposéb zdobywamy,
a takze poszerzamy naszg wiedze, uczymy sie nowych pojec,
termindéw. Zwigzane jest to z rodzajem wiedzy dynamicznej,
ktéra w dzisiejszych czasach stanowi wiedze najbardziej poza-
danga. Skfania ona bowiem do kreacji oraz twdérczego myslenia,
co z kolei implikuje bardziej kompleksowe wykorzystywanie po-
siadanego potencjatu.

Autoedukacja stanowi kolejng forme edukacji, ktéra umoz-
liwia madre i $Swiadome korzystanie z czterech pozostatych
uprzednio wyszczegdlnionych.

Szczegdlnie dla wiedzy dynamicznej warsztaty twoércze sta-
nowig doskonate forum. To od nas zalezy, jakg forme edukacji
zaprzegniemy do naszych autorskich projektéw. Czy w swojej
aktywnosci wykazemy sie umiejetnoscig $wiadomego dziatania,
inwencjq, brakiem schematycznego myslenia oraz tym, co naj-
cenniejsze - kreatywnoscia.

Magdalena Parnasow-Kujawa
Akademia Sztuk Pieknych w Poznaniu (Polska)

Edukacja

Education

The word ‘education’, at first thought, has mostly negative
connotations. We associate it with an institutionalised educa-
tional system full of overused formulas, fixed norms, rules and
guidelines.

Education, whose essential principles are supporting young
people’s search for knowledge, stimulating their natural interests
and perfecting their skills, usually draws on and consists in stereo-
types.

Teaching as such has a very long tradition going back to
ancient Greece and Rome or even earlier.

Education embraces the organisation of the educational sys-
tem, forms and methods of work; it determines the aims of
teaching and designs curricula. The notion is closely related to
the mental development of an individual. Its task is not only to
shape personality features and attitudes, but also to promote
acquiring new skills and broadening prior knowledge structures.
Education ought to stimulate and use the potential of each indi-
vidual, thus encouraging him to develop permanently and learn
on a continuous basis.

The knowledge acquisition process comprises four distinct
forms of education.

Firstly, there is formal education also known as school edu-
cation. It occurs in the course of school classes, during studies
and all kinds of courses and training sessions. It usually results
in obtaining certificates, diplomas and paper qualifications. It
is based on a strictly determined organisation and structure of
learning.

The second form is nonformal education, which usually paral-
lels the formal educational process. This kind of learning occurs
at workplaces or in various organisations such as youth organi-
sations, NGOs, sports clubs etc. The nonformal education can
also be initiated and organised by students themselves.

Thirdly, there is informal education. It is the lifelong process
of shaping values, attitudes and skills on the basis of different
experiences and as a result of external influence - one’s family,
friends, colleagues, games, etc. The influence of mass media is
not without significance.

The fourth type is accidental education, which results from
everyday spontaneous, unplanned and unscheduled situations.
I believe that this form is an indispensable source of valuable
knowledge and enables gaining experience in a unique way.

We educate other people as well as they educate us. Some
times we are shaped by a particular educational system, at
other times we educate ourselves and create new structures of
the system.

Education is inextricably linked with a human being through-
out his life - in its professional, social, cultural, family and spi-
ritual aspects. At times (especially when we go to school) edu-
cation is a burden, often giving us numerous problems. Acquiring
superficial knowledge or technical skill-oriented knowledge is
not always a source of satisfaction.

It sometimes happens, however, that the presence of edu-
cation is ‘imperceptible’ and then it brings us pleasure and great
satisfaction. Let us consider, for example, our hobbies. When
we pursue our interests, we do not perceive education as ‘in-
trusive’. In a fast, straightforward and natural way we acquire
and broaden our knowledge, we learn new notions and terms.
This dynamic knowledge is the most desirable kind these days
as it encourages creation and creative thinking, which, in turn,
entails a more comprehensive use of one’s potential.

Self-education is yet another form of learning, which leads
to wise and conscious use of the four forms mentioned above.

Our creative workshops are an excellent forum particularly
for the dynamic knowledge. It is up to us which form of educa-
tion we will harness for our original projects and whether we will
be able to demonstrate in them the ability to act consciously,
ingeniously and unconventionally, but first of all, to show cre-
ativity.

Magdalena Parnasow-Kujawa
Academy of Fine Arts in Poznan (Poland)
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Uczestnicy forum i warsztatow/
Forum and workshop participants

Polska/Poland

Centrum Sztuki Dziecka w Poznaniu: Jerzy Moszkowicz
(dyrektor), Bozena Miiller (wicedyrektor), Matgorzata
Ambrozy, Krzysztof Dziemian, Matgorzta Bawer,
Tadeusz Jakubowski, Agnieszka Lipiak, Wojciech
Nowak, Agnieszka Piechnik, Anna Przygocka, Marian
Suchanecki, Tadeusz Wieczorek

Studenci i goscie/Students and guests

Radostaw Barek, Marcin Berdyszak, Alicja Bielik,
Matgorzata Biela, Piotr Bigos, Katarzyna Bonczyk,
Matgorzata Buczkowska, Janusz Byszewski, Jan
Ciechanowski, Tomasz Dettloff, Matgorzata Dudek,
Maria Durczyk, Anna Fac-Biedziuk, Sylwia Golinska,
Monika Gosciniak, Maciej Jakubowski, Justyna
Jaworska, Tomasz Jedrzejewski, Adam Jodko, Filip
Kaczmarek, Konrad Karwowski, Malwina Kawka, Joanna
Kokot-Skrobek, Lucilla Kossowska, Marta Kotynska,
Roman Kubicki, Matgorzata Kurak, Piotr Laskowski,
Karolina Leszczynska, Martyna Marcinkowska, Piotr
Maczka, Natalia Mleczak, Sylwester Mocur, Paulina
Mokry, Mirostawa Moszkowicz, Mikotaj Ociepka,
Arkadiusz Ociepka, Adam Olejniczak, Katarzyna
Paczynska, Marta Pakowska, Magdalena Parnasow-
Kujawa, Agnieszka Paszkowska, Natalia Pater-Ejgierd,
Zbigniew Romanczuk, Daniel Sawinski, Wiestaw
Smuzny, Anna Socha, Joanna Sowinska, Oliwia
Strykowska, Michat Swiech, Katarzyna Trela, Anna
Turowska, Paula Wiazewicz, Maria Wituchowska Mariola
Wojtkiewicz, Paulina Wrdblewska, Marta Zielinska,
Jakub Ziebka, Martyna Zeglen, Tobiasz Zuk

Czechy/Czech Republic
Studenci i goscie/Students and guests
Jifi Suruvka, Matej Blacik, Jakub Kwiek, Michal Zych

Niemcy/Germany
Studenci i goscie/Students and guests
Michael Kurzwelly

Stowacja/Slovakia

Studenci i goscie/Students and guests

Tatiana Bilancikova, Daniela Hrehova,

Julia Artimovicova, Veronika Plutova, Klaudia Rabikova,
Anna Szabova, Martina Tarhanicova

Ukraina/Ukraine

Studenci i goscie/Students and guests

Mikhail Opaliev, Anna Kuzminskaya, Olga Menshenina,
Katerina Stremoukhova

Rosja/Russia

Studenci i goscie/Students and guests
Alexandra Andrejevna, Elena Kolesnikova, Julia
Abramova, Anna Kulachek, Anna Maslova,

Olga Presneacova, Pavel Sokolov, Daria Zvyagintseva
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Opieka artystyczna nad projektami stu-
dentéw/Art moderators for students’
projects

mgr Alexandra Andrejevna

Panstwowy Uniwersytet w Kursku (Rosja)/Kursk State
University (Russia)

dr inz. arch. Radostaw Barek

Politechnika Poznanska (Polska)/Poznan University of
Technology (Poland)

prof. Marcin Berdyszak

Akademia Sztuk Pieknych w Poznaniu (Polska)/Academy
of Fine Arts in Poznan (Poland)

mgr Tatiana Bilancikova

Uniwersytet w Preszowie (Stowacja)/Presov University
(Slovakia)

mgr Tomasz Dettloff

Uniwersytet Jagiellonski w Krakowie (Polska)/
Jagiellonian University in Krakow (Poland)

dr Daniela Hrehova

Uniwersytet w Koszycach (Stowacja)/Technical
University of Kosice (Slovakia)

dr Maciej Jablonski

Akademia Sztuk Pieknych w todzi (Polska)/Academy of
Fine Arts in Lodz (Poland)

prof. Eugeniusz J6zefowski

Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Glogowie
(Polska)/State Higher Vocational School in Glogow
(Poland)

prof. Wiestaw Karolak

Akademia Sztuk Pieknych w todzi (Polska)/Academy of
Fine Arts in todz (Poland)

mgr Elena Kolesnikova

Wyzsza Szkota Grafiki i Designu w Moskwie (Rosja)/
Higher Academic School of Graphic Design in Moscow
(Russia)

mgr Michael Kurzwelly

Uniwersytet Europejski Viadrina Frankfurt n/O
(Niemcy)/European University Viadrina Frankfurt Oder
(Germany)

mgr Sylwester Mocur

Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Glogowie
(Polska)/State Higher Vocational School in Glogow
(Poland)

dr Adam Olejniczak

Panstwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Glogowie
(Polska)/State Higher Vocational School in Glogow
(Poland)

dr Mirostawa Moszkowicz

Uniwersytet Pedagogiczny w Krakowie (Polska)/
University of Education in Krakow (Poland)

prof. Mikhailo Opaliev

Panstwowa Akademia Projektowania i Sztuki

w Charkowie (Ukraina)/Kharkiv State Academy of
Design and Arts (Ukraine)

mgr Magdalena Parnasow-Kujawa

Akademia Sztuk Pieknych w Poznaniu (Polska)/Academy
of Fine Arts in Poznan (Poland)

mgr JiFi Suruvka

Uniwersytet w Ostrawie (Czechy)/University of Ostrava
(Czech Repubilic)

prof. Wiestaw Smuzny

Uniwersytet Mikotaja Kopernika w Toruniu (Polska)/
Nicolaus Copernicus University in Torun (Poland)

mgr Mariola Wojtkiewicz

Uniwersytet w Bialymstoku (Polska)/University

of Biatystok (Poland)

Participants



Warsztaty

Zatrzymane w czasie

Celem warsztatu jest préba ukazania ztozonosci cza-
su, wprowadzenie poje¢ dynamiki i statycznosci oraz
przedstawienie problemu utrwalania chwil na fotogra-
fii. Inspirujac sie zdjeciami o niejednoznacznej do od-
czytania tresci, uczestnicy tworzg wiasng, dynamiczng
wizje zdarzen, ktére miatyby poprzedzi¢ ich powstanie.
Uczestnicy korzystac¢ beda z: arkuszy papieru, brystolu,
kolorowych kartek, nitek, wtdczek, kawatkdw tkanin, ro-
lek, pudetek, piasku, farb, pedzli, nozyczek...

Frozen in time

The aim of this workshop is an attempt to show the
complexity of time, introduce the notions of dynamics
and statics and present the issue of capturing a moment
in a photo. Inspired by photos of ambiguous content,
workshop participants create their own, dynamic vision
of events which led to taking the photos. The partici-
pants will be using paper sheets, cardboard, colourful
pieces of paper and thread, wool, scraps of fabric, rolls,
boxes, sand, paint, paintbrushes, scissors...

Oliwia Strykowska, Tomasz Jedrzejewski, Martyna Zegleri
Akademia Sztuk Pieknych w Poznaniu (Polska)
Academy of Fine Arts in Poznan (Poland)
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Teatr lalek ,,Cytadela”
,,Stworzytes mnie i pozwolites, abym podobnym byt
do Ciebie” - Pinokio.
Zgodnie z tym mottem bedziemy tworzy¢ wiasne,
osobiste lalki. Ukryci pod ich postaciami spotkamy sie za
kulisami i na scenie le$nego teatru.

Cytadela puppet theatre

“You have created me and made me similar to you”
- Pinocchio.

According to this motto, we will be making our own,
personalised puppets. Hidden in this form, we will meet
in the backstage and on the stage of a forest theatre.

Karolina Leszczyriska, Marta Pakowska, Katarzyna Trela

Akademia Sztuk Pieknych w todzi (Polska)
Academy of Fine Arts in Lodz (Poland)
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Pomysl, stworz, wykonaj — ORIGAMI - zréb

to z nami!

Bedziemy dyskutowali na temat edukacji, jej roli
w zyciu cztowieka oraz na temat sztuki sktadania pa-
pieru, jaka jest origami - skad sie wywodzi, z czym sie
kojarzy i jak jest obecnie wykorzystywana. Uczestnikom
zaprezentujemy 4 rozne moduty, ktére beda punktem
wyjscia do skonstruowania przez dzieci obiektow maja-
cych finalnie stworzy¢ wspolng catosé. Powstaty w wy-
niku pracy grupowej obiekt bedzie kilkakrotnie przebu-
dowywany i dokumentowany. Kazdego dnia pod koniec
pracy nad wspdlnym obiektem i jego transformacjami,
bedziemy rozmawiac¢ o tym, czego sie nauczyliSmy pod-
czas sktadania modutéw oraz podsumujemy nasze dzia-
tania z uwzglednieniem tego, jaka role petni edukacja
W naszym zyciu.

Think, create, make — ORIGAMI - do it with
us!

We will be discussing education, its role in our lives,
and origami - the art of paper folding - where it comes
from, what it associates with, how it is currently used.
Workshop participants can choose from among four mo-
dules as a starting point to make objects which will make
a whole in the end. The object made as a result of this
joint effort will be rebuilt and documented several times.
Each day, at the end of work on the common object and
its transformations, we will be talking about what we
have learnt while folding and we will sum up our activi-
ties with a focus on the role of education in our lives.

Alicja Bielik, Joanna Kokot-Skrobek, Anna Socha

Panistwowa Wyzsza Szkota Zawodowa w Gtogowie (Polska)
State Higher Vocational School in Glogow (Poland)
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...i stata sie przestrzen

(7-12 lat)

Dzieci dostajg do dyspozycji kartony (wczesniej ztozone),
farby i inne akcesoria do malowania. Majg za zadanie stworzy¢
miniature miasta. Rozmowa o tym, czym jest miasto i jakie bu-
dynki je tworzg. Kazde z dzieci wybiera jedng z ustug/funkdji,
ktore zna (np. fryzjer, szkota, koscidt, straz pozarna, biurowiec,
plac zabaw), ktdre ilustruje na tréjwymiarowej powierzchni pu-
detka. Z namalowanych budynkdw wspdlnie z dzie¢mi uktadamy
miasto. Zadanie rozwija wyobraznie i przestrzenne myslenie.
Dzieci uczg sie rozrézniac¢ funkcje miasta. Poznajg miasto jako
organizm réznorodnych ustug/budynkoéw/zadan.

(13-15 lat)

Ogodlna rozmowa o formie w architekturze, prezentacja moz-
liwosci projektowych na wybranych przyktadach (zdjecia A4).
Mtodziez otrzymuje do dyspozycji okoto 200 kartonéw o roz-
nych wymiarach (cze$¢ pochodzi z dnia poprzedniego, z pracy
z dzie¢mi ze szkdt podstawowych). Mtodziez ma za zadanie za-
projektowac duzg forme przestrzenng mozliwg do zbudowania
z dostepnych pudetek. Wybdr najciekawszej propozycji. Roz-
wigzanie problemu konstrukcji. Wspdlna budowa przestrzennej
rzezby. Zadanie rozwija myslenie abstrakcyjne. Uczy rozwigzy-
wania jednoczesnie wielu problemdw i pracy w grupie. Edukacja
jako proces spontaniczny, uzalezniony od wspdtpracy z innymi
osobami. Rozwija kreatywno$¢ mtodziezy.

(16-18 lat)

Krétkie wprowadzenie w teorie rysunku (kompozycja, pro-
porcja, $wiattocien, perspektywa, postugiwanie sie narzedziem
rysunkowym). Mtodziez ma za zadanie narysowa¢ kompozycje
z martwej natury (kompozycje z kartondéw stworzong przez mto-
dziez gimnazjalng poprzedniego dnia). Temat moze zosta¢ do-
stosowany do danych umiejetnosci ucznia (powielenie, naktada-
nie, modyfikacja skali, poszukiwanie formy architektonicznej).
Prace konsultowane sa na biezgco przez prowadzacych. Proces
tworczy konczy sie wystawg prac, potaczong z dyskusja.

Mtodziez zapoznaje sie z podstawami rysunku. Zadanie po-
budza wyobraznie, rozwija abstrakcyjne myslenie. Mtodziez po-
znaje zasady perspektywy oraz skali.

Jan Ciechanowski, Matgorzata Dudek, Sylwia Golinska
Politechnika Poznariska (Polska)
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...and there was space

(elementary school pupils aged 7-12)

Children will get carton boxes (folded beforehand), paints
and other painting accessories. Their task is to make a miniature
city. They talk about what the city is and what buildings make
it. Each child chooses one service/function s/he knows (e.g. a
hairdresser’s, school, church, fire brigade, office building, play-
ground), which s/he paints on a 3D surface of a box. Together
with the children, we make up the city from the painted buil-
dings. The task develops imagination and spatial thinking. Chil-
dren learn to distinguish different city functions. They see the
city as an organism of various services/buildings/tasks.

(teenagers aged 13-15)

A general conversation about form in architecture, presen-
tation of possible designs using a few selected examples (A4
format photos). Teenagers get about 200 carton boxes of diffe-
rent sizes (some of them from the previous day workshop with
elementary school pupils). Their task is to design a large spatial
form to be built from the available boxes. The most interesting
design is chosen. Construction issues are solved. The spatial
form is built together. This task develops abstract thinking.
It teaches participants how to solve many problems at the same
time and how to work as a team. Education is a spontaneous
process depending on team effort. It develops children’s cre-
ativity.

(youths aged 16-18)

A short introduction to the theory of drawing (composition,
proportion, chiaroscuro, perspective, use of drawing tools).
Young people are to build a still life composition (using the
carton box structure made by the teenagers the day before).
The theme can be adjusted to a given person’s skills (duplica-
ting, covering, modifying dimensions, searching for architec-
tural form). The works are regularly consulted with workshop
leaders. The whole creative process closes with an exhibition
of works coupled with a discussion.

The young people learn the basics of drawing. The task sti-
mulates their imagination and develops abstract thinking. They
learn the rules of perspective and scale.

Jan Ciechanowski, Matgorzata Dudek, Sylwia Golinska
Poznan University of Technology (Poland)
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Granice wolnosci

Obszar wielkiego miasta. Tu, na niewielkiej przestrze-
ni skupia sie wielu ludzi. Ludzi o odmiennym pochodze-
niu, wieku, wyznawanych wartosciach i kulturze osobi-
stej, ktorzy mieszkajg w bliskim sasiedztwie. Nie znajg
sie, nie interesujq sobg nawzajem, uznajg za wolnych,
nieskrepowanych? Jest to Swietng pozywkg dla wszelkie-
go rodzaju konfliktow.

Warsztat ten ma pomdc uczestnikom wczuc sie w role
odmiennych grup mieszkajacych w najblizszym sasiedz-
twie i nauczy¢ sie zy¢ obok siebie. Poprzez odegranie
sceny z jednego wieczoru w wielkomiejskim bloku, jego
mieszkancy zobaczg, jak ich czyny wptywajq na zycie
innych. Uczestnicy sprébujg znalez¢ rozwigzanie konflik-
towej sytuacji i nauczg sie sasiedzkiego savoir-vivre'u.

The limits of freedom

Big city space. Here, a lot of people occupy a small
area. They are people of different origins, ages, value
systems and manners, who live near each other. They
do not know each other, they are not interested in each
other, they believe themselves to be free and unrestric-
ted. It is the perfect fuel for all sorts of conflict. This
workshop is to help its participants to empathise with
different groups living nearby and learn how to live next
to each other. By acting out a scene of one night in
a block of flats downtown, its inhabitants will be able to
see how their actions influence other people’s lives. The
participants will try to find solutions for a conflict situation
and learn the neighbours’ savoir-vivre.

Konrad Karwowski, Marta Kotyriska, Paulina Wroblewska

Uniwersytet w Biatymstoku (Polska)
The University of Biatystok (Poland)
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Nie da sie, nie lubic coli

Jest cos$, co otacza nas z kazdej strony, w kazdym
miejscu, w kazdej chwili, cho¢ tego nie czujemy. Jest
co$, czego nie widzimy gotym okiem, ale wiemy, ze jest
blisko. Jest co$, co jest obok nas, na nas, w nas, ale nie
mozemy tego dostrzec...

To moze by¢ piekne, ale i niebezpieczne. Moze by¢
inspirujace, ale i zabdjcze.

My sprébujemy to namalowac.

Stworzymy wystawe niewidzialnego.

Coli is likeable

There is something that surrounds us everywhere and
all the time even though we cannot feel it. There is some-
thing we cannot see with the naked eye, but we know it
is close. There is something next to us, on us, in us that
we are unable to see... It can be both beautiful and dan-
gerous. It can be inspiring as well as lethal. We will try to

paint it. We will make an exhibition of the invisible.
Matgorzata Biela, Anna Fac-Biedziuk
Uniwersytet Jagiellonski w Krakowie (Polska)
Jagiellonian University in Krakow (Poland)
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Uczta

Otaczajg nas masy $mieci, a przeciez wiele z nich
mozna wykorzystaé jako surowce wtérne. Wyobrazmy
sobie, ze istnieje stwédr, ktéry sie nimi zywi. Chcemy
zaprosi¢ go na prawdziwg uczte. O pomoc w jej przy-
gotowaniu prosimy dzieci. Ich zadanie polega na stwo-
rzeniu smakowitych dan dla takiego stwora, a do dyspo-
zycji majq plastikowe butelki i opakowania, makulature,
tekturowe pudetka i wszelkie rupiecie. Nasza kuchnia
polowa bedzie przypominaé warsztat lub laboratorium,
w ktérym testuje sie np. z jakim sosem najlepiej podac
gazetowe spaghetti. Uczestnicy majq pole do fantastycz-
nych kulinarnych eksperymentéw, a przy okazji uczg sie,
jak tworczo pracowac z materiatami o réznych wiasciwo-
éciach oraz poszerzajg swojg swiadomos$¢ ekologiczna.
Ciekawe, co zaserwujg wybrednemu gosciowi?

The Feast

We are surrounded by heaps of garbage, but plenty
of it can be used as recyclables. Let us imagine a creature
which feeds on it. We want to invite it to a real “feast”.
We will ask children to help us prepare it. Their task is to
make tasty dishes for the creature using plastic bottles
and packages, recycled paper, carton boxes and all kinds
of junk. Our field kitchen will resemble a workshop or la-
boratory where tests are carried out to check what sauce
will go best with newspaper spaghetti. Participants will
be free to carry out fantastic cooking experiments and,
at the same time, they will learn how to work creatively
using materials of different properties and broaden their
environmental awareness. We wonder what they will of-
fer to a picky guest.

Matgorzata Buczkowska, Maria Durczyk, Agnieszka Paszkowska

Uniwersytet Pedagogiczny w Krakowie (Polska)
University of Education in Krakow (Poland)
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KidZ body action painting

Edukacja to nie tylko sztywne, schematyczne przeka-
zywanie wiedzy, ale poznawanie, autoedukacja. Do tego
wiasnie chce namodwié dzieci w warsztacie KidZ body
action painting. Dzieci lubig szale¢, turlac¢ sie, biegad,
bra¢ wszystko do reki, sprawdzaé konsystencje réznych
substancji opuszkami palcéw. Nie sg to jedynie zwykte
odruchy przypisane cziowiekowi w danym wieku, lecz to
niepowtarzalna droga do nauki, poznawania siebie i wta-
snego otoczenia, a tym samym dobra zabawa. Tego na
pewno nie zabraknie na moim warsztacie.

KidZ body action painting

Education is not only about the routine and schematic
process of knowledge transfer, but also about discovering
and self-education. This is what I am trying to encourage
children to do in the workshop entitled KidZ body action
painting. Children like romping, rolling about, running,
taking everything in their hands, testing consistency of
various substances with their fingertips. These are not
mere reflexes typical of a certain age group, but a unique
way of learning, getting to know oneself and one’s en-
vironment, and good fun at the same time. You can
count on that at my workshop.

Justyna Jaworska, Anna Turowska, Maria Wituchowska

Uniwersytet Mikotaja Kopernika w Toruniu (Polska)
Nicolaus Copernicus University in Torun (Poland)
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Skafander kosmiczny

Zrobimy razem kosmiczne hetmy, skafandry, specjalne buty
i flagi. Hetm bedzie zrobiony z drucianego korpusu pokrytego
papierem lub ztotkiem. Bedzie tadnie btyszczat w storncu. Pomo-
ge dzieciom zrobi¢ druciany korpus hetmu. Skafander zrobimy
z pudta, ktore potem okleimy ztotkiem lub po prostu pomaluje-
my. Mozemy tez zrobi¢ jakby spddniczke z papieru czy ztotka.
W miejsce nég mozemy wstawi¢ kolejne pudto lub te spdd-
niczke. Buty obwigzemy sznurkiem, a na to przykleimy ziotko.
To proste. Nastepnie zrobimy flagi. Namalujemy na ptétnie to,
co nam przyjdzie do gtowy. To, co namalujemy, zalezy od dzieci.
Moga namalowacd polska flage lub jakas$ wiasna. Pdzniej przy-
mocujemy ptétno do drzewca zaostrzonego na jednym koncu,
bo flage bedzie trzeba wetknaé¢ w ziemie. Nastepnie przygotuje
kilka nazw (Ksiezyc, Neptun, Pluton, Saturn itp.), ktére pocho-
wam. Dzieci bedg szukaly nazw. Kiedy jakie$ dziecko znajdzie
ktora$ z nazw, zatknie w tym miejscu flage. Dzieci podzielimy
na grupy w zaleznosci od liczby uczestnikdw.

Space suit

Together we will make space helmets, space suits, boots and
flags. The helmets and suits will be made from simple materials
such as wire or carton box bodies painted or covered with paper
and shiny foil. They will be shining nicely in the sun. The boots
will be made from cord, covered with shiny materials. It is quite
simple. We will help children make these items. Next, the chil-
dren will paint flags on canvas and attach them to sticks. After
that, we will prepare for the participants some names of cele-
stial bodies (the Moon, Neptune, Pluto, Saturn, etc.) and hide
them around. The children’s task will be to look for the names.
If a child finds a name, s/he will stick his/her flag into the
ground as the first person to reach it. This way, the children will
learn something about the Space on the one hand and design

on the other hand.
Matej Klacik, Jakub Kwiek, Michal Zych
Uniwersytet w Ostrawie (Czechy)
University of Ostrava (Czech Republic)
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LaborARTorium

Podczas warsztatu bedziemy starali sie odkry¢,
w jaki sposéb edukacja w szkotach powinna sie zmienié,
jezeli pierwszym celem nie bedzie przygotowanie dzieci
do funkcjonowania w zyciu gospodarczym, lecz wycho-
wywanie do wolnosci i do swobodnego, indywidualnego,
krytycznego i réwniez humorystycznego patrzenia na
rzeczywistosci. Przez 3 dni bedziemy wymysla¢ nowa,
inng szkote, z zupetnie nowymi strukturami i przedmio-
tami. Moze sie zdarzy¢, ze pewne elementy bedg przy-
pominaty dawng szkote, gdyz okazaty sie jej trwatg war-
toscia. Ale wszystko moze by¢ zakwestionowane przez
uczniow! Zaktadamy, ze spoteczenstwo jest konstrukcjg
rzeczywistosci i dlatego mozna jg zmienia¢ i ksztattowad
tak, jak rzezbiarz modeluje gline - po zapoznaniu sie
z wtasciwosciami materiatu.

LaborARTory

During the workshop we will try to find out how edu-
cation should change if its most important goal is not to
prepare children to function in economic life, but to teach
them freedom and free, individualised, critical and good-
humoured outlook on life. Over three days, we will be
designing a new, different school, with completely new
structures and subjects. It may happen that some of its
elements will resemble the old school because they have
turned out to be its lasting value. Still, anything can be
challenged by pupils! We assume that society is a real
life structure, so it can be changed and shaped just as
a sculptor models clay - having checked the properties
of the material.

Malwina Kawka, Matgorzata Kurak, Michael Kurzwelly
Uniwersytet Europejski Viadrina Frankfurt n/O (Niemcy)
European University Viadrina Frankfurt Oder (Germany)
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Obraz litery

Podczas warsztatu dzieci bedq dokonywac twérczych odkry¢,
tworzac aplikacje z réznych materiatéw. Beda rysowaé swoje
wiasne, unikalne litery na arkuszach grubego papieru z zastoso-
waniem roznorodnych, niezwyktych technik. Otrzymamy w ten
sposob kolorowe litery polskiego alfabetu, ktére bedzie mozna
wykorzystac, tworzac stowa, komunikaty i dialogi z pytaniami
i odpowiedziami, a takze organizujac konkursy. Konkursy sg
przygotowywane przez naszg grupe tak, by potaczy¢ funkcje
edukacyjng z zabawa i rozrywka. Liczba liter bedzie rosta z kaz-
dym nowym warsztatem, co urozmaici konkurs. Stowa i zdania
zbudowane z nowych liter mozna rozmiesci¢ w catym parku lub
w miescie, tworzac srodowisko petne znaczen. Przechodnie, od-
czytujac parkowe instalacje, mogg w ten sposdéb wzigé udziat
w warsztacie. Instalacja moze zaistnie¢ w parku, a w miescie
mogtaby przeksztatci¢ sie w przedstawienie teatralne.

The image of a letter

During the workshop children will be able to make art di-
scoveries while working with appliqués of different materials.
They will be drawing their own unique letters on sheets of thick
paper using various and extraordinary techniques. Thus, we will
obtain colourful letters of the Polish alphabet that can be used
for composing words, messages and question-answer dialogues
as well as arranging competitions. The competitions will be pre-
pared by our group in such a way that the educational process
will be coupled with entertainment and fun. The number of let-
ters will increase with every other workshop, thus extending
competition possibilities. Words and sentences composed out
of the new letters can be distributed all over the park or the
city, forming a meaningful environment. Passers-by, reading
the installations in the park, can become participants of the
workshop. The installation can be placed within the park, whilst
within the city it can turn into a theatrical performance.

Julia Abramova, Pavel Sokolov, Daria Zvyagintseva

Panstwowy Uniwersytet w Kursku (Rosja)
Kursk State University (Russia)
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Alfabet uczué

Postugujemy sie w zyciu znakami, ktére sq czescig
komunikacji nieformalnej, ale nie nalezg do alfabetu. Na
przyktad emotikony (usmieszki) nie majq wiasnych ozna-
czen w szybkiej komunikacji internetowej. Dodajemy je
do wiadomosci, poniewaz komputer nie zna emocji.

Kazda grupa dzieci przygotuje czes$¢ znakow (lub li-
ter), ktére uzupetnig alfabet jako oznaczenia réznych
emocji lub uczué, takich jak: szczescie, dobroé, mitosc.
Stworzymy takze nowe znaki interpunkcyjne, poniewaz
»?" 1, nie wystarczajg. Powinna to by¢ instalacja z ja-
skrawych i duzych znakow-liter. Nastepnie, uzywajac
szablondéw, wypiszemy te znaki w Ksiedze przysztosci
(gtéwna wielostronicowa instalacja) - dodamy jg do na-
szego Alfabetu uczud.

Emotional alphabet

We use some signs in our lives that are part of infor-
mal communication, but not part of the alphabet. For
example, emoticons do not have their own single signs in
fast communication by the internet. We add them to our
messages because the computer lacks emotions. Each
group of children will make some part of signs (or let-
ters) which will supplement the alphabet and designate
different emotions and feelings, for example happiness,
kindness, love. Also, we will create new punctuation
marks, as the “?” and “!” are not enough. We are going
to have an installation of bright and large sign-letters.
Next, using stencils we will write these signs in the Book
of Future (the main installation of many pages) and this
way we will develop our Emotional Alphabet.

Anna Kulachek, Anna Maslova, Olga Presneacova

Wyzsza Szkotfa Grafiki i Designu w Moskwie (Rosja)
Higher Academic School of Graphic Design in Moscow (Russia)
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Etiudy zmysiow

Dziecko XXI wieku reaguje tylko na silne, bardzo intensyw-
ne bodzce - na nagly hatas, ostry zapach itp. Jednoczesnie jest
czesto niewrazliwe na zwyczajne przyjemnosci (takie jak szyb-
kie tykanie zegara, szorstkosc kory drzewa, aromat pokrojone-
go jabtka, zapach matki...). Poprzez atrakcyjne, oparte na za-
bawie etiudy na temat wyobrazen zapachowych, dzwiekowych,
dotykowych itd., zwigzanych z kolorami (powstalych przez
wolne skojarzenia w dzieciecej wyobrazni) znajdziemy przynaj-
mniej poczatek Sciezki, ktéra moze doprowadzi¢ dzieci ku bar-
dziej wrazliwej percepcji otoczenia, srodowiska, w ktorym zyja.
Te Sciezke zmystowej percepcji moga pomoc dzieciom odnalezé,
a pozniej na niej towarzyszyc¢, osoby najbardziej kompetentne:
rodzice, nauczyciele, ale tez studenci sztuk pieknych, bioracy
udziat w warsztacie. Zadaniem dzieci jest zmystowa percepcja
przedmiotéw, przyrody i cztowieka oraz przypisanie im odpo-
wiednich kolordw, zgodnie z wiasnymi odczuciami, skojarzenia-
mi i fantazja.

Sensual etudes

Present-day child of the 21st century responds only to strong
and very intense stimuli - a sudden noise, sharp smell, etc. At
the same time, it is often insensitive to elementary delights (for
example, the quick tick tack of clocks, roughness of tree bark,
aroma of a sliced apple, smell of mother..). In the form of at-
tractive, playful etudes about imagined smells, sounds, touches
etc. connected with colours (arising from free associations and
children’s fantasy) we will succeed in finding at least the start
of the path which may lead the children towards more sensitive
perception of their surrounding, the environment they live in.
On this path of sensual perception they can be assisted and
accompanied by those most competent - parents, teachers but
also students of fine arts conducting the workshop. The children’s
task is to perceive through senses various objects, nature and
human beings and to assign them relevant colours according to
feelings, associations and fantasy.

Julia Artimovicovd, Martina Tarhanicova

Uniwersytet w Koszycach (Stowacja)
Technical University of Kosice (Slovakia)

Workshops 21




Warsztaty

G

e\

e

Lm':‘ﬁ—'-\ _._; e

Nasza galeria

Historia jest fascynujgca. Wiedze o niej czerpiemy
z réznych pism, listdw, dokumentéw, ale wiele informa-
cji znajdujemy tez na obrazach z danego okresu. Celem
projektu jest stworzenie naszej witasnej galerii. Wyko-
rzystujgc fragmenty poszczegdlnych obrazéw i swojg
fantazje, tworzymy nasze wiasne dzieta. Dzieci maja
okazje pogtebi¢ swojg wiedze w ciekawy sposdb. Nauczg
sie odrdzniac okresy historyczne w sztuce.

Our gallery

History is fascinating. We can learn it from different
writings, letters and documents, but a lot of information
is gained from pictures that were created in particular
times. The aim of this project is to make our own galle-
ry. Works are made using details from original pictures
transformed by our fantasy. The children have an oppor-
tunity to understand and obtain more information in an
interesting way. They will learn to distinguish historical
periods in fine art.

Veronika Plutova, Klaudia Rabikova, Anna Szabova

Uniwersytet w Preszowie (Stowacja)
Presov University (Slovakia)
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Malowanie tanca

Celem projektu jest nauczenie dzieci szybkiego malo-
wania postaci osoby znajdujacej sie w ruchu za pomocaq
tylko jednego pociagniecia pedzlem. Pomaga to uczniom
przetworzy¢ swojg percepcje na poziomie formalnym
oraz pozwala im bardzo szybko poja¢ piekno linii, ktore
utrwality sie w ich pamieci. Na poczatku jeden uczestnik
(lub kilkoro z nich) przybiera okreslong poze, a reszta
predko maluje, stopniowo nabierajac wprawy. Powsta-
ja obrazy kolejnych ruchoéw, czyli chodu, podskokow,
a wreszcie tanca. Tancerze przyspieszajq i zostaje coraz
mniej czasu do namystu, a ksztatt linii, ktéra powstaje
w przeciggu sekund, musi by¢ coraz bardziej precyzyjny.
Nasza grupa udziela wyjasnien i pomaga malowac, uczy
ruchdéw tanca i bierze udziat w samym tancu.

Dance drawing

The purpose of the project is to teach children a skill
of quick drawing of the figure of a person in motion, just
with a single stroke of the brush. It will help pupils to
form their perception at a formal level and allow them
to grasp very quickly the beauty of the lines using the
imprints left in their memories. At the beginning one or
several participants take different fixed poses and the
rest quickly make sketches, getting accustomed to the
process. Then sketches of different movements such as
pace and jump will be made and this will smoothly lead
to dance drawing. While the movements of dancers be-
come quicker, less time is left for logical cogitations, and
the shape of lines, executed in a matter of seconds, has
to become more exact. Our group explains and helps
make such sketches, teaches dance movements and takes
part in the dance itself.

Anna Kuzminskaya, Olga Menshenina, Katerina Stremoukhova
Panstwowa Akademia Projektowania i Sztuki w Charkowie (Ukraina)
Kharkov State Academy of Design and Arts (Ukraine)
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Marcin Berdyszak

Urodzony w Poznaniu w 1964 roku. Dy-
plom z malarstwa w pracowni prof. Wiodzimie-
rza Dudkowiaka oraz z rzezby w pracowni prof.
Macieja Szankowskiego w PWSSP w Poznaniu
w 1988 roku. Od 1989 roku zwigzany z Akade-
mig Sztuk Pieknych w Poznaniu, gdzie obecnie
jest profesorem i prowadzi Pracownie Dziatan
Przestrzennych na Wydziale Rzezby i Dziatan
Przestrzennych oraz prowadzi zajecia z warszta-
tow twérczosci edukacyjnej na Wydziale Edukacji
Artystycznej wraz z Magdaleng Parnasow-Kuja-
wa. W latach 1999-2002 prodziekan Wydziatu
Edukacji Artystycznej w ASP w Poznaniu. W la-
tach 2002-2008 petnit funkcje prorektora ds.
studenckich i wspétpracy z zagranicg, obecnie
rektor tejze uczelni. Prowadzi rowniez Pracownie Rzezby w In-
stytucie Wzornictwa Politechniki Koszalifiskiej.

Cztonek Stowarzyszenia Artystyczno-Edukacyjnego Maga-
zyn, ktérego jest wspotzatozycielem wraz z Tadeuszem Wieczor-
kiem, Piotrem Pawlakiem i Wojciechem Nowakiem.

Zajmuje sie instalacja, obiektem, rysunkiem. Swoje prace
prezentowat na réznych wystawach zbiorowych i indywidual-
nych miedzy innymi w Polsce, Niemczech, Stowacji, Finlandii,
Szwecji, Japonii, Meksyku, Wielkiej Brytanii, Litwie i USA.

Brat udziat w licznych spotkaniach i konferencjach doty-
czacych edukaciji artystycznej. Zrealizowat warsztaty autorskie
w kraju i za granica.

e-mail: owoc@tenbit.pl

Krzysztof Dziemian

Urodzony 21 wrzesénia 1981 roku w Suwat-
kach. Animator kultury, fotografik, szczudlarz,
socjoterapeuta, pedagog ulicy, kulturoznawca.
Od 1996 roku wspoétpracuje z amatorskim Te-
atrem Form Czarno-Biatych ,Plama” (www.te-
atr-plama.art.pl), zatozyciel i Prezes Stowarzy-
szenia Aktywnosci Spoteczno-Artystycznej ,Nie
Po Drodze” (www.niepodrodze.org), wspottwor-
ca i koordynator projektow: ,Teatr-Akcje” (Www.
teatr-akcje.pl) oraz Podwodrka Sztuki (www.
podworkasztuki.pl). Od marca 2006 do wrze-
énia 2009 pracowat jako instruktor/producent
w Centrum Sztuki Dziecka w Poznaniu.

Stypendysta Ministerstwa Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego w 2009 roku, w dziedzinie upo-
wszechnianie kultury. Od pazdziernika 2009 student rezyserii
teatru lalek na Akademii Teatralnej w Biatymstoku.

e-mail: kdziemian@niepodrodze.org

Wojciech Nowak

Urodzony w Lesznie 5 lipca 1954 roku, za-
mieszkaty w Poznaniu.

Ukonczyt filologie polska ze specjalno-
$ciq teatrologia na Uniwersytecie Adama Mic-
kiewicza. Pracowat w Poznanskim Teatrze
Lalki i Aktora Marcinek jako asystent rezy-
sera i kierownik filii teatru. Od 1987 roku pra-
cuje w Centrum Sztuki Dziecka w Poznaniu,
zajmuje sie produkcja imprez artystycznych.
Prowadzi zajecia z zakresu produkcji teatralnej
i estradowej w Wyzszej Szkole Umiejetnosci
Spotecznych w Poznaniu. Cztonek zatozyciel Sto-
warzyszenia Artystyczno-Edukacyjnego Maga-
zyn. Aktywnie uczestniczy w dziataniach stowa-
rzyszenia.

e-mail: voyteknovak@wp.pl
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Marcin Berdyszak

Born in Poznan in 1964. He received a de-
gree in painting from Professor Witodzimierz
Dudkowiak and in sculpture from Professor Ma-
ciej Szankowski at the Academy of Fine Arts in
Poznan in 1988. Since 1989 he has been coope-
rating with the AFA in Poznan, where he is now
a lecturer, supervises the spatial arts studio at
the Faculty of Sculpture and Spatial Arts and,
together with Magdalena Parnasow-Kujawa, has
classes on educational creativity workshops at
the Faculty of Artistic Education. In the years
1999-2002 he was Associate Dean of the Fa-
culty of Artistic Education. From 2002 to 2008
he was Pro-Vice-Chancellor for Student Affairs
and International Cooperation. He is now Vice-
Chancellor of AFA. Moreover, he is in charge of the sculpture
studio at the Institute of Design of the Koszalin University of
Technology.

A member of the MAGAZYN Art and Education Associa-
tion, which he founded together with Tadeusz Wieczorek, Piotr
Pawlak and Wojciech Nowak. He specialises in installation,
object and drawing. He has presented his works at numerous
collective and individual exhibitions in Poland, Germany, Slo-
vakia, Finland, Sweden, Japan, Mexico, the UK, Lithuania, the
USA and other countries.

He has taken part in many meetings and conferences de-
voted to artistic education. He has run original workshops
both in Poland and abroad.

e-mail: owoc@tenbit.pl

Krzysztof Dziemian

Born on 21 September 1981 in Suwaiki,
Poland. An organiser of cultural activities, pho-
tographer, stilt walker, social therapist, street
pedagogue, culture expert. Since 1996 he has
been involved in the activities of the amateur
Theatre of Black and White Forms PLAMA (www.
teatr-plama.art.pl). He is a founder and Presi-
dent of the Social and Artistic Activity Associa-
tion NIE PO DRODZE (www.niepodrodze.org),
co-founder and coordinator of the Theatre-Ac-
tions festival (www.teatr-akcje.pl) and the so-
cial and artistic project Backyards of Arts (www.
podworkasztuki.pl). From March 2006 to Sep-
tember 2009 he worked as an art instructor and
producer in the Children’s Art Centre in Poznan.

In 2009 he received a scholarship from the Ministry of
Culture and National Heritage in the area of dissemination of
culture. Since October 2009 a student of puppetry directing at
the State Theatre Academy in Biatystok.

e-mail: kdziemian@niepodrodze.org

Wojciech Nowak

Born on 5 July 1954 in Leszno, resident in
Poznan.

Nowak graduated in Polish Philology - The-
atrology from Adam Mickiewicz University in
Poznan. He worked in Marcinek Actor and Pup-
pet Theatre in Poznan as a director’s assistant
and as a manager of theatre’s branches. Since
1987 he has worked in the Children’s Art Centre
in Poznan he is responsible for the production of
artistic events. He conducts classes in theatri-
cal and entertainment production at the Poznan
School of Social Sciences. He is the founder and
member of MAGAZYN Art and Education Asso-
ciation and he actively participates in Associa-
tion’s activity.
e-mail: voyteknovak@wp.pl
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Magdalena Parnasow-Kujawa

Urodzona 8 sierpnia 1975 roku w Poznaniu.

Studia ukonczyta z wyrdznieniem na ASP
w Poznaniu, na Wydziale Edukacji Artystycznej
w dwoch zakresach: krytyk i promotor sztuki
oraz edukator artystyczny. Studiowata takze na
Wydziale Grafiki tej samej uczelni. Zrobita dy-
plom w zakresie grafiki warsztatowej i w zakre-
sie malarstwa sztalugowego.

Od 2003 roku pracuje jako asystentka prof.
zw. Marcina Berdyszaka na ASP w Poznaniu.
W latach 2003-2006 petnita funkcje skarbnika
Polskiego Komitetu Miedzynarodowego Stowa-
rzyszenia Wychowania przez Sztuke (InSEA).
Od 2007 roku jest wiceprzewodniczacg tego
stowarzyszenia.

W 2007 roku rozpoczeta wspédtprace z Muzeum Narodowym
w Poznaniu, w ramach ktérej zajmuje sie popularyzacjq dziatan
w obszarze rysunku i malarstwa.

W 2004 roku zostata laureatkg Programu Stypendialnego
Ministra Kultury ,Mtoda Polska”. W 2008 roku otrzymata od Mi-
nistra Kultury i Dziedzictwa Narodowego pétroczne stypendium
twércze.

Zajmuje sie malarstwem, rysunkiem oraz litografia. Byta
uczestniczkg wystaw w kraju i za granica.

Brata udziat w licznych dziataniach warsztatowych dla dzieci,
mtodziezy, a takze dla oséb dorostych pochodzacych z réznych
grup spotecznych.

e-mail: pracowniawarsztatow@o?2.pl

Tadeusz Wieczorek

Urodzony w Wolicach, woj. bydgoskie, 23 lu-
tego 1956 roku.

Artysta malarz,
sztuke.

Mieszka w Suchym Lesie. 1975-1980 stu-
dia z malarstwa sztalugowego w pracowni
prof. N. Skupniewicza, a takze w pracowniach
prof. A. Kurzawskiego i prof. T. Brzozowskie-
go w PWSSP w Poznaniu. 1981-1983 nauczy-
ciel w Panstwowym Liceum Sztuk Plastycznych
w Poznaniu, od 1984 gtdwny instruktor plasty-
ki w Ogdlnopolskim Osrodku Sztuki dla Dzieci
i Miodziezy, obecnym Centrum Sztuki Dziec-
ka w Poznaniu. Od roku 2000 prezes Stowa-
rzyszenia  Artystyczno-Edukacyjnego Maga-
zyn, od listopada 2002 przewodniczacy Polskiego Komitetu
Miedzynarodowego Stowarzyszenia Wychowania przez Sztu-
ke (InSEA). Od 1985 roku wystawia indywidualnie i zbiorowo
w kraju i za granicq. Od 1994 realizuje projekty artystyczno-
-edukacyjne dla dzieci i mtodziezy w kraju i za granica.

e-mail: tadeusz.wieczorek@wp.pl

animator edukacji przez

Marta Zielinska

Kujawnianka urodzona w 1983 roku. Absol-
wentka polonistyki Uniwersytetu Adama Mickie-
wicza w Poznaniu, animatorka kultury. W latach
studiéw odbyta praktyki nauczycielskie w szkole
o profilu teatralnym ,tejery” w Poznaniu. W lipcu
2006 roku wyjechata na roczne stypendium na-
ukowe na Uniwersytet Paris-Est Marne-La-Vallée
w Paryzu. Od lutego 2008 zwigzana z Centrum
Sztuki Dziecka w Poznaniu, najpierw jako sta-
zystka, obecnie wspétpracuje przy realizacji pro-
jektow m.in. Tacy Sami, Kieszen Vincenta. Od
2009 roku pracuje w Multikinie w Poznaniu jako
koordynator projektu edukacji filmowej mtodych,
a ostatnio podjeta studia podyplomowe na UAM
i pragnie zosta¢ ttumaczem jezyka francuskie-
go.

e-mail: martusiazielinska@gmail.com

Zesp6t realizujacy

Magdalena Parnasow-Kujawa

Born in Poznan on 8 August 1975.

She graduated with honours from the
Art Education School of the Academy of Fine
Arts in Poznan with a diploma in two fields:
art criticism & promotion and art education.
She also studied at the Graphic Arts School
of the Academy. She has a diploma in art
printing and in easel painting.

Since 2003 she has been an assistant to
Professor Marcin Berdyszak of the Poznan
Academy. In the years 2003-2006 she was
the Treasurer for the Polish Committee of the
International Society for Education through
Art (INSEA). She has been the Vice President
of the Association since 2007.

In 2007 she started cooperation with the National Mu-
seum in Poznan, which consists in popularising activities in
the field of drawing and painting.

In 2004 she was given a Young Poland Scholarship by the
Minister of Culture.

In 2008 she also received a half-year creative scholarship
from the Minister of Culture and National Heritage.

She deals with painting, graphic arts and lithography.
She has contributed to a number of exhibitions in Poland and
abroad. She has taken part in numerous workshops for chil-
dren, young people and adults from various social groups.

e-mail: pracowniawarsztatow@o2.pl

Tadeusz Wieczorek

Born on 23 February 1956 in Wolice, pro-
vince of Bydgoszcz, Poland. An artist, painter,
‘education-through-art’ animator.

Residing at Suchy Las. 1975-80 Studies at
the State School of Fine Arts (PWSSP) in Poznan
in the classes of professors N. Skupniewicz, A.
Kurzawski and T. Brzozowski. A degree in Easel
Painting under the direction of prof. N. Skup-
niewicz.

1981-83 Teacher at the State School of Fine
Arts in Poznan. Since 1984 Visual arts instructor-
in-chief at the National Centre of Art for Children
and Young People (now Children’s Art Centre) in
Poznan. 2000 President of the MAGAZYN Art and
Education Association. Since November 2002
President of the Polish Committee of the International Society
for Education through Art (InSEA). Since 1985 - individual and
collective exhibitions in Poland and abroad. Since 1994 - educa-
tional and artistic projects for children and adolescents in Poland
and abroad.

e-mail: tadeusz.wieczorek@wp.pl

Marta Zielinska

Born in 1983, a native of the Polish region
of Kujawy. She graduated in Polish studies from
Adam Mickiewicz University in Poznan. An orga-
niser of cultural activities. While still a student,
she worked as a trainee teacher at Poznan’s
LEJERY school specialising in theatre. In July
2006 she left for a year’s scholarship at Paris-
Est Marne-La-Vallée University. Since February
2008 she has been collaborating with the Chil-
dren’s Art Centre in Poznan, at first as a tra-
inee, now as an assistant on projects such as
Tacy Sami (Just Like Me) and Vincent's Pocket.
Since 2009 she has been employed at Multikino
cinema in Poznan as a coordinator of a youth
film education project. She has recently taken
up postgraduate studies at AMU. She is planning to qualify as a
French translator.

e-mail: martusiazielinska@gmail.com
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. Letnie Pogotowie Sztuki, Poznan 2009/The 10th Summer Art Service, Poznan 2009

Dla przysztosci, Gizycko 2009/For the Future,Gizycko 2009

wiecej/more: www.inseapoland.org

Organizatorzy Organisers




17. Biennale Sztuki dla Dziecka, Poznan 2009/17th Biennial of Art for Children, Poznan 2009

Warsztaty dramatopisarskie Zaniemysl 2009/Drama workshops, Zaniemysl 2009

wiecej/more: www.csdpoznan.pl

—
CENTRUM
SZTUKI DZIECKA
W POZNANIU

Organizatorzy Organisers




-

wiecej/more: www.starybrowar5050.com
Whnetrze Atrium Starego Browaru z rzezbg Igora Mitoraja na pierwszym planie, Poznan 2009/The interior of Stary Browar, in the foreground: a sculp-

ture by Igor Mitoraj, Poznan 2009

Happy (choreografia Nigel Charnock), Poznan 2009/Happy (choreography by Nigel Charnock), Poznan 2009

wiecej/more: www.artstationsfoundation5050.pl

Organizatorzy Organisers



/, wiecej/more: www.asp.pl

Wernisaz wystawy Zapomniane pokoje, Galeria u Jezuitéw, Poznan 2009/A preview of the Forgotten Rooms exhibition, Galeria u Jezuitow,
Poznan 2009
IXXI - la lotta continua, scen., rez., chor.: Barttomiej Raznikiewicz, Poznan 2009/IXXI - la lotta continua, script, dirrection and choreography by
Barttomiej Raznikiewicz, Poznan 2009

Wytsza Szhola
Mauk Humanistycznych
i Dziennikarstwa

wiecej/more: www.wsnhid.pl

Organizatorzy Organisers 33
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Wplyw komunikacji interpersonalnej na
budowanie wizerunku w otoczeniu

1. Co to jest mowa ciata?

Na znaczenie terminu komunikacja niewerbalna wska-
zuje jego zrodtostdéw. Verbum to z jezyku tacinskim ,stowo”,
zatem w przypadku tego zjawiska mozna méwi¢ o komuni-
kacji pozastownej, zachodzacej bez uzycia stow.

Przyktadem takiej komunikacji pozastownej jest spo-
sob ubierania sie lub styl zachowania, poprzez ktéry lu-
dzie czesto informujg otoczenie, kim sg lub jak chcieli-
by by¢ odbierani. Tego typu kody sg zazwyczaj czytelne
i stosunkowo tatwe w interpretacji, gdyz noszenie mun-
duru wojskowego informuje, ze najprawdopodobniej
mamy do czynienia z zotnierzem, natomiast oficjalny
garnitur i teczka na dokumenty mogg sugerowad, ze jest
to biznesmen. Takze drobne elementy ubioru, jak np.
znaczek w klapie marynarki, mogg nie$¢ dodatkowe in-
formacje o wiascicielu, ktéry jest na przyktad cztonkiem
jakie$ organizacji. Ubior jest rowniez jednym ze sposo-
béw manifestowania swojego stosunku do $wiata, jak to
ma czesto miejsce w przypadku ludzi mtodych.

Wazng cechg komunikacji niewerbalnej jest to, ze za-
chodzi czesto na poziomie podswiadomosci. Wiele oséb
zazwyczaj nie zdaje sobie sprawy, ze oprocz przesylania
informacji w mowie, wysyta takze réznego typu sygnaty
za pomoca swojego ciata. Przyktadéw mozna podac wie-
le. Do najbardziej oczywistych mozna zaliczy¢ podnie-
siony ton gtosu, zmarszczone brwi czy napiete miesnie,
ktore towarzysza zazwyczaj uczuciom gniewu. Tego typu
sygnaty sg tatwe do zauwazenia i zinterpretowania.

Jednak gama sygnatéw wysytanych przez ludzkie cia-
to jest bardzo duza i obejmuje réwniez takie subtelno-
éci, jak np. rozszerzenie zrenicy oka. Badania dowiodty,
ze chociaz zazwyczaj ludzie nie zdajg sobie sprawy
z tego, ze druga osoba ma Zrenice rozszerzone, to jed-
nak podswiadomie odbierajg ten sygnat.

Innym przyktadem - potwierdzajacym to, ze wiele
sygnatéw niewerbalnych jest wysytanych i odbieranych
ponizej progu s$wiadomosci - moze by¢ wiasciwe dla
wiekszosci oséb doznawanie niejasnych przeczu¢ co do
innych osob, nieuzasadnionych, intuicyjnych uczu¢ sym-
patii lub antypatii. Najprawdopodobniej wyjasnieniem
tych intuicyjnych ocen mogg by¢ zachowania niewerbal-
ne innych, ktore sg przez nas odbierane nieswiadomie,
ale jednak wptywajq na naszg ocene.

Okazuje sie zatem, ze sygnaty ciala sa nieodtacznym
procesem komunikacji. Zazwyczaj sq wysytane i odbie-
rane nieswiadomie, jednak mimo to w duzym stopniu
wptywaja na emocje komunikujacych sie ludzi. Jedng
z cech komunikacji niewerbalnej jest takze to, ze w prze-
wazajgcej czesci przekazuje informacje dotyczace sfery
emocjonalnej nadawcy i odnosi sie rowniez do emocji
osoby odbierajacej sygnaty.

Badacze procesow komunikacyjnych starajg sie okre-
§li¢, jak wazny dla komunikacji jest przekaz zawarty
w warstwie niewerbalnej. Literatura przedmiotu poda-
je réznego typu podziaty, ktore roznig sie w niewielkim
stopniu. Zakfada sie ogdlnie, ze w catym procesie komu-
nikacyjnym za pomoca stéw - ich znaczen werbalnych -
przekazuje sie zazwyczaj niewiele informacji — od okoto
10% do 20%. Pozostate informacje sq wysyfane i odbie-
rane za pomocg tonu gtosu, warstwy brzmieniowej oraz
mowy ciata. Rozktad proporcji zalezy oczywiscie od kul-
tury i indywidualnych cech danej osoby, uogdlniajac jed-
nak, mozna by je przedstawi¢ w nastepujacy sposob!.

1 tasinski G., Sztuka prezentacji, Poznan 2000, s. 26. Inni badacze,
w tym Mehrabian (1971) proponujg nieco inny rozklad proporcji:
7% kanat werbalny, 38% sposob moéwienia i 55% jezyk ciata. Por.
Sobczak-Matysiak J., Psychologia kontaktu z klientem, Wydawnictwo
Wyzszej Szkoty Bankowej, Poznan 1999.

Forum Edukacja

The influence of interpersonal communi-
cation on the process of image creation
in one’s environment

1. What is body language?

The meaning of the term ‘nonverbal communication’
is evident as soon as we consider its etymology. ‘Verbum’
translated from Latin means ‘a word’, so the phenome-
non is concerned with communication devoid of words,
using no words.

One example of such wordless communication is the
way of dressing or behaviour, by means of which people
often inform their environment who they are or how they
would like to be perceived. Such codes are usually very
clear and quite easy to interpret; thus, wearing an army
uniform tells us we deal with a soldier, while an official
suit and briefcase may suggest it is a businessman. More-
over, little details of clothing such as a badge on the lapel
can carry additional information about the wearer, who
might be a member of some organisation. Attire is also
one of the ways to manifest one’s attitude to the world,
which is often the case with young people.

An important feature of non-verbal communication is
the fact that it frequently occurs on the subconscious le-
vel. Many people are usually unaware of various signals
they give using their bodies apart from sending informa-
tion in speech. Examples abound. One of the most obvious
examples is a raised voice, frown and tense muscles -
the signs which usually accompany the feeling of anger.
This type of signals is easy to notice and interpret.

However, the range of signals sent by the human
body is very wide and covers such subtleties as the wi-
dening of the pupil of the eye. Research shows that
people subconsciously decode this signal even though
they might not consciously notice the other person’s wi-
dened pupils.

Another example, confirming how many nonverbal
signals are sent and received below the threshold of con-
sciousness, might be intuitions most of us tend to have
about other people - these unjustified, intuitive feelings
of like or dislike. The most probable explanation for such
intuitive judgments is other people’s nonverbal behaviour,
which we perceive unconsciously but still consider in our
judgments.

Therefore, it seems that body language is a process
inherent in communication. Though usually sent and
received unconsciously, body signals strongly influence
emotions of the communicating parties. One of the quali-
ties of nonverbal communication is also the fact that the
vast majority of information thus sent concerns the sen-
der’s emotional sphere and also refers to the receiver’s
emotions.

Communication researchers try to determine how
important for communication the nonverbal message is.
The relevant literature is full of different classifications,
which vary only slightly. It is generally assumed that
word meanings convey little information in the whole
communication process: from around 10% to 20%. The
remaining information is transmitted by means of the
tone and pitch of voice as well as body language. The
proportions obviously depend on a culture and individual
features of a given person, but could be generalised as
follows.!

1 tkasinski G., Sztuka prezentacji. Poznan 2000, p. 26. Other resear-
chers, e.g. Mehrabian (1971) suggest slightly different proportions:
7% words, 38% tone of voice, and 55% body language. See Sob-
czak-Matysiak J., Psychologia kontaktu z klientem, Wydawnictwo
Wyzszej Szkoty Bankowej, Poznan 1999.
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Ilos¢ informacji przekazywanych w réznych ka-
natach komunikacyjnych

Przekaz informaciji

s | mowa ciata 50% | s

1
E — | ton gtosu 30% | — _g
S o
z [ sfowa 20% ] o

Skoro tak istotng role odgrywa mowa ciata w proce-
sie komunikacji, warto zapamietac¢ jedng regute. Jezeli
przekazujemy pewng informacje o sobie - typu ,jestem
osobg zdecydowang i pewng siebie” - to ta informacja
powinna by¢ przekazana réowniez za pomoca kanatu nie-
werbalnego, czyli winny temu towarzyszy¢ takie sygnaty,
jak pewny gtos, otwarta postawa ciata, spojrzenie w oczy
rozmodwcy itp. W procesie komunikacji bowiem liczy sie
spdjnos¢ przekazu. W przeciwnym razie, jesli ciato be-
dzie wysytato przekaz odwrotny do informacji zawartej
w stowach, rozmdwca nieswiadomie zaufa komunikatowi
niewerbalnemu. To wtasnie brak spojnosci jest sygnatem
ostrzegawczym dla otoczenia i nosi nazwe ,, podwdjnego
wigzania”. Dlatego w sytuacji, gdy kto$ chce postuzyc¢
sie blefem lub pokazacé sie w lepszym Swietle, winien
w szczegdlny sposdb zwrdci¢ uwage na to, jaki przekaz
wysyta jego ciato?.

Rodzi sie zatem pytanie, dlaczego mowa ciata moze
przekazywacé nam tyle informacji? Okazuje sie, ze jest to
uwarunkowane przez pewne normy zachowania, prze-
kazywane nam genetycznie oraz wyuczone w procesie
wychowywania w danej kulturze. Czes$¢ zachowan jest
wiasciwa catemu gatunkowi ludzkiemu i ma podobne
znaczenie, np. grymas usmiechu lub ptacz to zachowa-
nie wspdlne dla wszystkich ludzi. Badania potwierdzity,
ze sze$¢ podstawowych wyrazéw mimicznych: radosci,
smutku, wsciekiosci, odrazy, zaskoczenia i strachu sg
niezalezne od $rodowiska kulturowego. Podobnie rzecz
ma sie z symptomami wyptywajacymi z naszego ciata,
takimi jak zarumienienie policzkéw, rozszerzanie sie zre-
nic czy zmiany tetna lub ci$nienia krwi. Zatem czes¢ za-
chowan mozna okresli¢ jako wrodzone. Na powstawanie
pozostatej czesci zachowan decydujacy wptyw ma wy-
chowanie w danym srodowisku.

Wiele gestéow ma ciekawe podioze historyczne oraz
interesujgce wytlumaczenie. Nalezy jednak w ich inter-
pretacji wystrzegac sie najwiekszego btedu, ktéry mozna
popetni¢, zwracajac uwage na komunikacje niewerbal-
ng. Okazuje sie bowiem, ze jakkolwiek mozna sie po-
kusi¢ sie o stworzenie swoistego ,stownika gestow”, to
jednak nalezy szczegdlnie zwraca¢ uwage na kontekst
zachowania. Moze sie bowiem okaza¢, ze osoba, ktora
garbi sie i zaktada rece na klatce piersiowej, wcale nie
przyjmuje tzw. ,postawy zamknietej”, chroni sie bowiem
tylko przed zimnem lub zmniejsza w ten sposéb bdl kre-
gostupa. Aby ustrzec sie przed takimi btedami, nalezy
interpretowac czyjes$ zachowanie na podstawie mozliwie
najwiekszej ilosci informacji, biorgc pod uwage nie tylko
zachowania catego ciata drugiej osoby, ale i sytuacje lub
$rodowisko fizyczne, w jakim sie znajduje.

Publikacje naukowe dotyczace komunikacji niewer-
balnej podajg réznego typu klasyfikacje i podziaty. Naj-
dogodniej jest omodwic szczegotowe elementy tej komu-
nikacji z podziatem na pie¢ kryteriow.

2 O komunikacji niewerbalnej zdradzajgcej ktamstwo por. Ekman P.,
Kfamstwo i jego wykrywanie w biznesie, polityce i matzeristwie, PWE,
Warszawa 1997.
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The amount of information transmitted through
different communication channels

] Information transfer

I body Tanguage 50% | ]
= >
g — | tone of voice 30% |—> |Y
g &
" [ words 20% ]

If ‘body language’ is so important in the communica-
tion process, one rule should be remembered. Whenever
we convey some information about ourselves such as
“I am a determined and self-confident person”, it should
be consistent with the nonverbal message, so the words
should be coupled with such signals as a confident tone
of voice, open body posture, eye contact with the inter-
locutor, etc. What counts in the communication process
is congruence of the message. Otherwise, if one’s body
sends a message incongruous with the verbal message,
the interlocutor will unconsciously believe the nonver-
bal one. The incongruence is a warning signal for the
environment and is called “double bind”. Therefore, if
we want to bluff or present ourselves in a more favoura-
ble light, we ought to pay special attention to our body
messages.?

This raises the question of how body language is able
to convey so much information. It seems to be deter-
mined by certain norms of behaviour, either genetically
transmitted or acquired in the upbringing process in
place within a given culture. Some behaviours are uni-
versal to all humans and have similar meanings across
cultures; for instance grinning or crying are behaviours
shared by all human beings. Various studies have shown
that six basic facial expressions: happiness, sadness,
anger, disgust, surprise and fear, are not influenced by
one’s cultural environment. It is similar with such bodily
symptoms as blushing, pupil widening, pulse changes or
blood pressure. Thus, human behaviours can be partly
described as innate. Other behaviours are shaped pri-
marily by upbringing in a particular environment.

Many gestures have interesting historical backgrounds
and origins. However, with every attempt to interpret
them it is crucial to beware of the biggest possible
mistake we can make while focusing on nonverbal
communication. We could try to compose a kind of
a ‘dictionary of gestures’; nevertheless, special attention
should be paid to the context of a particular behaviour.
It might turn out that a person who hunches their back
and folds their arms across the chest does not demon-
strate the so-called ‘closed posture’, but tries to protect
themselves from the cold or ease the pain in the back.
In order to avoid such mistakes, we should interpret be-
haviours on the basis of as much information as we can
gather, considering not only bodily behaviours of others,
but also the whole situation and physical environment
they are in.

Scientific publications about nonverbal communi-
cation contain all kinds of classifications and divisions.
The most convenient classification for the purpose of
a detailed description of communication distinguishes
five criteria.

2 To read more about nonverbal communication revealing a lie,
see Ekman P., Ktamstwo i jego wykrywanie w biznesie, polityce
i matzenstwie (Telling Lies: Clues to Deceit in the Marketplace, Poli-
tics, and Marriage), PWE, Warszawa 1997.
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Podstawowe kryteria interpretacji komunika-
téw niewerbalnych

| Komunikacja niewerbalna |

The basic criteria for interpreting nonverbal
messages

|  Nonverbal communication |

¥ / \ \
[ dystans |

| space / tone of voice |

| postawa mimika |

[ gesty |

Mozna by tu tworzy¢ wiele dodatkowych kryteridw,
takich jak dzwieki paralingwistyczne, spojrzenie, wyglad
zewnetrzny lub elementy $rodowiska fizycznego. Klasyfi-
kacji jest wiele, niemniej w tym momencie warto zwrdécié
uwage na pewng prawidtowos$é. Odbiér zachowan dru-
giego cztowieka nastepuje nie tylko za pomoca jedne-
go zmystu. Jakkolwiek wzrok odgrywa zasadniczg role
w obserwacji drugiej osoby i jej ocenie, to odbidr sy-
gnatow niewerbalnych nastepuje wszystkimi zmystamis.
Wazny w tym procesie jest stuch, gdyz dzieki niemu moz-
na wychwycic¢ wszelkie informacje zawarte w tonie gtosu,
modulacji, tempie moéwienia czy znaczacych pauzach.
Istotny jest takze zmyst dotyku, zwtaszcza w sytuaciji,
kiedy dochodzi do kontaktu fizycznego (np. podanie reki
na przywitanie), a takze zmyst wechu. Najmniej infor-
macji mozemy uzyskac poprzez zmyst smaku, gdyz tylko
w wyjatkowych sytuacjach moze on postuzyé do zbie-
rania informacji o drugiej osobie. Przyktadowo, smak
doskonatego wina otrzymanego w prezencie od danej
osoby moze by¢ jednym z elementéw Swiadczacych o jej
dobrym guscie i kulturze osobistej.

2. Mechanizmy psychologiczne wptywajace na
percepcje

Znaczenie komunikacji niewerbalnej w szczegdl-
ny sposob mozna odczué, analizujgc mechanizm tzw.
pierwszego wrazenia. Wielu ludzi doktada wszelkich sta-
ran, aby dobrze sie zaprezentowa¢ podczas pierwszego
kontaktu z drugg osoba, zwtaszcza jesli wigze sie to np.
z rozmowg kwalifikacyjng, poznaniem osoby, ktéra jest
szczegdlnie wazna itp. Chociaz zachowanie to jest za-
zwyczaj intuicyjne - gdyz te osoby czesto nie potrafig
wyttumaczy¢ przyczyn swojego postepowania - to jed-
nak nie jest ono pozbawione racji.

Badania pokazaty, ze juz w pierwszych chwilach
kontaktu z nowg osobg staramy sie dokonac jej oceny.
Oczywiscie, danych niezbednych do stworzenia rzetel-
nej i obiektywnej opinii jest zbyt mato, dlatego w ta-
kich sytuacjach cziowiek w szczegdlny sposéb odbiera
i analizuje zachowania niewerbalne. Pierwszy kontakt
ma szczegolne znaczenie w przypadku negocjacji, moze
bowiem decydowaé o klimacie i przebiegu rozmowy,
a w konsekwencji wptywaé na wynik rozmdw. Pierwsze
wrazenie jest wazne réwniez z tego powodu, iz w takiej
sytuacji ludzie czesto ulegajg pewnym mechanizmom,
ktére wprawdzie mogga znieksztatci¢ odbidr i ocene dru-
giej osoby, ale pozwalajg jednak szybko stworzy¢ o niej
w miare petng opinie.

Mechanizmy percepcyjne towarzyszace tworze-
niu ocen

| mechanizmy wptywajace na tworzenie ocen |

| osobiste przekonania | |
vyI|vy
[ atrybucia ] |

\
| potrzeba zgodnosci |

efekt , hallo” |

zasada podobienstwa |

3 Zmysty odgrywajq bardzo wazng role w procesie percepcji i przetwa-
rzania danych. Wykorzystuja to réznorodne techniki sprzedazy, ktore
zalecajq oddziatywac na wszystkie zmysty klienta w trakcie prezen-
tacji handlowej, aby zwiekszy¢ stopien oddziatywania na dang osobe.
Por. T. Buzin, R. Izrael, Sprzedaz z gtowg, Dom Wydawniczy ABC,
Oficyna Ekonomiczna, Krakéw 2001.
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| posture facial expressions |

[ gestures |

One might add a lot of additional criteria such as pa-
ralanguage, eye gaze, appearance and elements of phy-
sical environment. Classifications abound, yet at this point
one rule should be noted. Human behaviours are not
perceived by means of only one sense. Although sight
plays a crucial role in observing and judging others, we
receive nonverbal messages using all our senses.3?

The sense of hearing has an important role in the pro-
cess as it allows us to discern all the information con-
veyed by the tone of voice, pitch, tempo and meaningful
pauses. Touch is significant, especially in the situation
when physical contact is involved (e.g. while shaking
hands); the smell is also vital. The least information is
conveyed by taste, because only in exceptional situations
is it used to collect information about the other person.
For instance, the taste of exquisite wine received as
a present might attest the giver’s good taste and man-
ners.

2. Psychological mechanisms influencing per-
ception

The importance of nonverbal communication is par-
ticularly evident in the mechanism of the so-called ‘first
impression’. Many people go to great lengths to present
themselves well during the first meeting, especially in
situations such as a job interview or a meeting with
a very important person. Even though they act intuitively
and are often unable to account for their own behaviour,
their actions are perfectly sensible.

Research shows that we try to judge a new person in
the very first moments of the first meeting. Obviously,
data necessary to build a reliable and objective opinion
are scarce; that is why in such situations we tend to rely
on and carefully analyse nonverbal behaviours.

The first contact is of great importance in negotia-
tions as it may determine the atmosphere and course of
talks and, in consequence, influence their result.

The first impression is important also because when
forming it, people are frequently influenced by certain
mechanisms which, on the one hand, definitely distort
the perception and judgment of their interlocutors, but
on the other hand enable them to form quite a compre-
hensive opinion.

Perception mechanisms
judgments

involved in making

| mechanisms which influence judgment |

v |
|  personal opinions | | halo effect |
\ \/
[ attribution | | ] similarity rule |

\
| need for cognitive closure |

One of such mechanisms involves following our own
opinions, biases, or even phobias. We are influenced by
prejudice and racial or national stereotypes. A less ob-
vious example of this mechanism is a situation when

3 Senses play an important role in the process of data perception
and processing. This fact is used in various sales techniques, which
recommend appealing to all senses of the customer during a sales
presentation in order to increase the influence on a particular per-
son. See T. Buzan, R. Israel, Sprzedaz z gtowg (Brain Sell), Dom
Wydawniczy ABC, Oficyna Ekonomiczna, Krakéw 2001.
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Jednym z takich mechanizméw jest uleganie wta-
snym przekonaniom, uprzedzeniom, a nawet fobiom.
Wptyw mogg miec tu np. uprzedzenia i stereotypy raso-
we czy narodowosciowe. Mniej wyrazistym przykiadem
tego mechanizmu jest takze sytuacja, w ktdérej osoba
oceniajaca sktonna jest lepiej oceniac takiego rozmoéw-
ce, ktory podziela jego przekonania lub dzieli te same
doswiadczenia.

Ciekawym mechanizmem, ktéremu czesto mozna
ulec, jest atrybucja, czyli wnioskowanie z zachowania
cztowieka o pewnych - niepodlegajacych bezposredniej
obserwacji — cechach czy witasciwosciach. Dzieje sie tak,
np. kiedy klient w sklepie puka w lade, poniewaz ocze-
kuje dtuzsza chwile w kolejce, natomiast sprzedawca od-
czytuje ten gest jako przejaw ztego wychowania.

Innym przyktadem mechanizmu mogacego zaktdcic¢
obiektywny odbidr jest tzw. efekt ,hallo”. Polega on na
tym, ze podczas dokonywania oceny rozmoéwcy czesto
przypisujemy do jednej zaobserwowanej cechy inng,
nawet zupetnie niepowigzang z pierwszg. Przyktadowo
z takimi zwigzkami mamy do czynienia, jesli cztowiek
zaobserwuje u rozméwcy gustowny ubiér, wtasciwy styl
zachowania i w tym samym momencie pojawi sie my-
$lenie o rozméwcy jako o osobie inteligentnej, towarzy-
skiej i pewnej siebie. Ten mechanizm dziata w sposdb
nieuswiadomiony - niejako automatyczny - dlatego jest
to zjawisko mogace prowadzi¢ do btednych wnioskow.
Dodatkowo moze ono w podobny sposéb wptywaé na
tworzenie nieuzasadnionych negatywnych ocen, kiedy
np. rozmowca zachowuje sie nerwowo, a my nieswiado-
mie mozemy przypisywa¢ mu w zwigzku z tym brak od-
powiednich kompetencji do przeprowadzenia negocjacji.

Kolejne ryzyko btedu w ocenie stwarza zasada po-
dobienstwa. Niebezpieczenstwo polega na tym, ze jesli
osoba, ktérg sie ocenia, jest podobna do osdéb dobrze
znanych, to mozna nieswiadomie przenie$¢ na nig cechy
tych oséb, do ktdrych jest podobna, np. ktotliwosé, aro-
gancje czy btyskotliwos¢ i uczynnoscé.

Innym przyktadem mechanizmdéw majacych wplyw
na ocene nowo poznanej osoby jest potrzeba zgodnosci.
Polega ona na tym, ze opinia 0 nowo pozhanym nego-
cjatorze wyksztatcona w czasie kilku pierwszych minut
wptywa nastepnie na dalszg ocene jego osoby. Kazde
zachowanie strony przeciwnej bedzie bowiem w czasie
pozniejszego spotkania tak interpretowane, aby zga-
dzato sie z pierwszg oceng. Okazuje sie, ze nawet jesli
osoba oceniajgca zaobserwuje u rozmoéwcy zachowania
niezgodne z wczeséniejszg oceng np. nieinteligentne od-
powiedzi lub mato rozumne spojrzenie, to bedzie bar-
dziej sktonna uznac to za przypadkowe potkniecia albo
wrecz - za informacje nierzetelne, omytkowe.

Jakie nalezy wyciggna¢ wnioski z tego skrotowego
przegladu mechanizmdw psychologicznych, ktére wpty-
wajg na odbidr drugiego cztowieka? Kazdy z nas im pod-
lega. Dlatego nalezy dazy¢ do uswiadomienia sobie ich
dziatania i nie myli¢ nastepnie interpretacji z faktami.
Wazne jest bowiem to, aby by¢ swiadomym, na podsta-
wie czego dokonuje sie oceny i wycigga wnioski - czy sg
to obiektywne, rzeczywiste cechy, czy tez wnioski bted-
ne, wynikajace z nadinterpretacji lub omytek. Po drugie:
jednak wiedza o tych mechanizmach moze by¢ pomocna
w sytuacji odwrotnej - kiedy to my jestesmy oceniani.
Majac Swiadomos¢é pewnego zdeterminowania naszego
przysztego rozmdéwcy przez omowione wyzej mechani-
zmy odbioru, mozna odpowiednio przygotowac sie do
pierwszego kontaktu, tak aby wywrze¢ jak najlepsze
wrazenie.

dr Ewa Cenker, Wyzsza Szkota Bankowa w Poznaniu (Polska)
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a judging person tends to judge better an interlocu-
tor whose opinions and experiences are similar to their
own.

An interesting mechanism which often affects us is
attribution, that is, attributing certain (unobservable)
personality features or characteristics to other people on
the basis of their observed behaviours. This attribution
error occurs for example when a customer raps his fin-
gers on the shop counter as he queues for a long time,
while the shop assistant interprets the gesture as a sign
of bad manners.

Another example of a mechanism which may distort
objective perception is the so-called halo effect. It con-
sists in attributing some trait to the interlocutor on the
basis of the first traits we recognize in him or her; the
trait we attribute may be totally unrelated to the first
observed traits. For example, this is what happens when
we notice someone’s tasteful clothes or good manners
and, at the same time, we start perceiving the interlocu-
tor as an intelligent, sociable and self-confident person.
It works on the unconscious level, automatically so to
speak, and can easily lead to misjudgment. In addition,
the mechanism may result in the formation of unjus-
tified negative judgments, which is the case when we
subconsciously attribute lack of negotiation skills to the
negotiator who behaves nervously.

Still another risk of judgment error is the rule of simi-
larity. If a judged person is similar to other people we
know, there is a risk of unconscious transfer of these
people’s traits, such as quarrelsomeness and arrogance
or wit and helpfulness, to the person being judged.

One more mechanism influencing the judgment of
a newly met person is a need for cognitive closure. It
means, for instance, that an opinion about a newly met
negotiator formed within the first few minutes of contact
influences any subsequent judgment of this person. Each
behaviour on their part will be later interpreted in such
a way as to confirm the first opinion. It turns out that
even if the judging person observes in the interlocutor
some behaviours which do not confirm the earlier judg-
ment, such as unintelligent answers or blank looks, he
or she tends to interpret them as accidental mistakes or
even as unreliable information and misunderstanding.

What conclusions can be drawn from this brief over-
view of psychological mechanisms influencing our judg-
ment of others? Everyone is subject to them. Therefore,
we should strive to realise their importance and, conse-
quently, stop confusing our interpretations with facts. It
is crucial to be aware how we pass judgments and draw
conclusions. Do we consider objective and real traits or
rather make errors of over-interpretation and misjudg-
ment? Moreover, realising what mechanisms are involved
may help us in the reverse situation, that is, when it is
us who are judged. Knowing how our future interlocu-
tors can be influenced by the perception mechanisms
described above, we can prepare ourselves for the first
contact in order to make the best possible first impres-
sion.

Ewa Cenker PhD, Poznan School of Banking (Poland)
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O edukacji

Wedtug Shustermana na fakt, iz Ameryka stata sie
ojczyzna kultury popularnej miaty wptyw dwa czynniki:
brak arystokratycznego dworu oraz brak kosciota naro-
dowego.

Kultura masowa to ogot jednolitych form masowego
uczestnictwa kulturalnego, jednolitych wytwordw kultu-
ry, uzytkowanych wspotczesnie przez wielkie, zréznico-
wane masy odbiorcow; w wezszym znaczeniu okresle-
nie odnoszace sie zwtaszcza do tresci przekazywanych
i odbieranych przez srodki masowego przekazu. Pojecie
kultury masowej ma czesto odcien pejoratywny, zwtasz-
cza w pracach krytykdéw tzw. spoteczenstwa masowego,
ktérzy zarzucaja jej obnizanie gustow estetycznych i de-
precjonowanie wartosci moralnych, mieszanie poziomow
i gatunkdéw artystycznych, dawanie pierwszenstwa roz-
rywce kosztem wartosciowych tresci ideowych i oswiato-
wych; kultura masowa ma réwniez swoich obroncow,
ktérzy wykazuja, iz odgrywa ona pozytywnga role dzie-
ki temu, ze dociera do $rodowisk, ktérych uczestnictwo
w tzw. kulturze wyzszej jest nieosiggalne.

Zrédto: Ztota encyklopedia PWN

Wszechstronnie pojeta kultura jako zjawisko wszech-
obecne ma miedzy innymi charakter represyjny, dzieki
ktéremu podlega permanentnej odnowie albo transfor-
macji. Transformacji nieprzewidywalnej, nieoczekiwanej
i dlatego pociagajacej, bo nowej i nieokietznanej.

Po jakims czasie kiedy kultura powota nowe stereoty-
py, na skutek rozpoznania, rutyny i utrwalenia, sama be-
dzie musiata je zniszczy¢ w imie wtasnego przetrwania,
rozwoju, continuum. No i zgodnie ze swoim sztucznym
instynktem, ktory tak silnie zaznacza sie obok instynktu
naturalnego, instynktu tak zwanego przetrwania. Sztucz-
ny instynkt kultury jest jej naturalnym instynktem prze-
trwania, stajac sie takze naszym instynktem.

To co mnie interesuje, to zjawisko ktére mozna na-
zwac teatrem. Teatrem tworzonym bezposrednio przez
kulture i jej utrwalane stereotypy i standardy. Nie jest
to teatr tworzony przez osobowosci twércow, lecz teatr
koniecznosci istnienia w kulturze zaréwno dzieci jak i do-
rostych. Teatr, ktory fascynuje sita perswazji, identyfika-
cji bedacej oczkiem w gtowie kultury, czy wreszcie daje
gwarancje bycia bardziej przysztym niz wspodtczesnym.

Teatr ten jest niejednorodny, szalenie bogaty, czasa-
mi dyskretny, a czasami spektakularny i tylko nieliczni
sq zarazem aktorami i publicznoscig. Pozostali na skutek
takiej, a nie innej rezyserii sq albo tylko aktorami, albo
publicznoscia, ktdéra zostanie zamieniona na aktoréw bez
zgody i $wiadomosci tego faktu. Teatr ten jest wszech-
obecny i jednoczesnie trudny do zauwazenia, jest za-
razem gwarancja porozumienia sie w kulturze obecnej,
a wynika z instynktu kultury. Mami artystéw rdéznych
mediow, ktdrzy sami stajq sie aktorami teatru ktéremu
nie mozna sie przeciez oprzeé, bo mozna wylecie¢ poza
orbite kultury, co moim zdaniem moze nastgpi¢ raczej
dzieki instynktowi samej kultury, niz by¢ rezultatem
ludzkiej kreacji.

Jeden z amerykanskich artystéw, Carl Andre powie-
dziat: ,,sztuka to to, co my robimy, a kultura to to,
co robia z nami”.

Za patologiczne w kulturze masowej uwazam:

. wymazywanie obecnosci,

. konsekwencje i antykreacje,
. unifikacje i wojne,

. efekt placebo,

. stereotyp.
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1. Wymazywanie obecnosci
Anonimowos¢ zaréwno dziecka jak i dorostych moz-
na zauwazy¢ w pracach amerykanskiego artysty Georga
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According to Shusterman, there were two deter-
minants of America becoming the homeland of pop
culture: the lack of aristocratic court and the lack of
national church.

Mass culture is the entirety of uniform forms of
mass participation in culture, uniform cultural creations,
consumed simultaneously by a large, diverse mass au-
dience; in a more narrow sense, mass culture refers to the
content transmitted by mass media. The connotation of
mass culture is frequently pejorative, particularly in the
works of critics of the so-called mass society, who accuse
mass culture of lowering aesthetic tastes and deprecia-
ting moral values, mixing artistic genres and standards,
giving priority to entertainment over values of ideas and
education. Yet, mass culture is supported by those who
believe in its positive role of reaching circles for whom
the so-called high culture is unattainable.

Source: Ztota encyklopedia PWN

One of the qualities of broadly understood culture, as a
ubiquitous phenomenon, is its repressive nature, thanks
to which it is subject to permanent renewal or transfor-
mation. Such transformation is unpredictable, unexpec-
ted, and therefore attractive as new and untamed.

Every now and then, having established new stereo-
types resulting from recognition, routine and fixed pre-
sence, it will have to destroy them in the name of its own
survival, development, continuum, and in accordance
with its artificial instinct, so strongly present next to the
natural one, the so-called survival instinct. The artificial
instinct of culture is its (and thus also our) natural su-
rvival instinct.

What interests me most is the phenomenon that
could be described as a theatre, but a theatre created
directly by culture and its fixed stereotypes and stan-
dards. It is not a theatre created by the personalities of
creators, but a theatre of the necessity for both children
and adults to exist in culture. A theatre that fascinates
with its persuasive powers, with identification being the
apple of culture’s eye; and promises us to be of the
future rather than of the present.

This theatre is non-uniform, extremely rich, some-
times discrete, sometimes spectacular and only some
are both actors and spectators. Others - as a result of
a specific manner of direction — are either actors or spec-
tators who will be converted into actors unwillingly or
unaware of the fact. This theatre is ubiquitous and, at
the same time, hard to find; it is also a guarantee of
understanding in the present culture, and is a conse-
guence of the instinct of culture. It deludes artists of
various media, who themselves become the actors of
this theatre one cannot resist, unless one would rather
risk being thrown out of the culture’s orbit, which in my
opinion could happen thanks to the instinct of culture as
such, rather than as a result of human creation.

Carl Andre, an American artist, once said, “Art is
what we do. Culture is what is done to us”.

I believe that the pathologies of mass culture are:

. erasure of presence

. consistency and anticreation
. unification and war

. placebo effect

. stereotype
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1. Erasure of presence

Anonymity of both children and adults can be seen in
the works of George Segal, an American artist who cre-
ated his works (being a kind of a frozen theatre) in the
1960s. Segal’s works consisted in series of anonymous
figures placed in the context of anonymous situations,
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Segala, ktory w latach 60. realizowat swoje prace bedace
rodzajem zamrozonego teatru. Realizacje Segala polega-
ty na ustawianiu anonimowych figur w kontekscie ano-
nimowych sytuacji - na przykiad postaé, figura wycig-
gajaca puszke coca-coli z automatu lub postac gipsowa
reprezentujgca kazdego z nas, siedzgca na przystanku
i czekajaca na autobus. Te prozaiczne sytuacje, w kto-
rych znalezé¢ sie moze kazdy, ukazujg czestotliwosé
naszej anonimowosci w kulturze dnia codziennego. Te
prozaiczne sytuacje wrecz podpowiadajg nam nasze za-
chowanie i czynnosci, ktére nalezy wykonadé, zeby gdzies
sie przemiesci¢, jesli czekamy na autobus albo, zeby
ugasi¢ pragnienie, jesli faktycznie jesteSmy spragnieni,
bo moze automat z napojami powoduje fakt kulturowego
odczuwania pragnienia na skutek jego obecnosci. To za-
chowanie i te czynnosci nie wynikajg wytacznie z naszej
ekspresji, refleksji czy tez biologicznych uwarunkowan,
rowniez czesto nie wynikajg z naszej woli. Powtarzalnosé
tych sytuacji jest kolosalna dla kazdego indywidualnie,
od bycia matym dzieckiem, ktére czegos chce, bo akurat
to widzi, po moment bycia dorostym, ktéry na przyktad
cos$ kupuje, bo moze sie to przydaé. Powtarzalnos¢ tych
sytuacji jest ogromna, co potwierdza najzwyklejsza sta-
tystyka.

Mozna stwierdzi¢, ze bierzemy udziat w jakims pro-
jekcie albo mamy pewng role do odegrania. Role spra-
gnionego wymuszong kulturowo, pasazera, kupujacego
w markecie, czekajacego na odprawe celng lub w kolejce
do dentysty. Cel jest jasny - ugasi¢ pragnienie, ktére
trudno jednoznacznie zaklasyfikowac¢ jako naturalnie na-
turalne albo jako kulturowo naturalne, ktére definiuje
jako wynik dziatania sztucznego instynktu kultury.

Chcac sie napi¢, musimy wrzuci¢ 2 ztote do automa-
tu, nastepnie uchyli¢ szybke i wyjac¢ butelke lub puszke.
Gdy nie mamy drobnych, to musimy rozmienié pienigdze,
a gdy to sie nie powiedzie, to pozostaje nam zaniecha-
nie. Scenariusz jest wytyczony bez wzgladu na to, czy
cel zostanie osiagniety, czy tez nie. Dobrze wiemy, ze
czesto prébujemy do oporu bez wzgledu na rezultat. Do-
tyczy to zaréwno dorostych jak i dzieci.

Modne, moze lepiej — coraz bardziej popularne, sgq
imieniny badZ urodziny wyprawiane dzieciom w McDo-
nald’sie. Catkowite zdanie sie na gotowy projekt, w kto-
rym wszystko jest zaplanowane. Teatr imienin lub uro-
dzin, w ktérym biorgcy udziat w przedstawieniu maja,
swojg oprawe scenograficzng, rezysera, zaplecze spo-
zywczo-techniczne i wszelkie rekwizyty, a nawet suflera,
chetnego do pomocy, gdyby impreza miata sie za szybko
skonczyc.

Jeden z najniebezpieczniejszych przyktadéw wytraca-
nia inwencji i wyobrazni dorostych i dzieci w imie wygo-
dy, porzadku w domu i bycia aktywnym uczestnikiem
kultury popularnej, czyli bycia kulturalnym. Ta postawa,
to rezultat postugiwania sie sztucznym instynktem kul-
tury.

Kulturowa naturalnosé, czyli przyjmowanie gotowych
ofert i postuszna partycypacja w ich realizacji jest ty-
powa dla postawy Kampa zdefiniowanej przez Susan
Sontag jako dandysa kultury masowej. ,,Kampizm” daje
pozory wyrafinowania. Pozér zatem staje sie wzorem,
matrycg do nasladowania tak naprawde w imie naszej
nieobecnosci, ktérg tym bardziej podkreslamy, im bar-
dziej partycypujemy w kulturze masowej.

2. Konsekwencja i antykreacja

W Ksigzce Roberta B. Cialdiniego Wywieranie wptywu
na ludzi znajduje sie rozdziat Zaangazowanie i konse-
kwencja. W rozdziale tym czytamy: ,,Niekonsekwen-
cje powszechnie uwaza sie za negatywna ceche
osobowosci. Czlowiek, ktorego przekonania, sto-
wa i czyny nie sq wzajemnie zgodne, spostrzegany
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such as a figure taking a can of coke out of a vending
machine, or a plaster figure representing all of us, sitting
at a bus stop and waiting for the bus. Such prosaic situ-
ations happening to all of us show the frequency of our
anonymity in everyday culture. Such prosaic situations
literally suggest us what we should do and how we should
behave - e.g. move somewhere if we wait for a bus or
take a drink if we are actually thirsty; it might turn out
that the vending machine causes a culturally-induced
thirst caused by its very presence. Such behaviour and
such activities are caused not only by our expression,
reflections or biological factors, but frequently they are
not determined by our will either. The recurrence of such
situations is extremely high for all of us as individuals,
from the little child who wants something it sees to the
grown-up who buys something that could be useful one
day. The recurrence of such situations is very high if one
looks at it in terms of statistics.

It could be claimed that we all take part in a kind of
a project or have a part to play: the part of a person
experiencing culturally-induced thirst, that of a passen-
ger shopping in a supermarket, waiting for customs
clearance or sitting in a dentist’s waiting room. The pur-
pose is clear - to quench the thirst which cannot be clearly
classified as naturally natural or culturally natural, and
which I define as a consequence of culture’s artificial in-
stinct.

If you want to drink, you must insert a coin in the
vending machine and then grab the can or bottle. If you
have run out of coins, you must go and get some change.
If you fail to get some change, you must give up. The
scenario is set, whether or not the goal is achieved. We
are perfectly aware that we frequently keep trying until
the end, irrespective of the result. This applies to both
adults and children.

It is trendy, or maybe more and more popular, to or-
ganise children’s birthday parties at McDonald’s, which
involves a total reliance on a ready-made project, where
everything is prearranged. This is a birthday theatre,
where the participants are provided with the scenogra-
phy, the director, catering and technical service and all
the props, and even the prompter who will be happy to
intervene should the party be heading towards a prema-
ture end.

It is one of the most dangerous cases of adults and
children losing creativity and imagination for the sake of
comfort, cleanliness at home and being an active partici-
pant of popular culture, or being cultural. Such an attitude
results from following the artificial instinct of culture.

Cultural naturalness, that is, acceptance of ready-
made proposals and obedient participation in their im-
plementations is typical of the Camp attitude, defined by
Susan Sontag as a dandy in the age of mass culture. The
“Camp style” offers a pretence of refinement.

The pretence thus becomes the model, the model to be
followed - in fact, followed in the name of our absence. The
more we participate in mass culture, the more strongly
our absence is emphasised.

2. Consistency and anticreation

In “Influence. The Psychology of Persuasion” by Ro-
bert B. Cialdini there is a chapter on "Commitment and
Consistency”, where the following quote can be found:
“Inconsistency is generally seen as a negative per-
sonality trait. An individual whose beliefs, words
and actions are inconsistent is perceived as con-
fused, hypocritical, or even mentally sick. Consisten-
cy, in turn, is attributed to a strong personality and
mind, as it is the core of logic, reason, stability and
honesty”, and then

“Automatic consistency provides us with easy,
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jest jako zagubiony, dwulicowy, a nawet psychicz-
nie chory. Konsekwencja natomiast kojarzy sie
z sila osobowosci i intelektu, jest bowiem samym
rdzeniem logiki, racjonalnosci, stalosci i uczciwo-
§ci”. - Dalej czytamy:

~Automatyczna konsekwencja dostarcza nam
tatwej, lekkiej i skutecznej metody radzenia sobie
z komplikacjami codziennego zycia, stawiajacymi
ogromne wymagania naszym zdolnosciom umy-
stowym i energii. W mechanicznej konsekwencji
tkwi jeszcze jeden, dos¢ perwersyjny urok. Czasa-
mi od myslenia odstrasza nas nie zwigzany z nim
wysitek, lecz wnioski, do jakich moglibysmy dojs¢,
gdybysmy sie oddali tej czynnosci. Kryjac sie
w fortecy sztywnej konsekwencji, schronic¢ sie mo-
zemy przed zakusami rozumu”.

Z pierwszej czesci cytatu jasno wynika, ze konsekwen-
cja jest pewng okreslong forma postepowania i myslenia
szalenie przydatng w pewnych obszarach zycia, np.: wy-
chowanie dzieci, opanowywanie pewnych regut czy za-
sad, czy wreszcie funkcjonowania w kulturze popularnej.
Dobre funkcjonowanie w tej kulturze wymaga nie lada
sprawnosci. Nie lada, bo ciagle przechodzimy z jednego
poziomu na wyzszy, jak w grze komputerowej i jestesmy
coraz sprawniejsi, a niektore sytuacje rozgrywamy auto-
matycznie. Nasza sprawnosc stale wzrasta, rozszerza sie
pole dziatan automatycznych, a kultura popularna musi
dbac o to, aby nasza sprawnos¢ jej nie wyprzedzita. Dla-
tego wszyscy, bez wzgledu na wiek, jesteémy tak bardzo
W nig zaangazowani. To jakby spektakl, ktory jest grany,
a wszystko ciggle jest zmieniane - tgqcznie z naszymi ro-
lami, kwestiami, strojami, ktore okreslamy moda - nie
ma i nie moze by¢ zakonczenia. Ledwo opanujemy ja-
kas scene, okazuje sie, ze jest nieaktualna albo na jej
miejsce wchodzi inna. Taki stan rzeczy wszystkim odpo-
wiada, a szczegolnie mtodym ludziom, bo jedyna konse-
kwencja to nieustanna transformacja, ktéra w dodatku
przychodzi z zewnatrz. Transformacja zamiast refleks;ji.
Taka sytuacja daje powazne pozory kreacji.

Nawet zdobywanie wiedzy, czy tak zwane konse-
kwentne uczenie sie, daje rezultaty w postaci poprawne-
go opanowania pewnego zakresu wiadomosci i nieposia-
dania luk. Szczegolnie jest to bliskie dzieciom, mtodziezy,
rowniez studentom. Jedni korzystajg z konsekwencji
i regularnie sie ucza, inni robig to od czasu do czasu przed
egzaminem, sprawdzianem, matura. Jedni biorg udziat
w spektaklu konsekwencji, drudzy czynig konsekwencje
Z nieregularnosci uczenia sie. I nigdy nie wiadomo, jaka
forma postepowania jest wtasciwa, ale wiadomo ze ta,
ktéra okaze sie skuteczna, jest jedynie stuszna, a moze
by¢ ona rdézna dla réznych oséb. Musimy jednak zdad
sobie sprawe, iz w stereotypie kultury regularnie ucza-
cy sie jest postrzegany lepiej i na pewno takg postawe
wszyscy bedziemy bardziej akceptowac. W rzeczywisto-
$ci nie ma to zadnego znaczenia.

Paradoksalne jest to, ze obie formy mozna traktowac
jako konsekwentne postepowanie.

Obie formy konsekwencji sq kulturowo rozpoznane,
ale czy ktéras z nich gwarantuje umiejetnosc¢ korzystania
z tej wiedzy? Co kto$ ma z faktu, ze wie? Wiedzie¢ moz-
na wiele i jeszcze wiecej, ale tak naprawde liczy sie tylko
to, co potrafimy zrobi¢ z naszg wiedzg, na ile umiemy
Z niej korzystac¢, aby co$ nowego wykreowac¢, odnalezé,
na cos wskazac, co$ udoskonalic.

Drugi fragment tekstu Cialdiniego mozna odnie$¢ do
kreacji, ktora nie musi by¢ utozsamiana tylko ze sztuka-
mi pieknymi albo muzykg czy poezja, ale nauka, technika,
wszechstronnie rozumiang mysla ludzka czy edukacja.
Pojecie sztywnej fortecy konsekwencji jest rodzajem teatru,
ktérego powtarzalne spektakle, i my mimowolnie w nich
partycypujacy, utwierdzajg nas, a w konsekwencji my sami
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light-weight and efficient way of dealing with eve-
ryday occurrences which pose great challenges to
our mental abilities and energy. In mechanical con-
sistency there is one more, quite perverse charm.
Sometimes we are discouraged from thinking not
by the associated effort, but by the conclusions we
might arrive at if we decided to think. Hiding in the
fortress of rigid consistency we protect ourselves
against the siege of reason”.

The first part of the quote makes it clear that con-
sistency is a form of behaviour and thinking extremely
useful in certain areas of life, such as child-rearing, in-
ternalisation of certain rules, or finally — functioning in
popular culture. Efficient functioning in popular culture
requires a great deal of agility, since - just like in a com-
puter game - we keep advancing towards higher levels,
we are more and more agile and act automatically in cer-
tain situations. Our agility grows constantly, the scope of
automatic reactions widens, and popular culture makes
sure that our agility does not outstrip it. This is why all
of us, irrespective of age, are so much involved in it. It
is a kind of a show that is always there, and everything
is subject to constant change, including our parts, our
lines, our outfits (referred to as fashion). There is no
end and there can be no one. As soon as we master
a scene it turns out that it has expired or been replaced
by another. Such a status quo suits everyone, and young
people in particular, because the only form of consisten-
cy is continuous transformation, and an external one.
Transformation instead of reflection. A situation like that
offers a serious pretence of creation.

Even learning, that is, the process of consistent in-
ternalisation of new knowledge, brings results in the
form of mastering a given pool of information without
any gaps. This is particularly true in the case of chil-
dren, adolescents and university students. Some rely on
consistency and learn regularly, others learn only occa-
sionally, before exams or tests. Some participate in the
show of consistency, others find consistency in the irre-
gularity of learning. And one never knows which way is
correct, but one knows that the right way is the one that
proves effective (it does not have to be the same way
for all). Yet, we must be aware that in the stereotype of
culture one who studies regularly is seen as better and
this attitude will surely be gone for. In real life, however,
it does not matter at all.

It comes as a paradox that both forms can be seen
as consistent.

These both forms of consistency are culturally defined,
but does any of them teach one how to use the knowledge?
The sheer fact of knowing something does not mean
anything - you can know a lot, but what really matters
is what you can do with your knowledge, how effectively
you can use it to create, to find, to point out or to im-
prove something.

The other quote from Cialdini could be applied to cre-
ation that is not synonymous to fine arts, music or poetry,
but to science, technology, widely understood human
cognition and education. The notion of a rigid fortress of
consistency is a kind of a theatre, where recurring shows
with us as unintentional participants keep convincing us
(and in consequence - we keep convincing ourselves)
that the way of consistency is right. Since we are both
the spectators and the actors and since we have been so
much involved, we find it difficult to free ourselves from
all of that and to admit that some of our actions make no
sense at all. It is sad that we fail to notice the value of
such situations. There is a great value in discovering that
something makes no sense or is wrong, as it helps us to
reset our behaviour. We fail to appreciate the value of
a mistake, while it has been taken advantage of by arts
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siebie, o stusznie przyjetej drodze konsekwencji. Miedzy
innymi dlatego, ze jesteSmy i widownig, i aktorami, i im
wiecej wysitku w co$ wlozymy, czyli tak zwanej pracy,
tym trudniej sie od tego uwolnié, aby przed samym sobg
przyzna¢ bezsens pewnych dziatan. Przykre jest to, ze
nie doceniamy wartosci takich sytuacji. Odkrycie, ze co$
jest bez sensu lub zte jest bardzo wartosciowe, bo to
ustawia nasze postepowanie na witasciwe tory. Niedoce-
niamy wartosci btedu, z ktérego sztuka dawno zrobita
uzytek, nauka réwniez. W teatrze konsekwencji nie ma
na to miejsca, bo spektakl musi is¢ dalej pod hastem
edukacji i opracowanych metod, ktére stworzone sg po
to, aby sie potwierdzaty, a nie po to, by uczy¢ wartosci
»zakusOw rozumu”, jak pisze Cialdini.

Szybsze zmiany i coraz to nowe wyzwania oferuje
dzieciom i mtodziezy kultura popularna, tymczasem po-
wszechna edukacja nie wymusza od nich kreacji. Nato-
miast zycie, pracodawcy i instytucje nie mogq sie bez
niej oby¢. Podczas gdy kultura popularna daje pozory
kreacji, chociazby wtasnego wizerunku. Powszechna edu-
kacja wprowadza warsztaty, i rozne alternatywne formy,
pedagogike nienormatywng od kuchni, z tytu, wieczorem
przez okno i najlepiej zeby nikt nie widziat. Jesli nie ma
warunkéw do kreacji, to musza wystarczy¢ jej pozory.
Z przykroscig stwierdzi¢ musze, ze nawet alternatyw-
ne formy edukacji przez fakt wprowadzania od zaplecza
stajg sie powoli czescig kultury popularnej, bardziej for-
ma spedzania wolnego czasu niz edukacja.

Co z kreacja, przypadkowoscig, wynalazczoscig? Jak
sie ma pojecie kreacji do konsekwencji. Gdyby artyscie
powiedzie¢, ze jest konsekwentny, to tak jak by mu
uzmystowi¢, ze nic nowego nie zrobit. To chyba logiczne.
(Wyjatek stanowi tworczos¢ Ada Reinhardta czy Opat-
ki.) Chyba, ze konsekwencja dotyczy permanentnego
wytwarzania dziet z pewng regularnoscig. Konsekwencja
rodzi¢ moze rutyne, ktéra moze by¢ zgubna. Rutyna uni-
cestwia kreacje. Zauwazmy, ze kultura popularna nie ma
zamiaru stawiac juz na rutyne. Mam wrazenie, ze kultu-
ra popularna wyciggneta wnioski z doswiadczen sztuki.
Edukacja jeszcze sie waha.

3. Unifikacja i wojna

Ktdz jako dziecko nie bawit sie w wojsko, nasladujac
czesto bohaterdw popularnych seriali. Ktéz jako dziecko,
a zwilaszcza chtopcy, nie wykonywat karabindw z paty-
kéw i listewek, nie nosit latem kaloszy jako wojskowych
butdw.

Ten teatr nasladowania $wiata wojny byt jednak po-
zbawiony brutalnosci, krwi i Swiadomosci $mierci. Ta za-
bawa, ten teatr byt jednak przyswajaniem sobie zasad,
regut oraz atmosfery panujgcej w wojsku. W tym teatrze
wszyscy mogli by¢ dowddcami. To tak, jakby ta sama
rola byta grana jednoczesnie przez 5 lub wiecej aktoréw
w tym samym czasie, co z punktu widzenia teatru wyda-
je mi sie interesujace.

Ten czas jednak mija, nawet mingt bezpowrotnie.
Teraz mamy gry komputerowe symulujgce pola walk
z roznych epok, i im bardziej sg realistyczne, tym bar-
dziej pozadane. Majq zbliza¢ sie do rzeczywistosci.

Kiedy odbywatem zaszczytng stuzbe wojskowa, bo
tak to sie kiedys$ nazywato w przeciwienstwie do wspoét-
czesnego terminu - szkolenie wojskowe, ustyszatem na
jednym z zajec teoretycznych nastepujace pojecia: te-
atr dziatan wojennych, w teatrze dziatan wojen-
nych, teatrowi dziatan wojennych. Dla kogo jest to
teatrem, co jest sztuka, a kto aktorem? Jakze kosztowna
scenografia.

Zwroémy uwage, ze w obu sytuacjach mamy do czy-
nienia z teatrem zaréwno w zabawie dzieci jak i szkoleniu
wojskowym. Jednak skutki partycypowania w tych spek-
taklach sg rézne. Wszyscy zotnierze noszg takie same
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and by science alike. In the theatre of consistency there
is no room for that because the show must go on relying
on the slogans of education and pre-developed methods
created to prove true and not to teach the value of sie-
ges of reason, as Cialdini put it.

Popular culture provides children and young people
with faster change and constantly new challenges, whe-
reas general education does not require any creation
from them. Real life in turn, as well as employers and
institutions, depends on creativity. While popular culture
offers a pretence of creation (at least that of its own
image), general education offers workshops and various
alternative forms - non-normative, behind-the-scenes
teaching, preferably not to be seen. If there are no fa-
vourable conditions for creation, its pretence must do.
I am sorry to say that even alternative forms of edu-
cation - due to the fact of being introduced from be-
hind the scenes - slowly become part of popular culture,
a pastime rather than education.

And what about creativity, accidentality, and inven-
tion? What is the relation between the notion of cre-
ation and consistency? To tell an artist that he/she is
consistent means to make him/her realise that he/she
has done nothing new. That is only logical. (Mind the
exception of Ad Reinhard or Opatka). Unless consisten-
cy refers to continual generation of works with certain
regularity. Consistency may give rise to routine, which
may be fatal. Routine annihilates creation. Let us realise
that popular culture does not want to go for routine any-
more. I am under the impression that popular culture
has learned a lesson from the experience of art. Educa-
tion is still hesitating.

3. Unification and war

Show me a child who never played war, usually imi-
tating its TV heroes.

Show me a child, a boy in particular, who never made
guns from wooden sticks or wore wellingtons in the sum-
mer pretending they were army boots.

However, this theatre of imitating the world of war
was free from brutality, blood and awareness of death.
On the other hand, this game, this theatre was an inter-
nalisation of rules and atmosphere of the army.

In this theatre all could be commanders, as if the
same part was played by five or more actors at the same
time, which - from the point of view of the theatre - seems
interesting.

But that time is passing away, or it is actually irre-
parably lost. Now we have computer games simulating
battlefields from various centuries. The more realistic
they are, the better. They are supposed to be as close to
reality as possible.

When I served my time in the army (nowadays one
would say: when I did my military training), I once
heard the following expression during one of the lectu-
res: “Theatre of military operations”.

Who is this theatre for, what is the play, who is the
actor? Just look at this costly scenography.

Let us realise that in both situations (child’s play and
military training) we deal with theatre. But the conse-
quences of participating in these shows are different.
All soldiers wear the same uniforms, they are visually
uniform, they behave and respond in a uniform way;
children, in their turn, are unified by the fact of creating
their theatre and by activating shared contexts, which
manifest themselves differently in every child by genera-
ting differing projections of uniforms, weapons, medals,
or operations (that is to say: the game and one’s fellow
participants). Here imagination fills in all the gaps. We
deal here with creation - every child participating in this
theatre sees the show in a different way. They cooperate
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mundury, sg zunifikowani wizualnie. Zunifikowane jest
ich zachowanie i odpowiedzi czy tez reakcje na komen-
dy. Dzieci zas zunifikowane sg samym faktem tworzenia
tego teatru oraz uruchomieniem wspdlnych kontekstow,
ktére u kazdego przejawiajg sie w innym wyobrazeniu
wiasnego munduru, broni, medali, dziatan, czyli zabawy
i wspétuczestnikow. Tu wyobraznia uzupetnia wszelkie
braki. Tutaj mamy do czynienia z kreacja, kazde dziec-
ko uczestniczace w tym teatrze widzi spektakl inaczej.
Wspdlnie pracujg na mozliwos¢ indywidualnych wyobra-
zen.

W prawdziwym teatrze jakim jest wojsko, gdzie mamy
proby i ¢wiczenia, eliminuje sie wszelkie wyobrazenia,
gdyz sq niebezpieczne, natomiast w dzieciecej zabawie
wszystko jest alla prima, wszystko moze sie zdarzyc.
W wojsku nie ma miejsca na rzeczy nieprzewidywalne.

Mozna by rzec, ze w tych dwoch teatrach grany jest
spektakl dotyczacy tego samego problemu czy zjawi-
ska. Jednak teatr dzieci jest teatrem naiwnosci etycznej
wynikajacej miedzy innymi ze wszechstronnie pojetego
braku, podczas gdy teatr dziatann wojennych wymusza
jednorazowos$¢ na wszelkim istnieniu ludzkim, ukazujac
tych, ktérzy w nim partycypuja jako pozbawionych wy-
obrazni.

Z kolei gra komputerowa jest jeszcze czyms$ innym.
Czyms, co deformuje jeden i drugi teatr. Czyms, co im
bardziej jest rzeczywiste, staje sie bardziej pozadane.
Coraz wiecej chtopcéw prowadzi wiasne wojny kompu-
terowe, zabijajg dla zabawy, samemu badz w Interne-
cie grajac z innymi. Nie uzywajg wyobrazni, sg coraz
bardziej sprawni, przechodzac kolejne poziomy, nic nie
muszg kreowad, a kiedy zging, zaczynajg od nowa. Sg
nieSmiertelni chociaz na chwile - dopdty, dopdki medy-
cyna nie opanuje nieSmiertelnosci - a to juz coraz blizej,
to juz za chwile. To oferuje partycypowanie w kulturze
popularnej. Medycyna tez staje sie jej czescia.

4. Efekt placebo

Wszyscy znamy termin ekologia, ktory dzis jest po-
toczny, znany i nie wywotuje zadnego wrazenia. Przypo-
mne, ze po raz pierwszy stowo ekologia we wspotcze-
snym znaczeniu zostato wypowiedziane przez Stephena
Forbesa w 1885 roku, a wiec catkiem niedawno. Szanu-
jemy ekologie, bo trudno wystepowac przeciwko $rodo-
wisku naturalnemu, z ktérego w dodatku sami sie wywo-
dzimy. Prosze jednak zauwazy¢, ze musieliSmy stworzyc¢
nauke, jaka jest ekologia, aby ochrona $rodowiska
naturalnego zostata doceniona i zinstytucjonalizowana.
Mozna tez ekologie traktowacé jak rodzaj sztucznego
tworu uspakajajacego nasze sumienie. Im bardziej co$
dewastujemy, zatruwamy czy zasmiecamy, tym bardziej
moéwimy o ekologii.

Przypomne, ze stowo ekologia nazywa jedng z nauk,
ale nalezy réwniez do ulubionych poje¢ uzywanych przez
kulture popularna. Pojecie to nawet bylo i jest czesto
analizowane w kontekscie sztuki.

W ofertach kultury popularnej okreslenie ekologicz-
ny znaczy zdrowy, nietrujacy, naturalnie obojetny lub
etyczny (w przypadku skor zwierzat). To nas przekonuje
i kupujemy ekologiczne zabawki, ekologiczne farby, eko-
logiczne szczoteczki czy choinki. To powoduje réowniez,
ze coraz bardziej dbamy o wtasne zdrowie i o zdrowie
naszych dzieci. Pijemy wode z butelek, gazowang badz
niegazowang, bo jest lepsza i zdrowsza niz ta w kra-
nach. Wszedzie mozna dzi$ spotkac ludzi w réznym wie-
ku z butelkami wody. Uzupetniamy witaminy kupowane
w aptekach, bo wydajq sie bardziej wiarygodne niz te
w owocach i warzywach. Kupujac produkty spozywcze,
analizujemy ich sktad.

Wobec tego wydaje sie, ze jesli chcemy by¢ zdrowi,
musimy uczestniczy¢é w tym wszystkim i muszg uczestni-
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for the sake of individualised projections.

In the army (the real theatre), with its drills and trials,
all projections are banned, since they are dangerous. In
child’s play everything is alla prima, anything can hap-
pen. In the army there is no room for the unexpected.

One could say that these two theatres run shows de-
dicated to the same issue or phenomenon. However, the
children’s theatre is of ethical naiveté resulting from,
among other things, a broadly defined shortage, where-
as the theatre of military operations requires disposabi-
lity from all human beings, depicting its participants as
unimaginative individuals.

A computer game, in its turn, is yet something diffe-
rent. It deforms both these theatres.

It is something that becomes more desirable as it gets
more realistic. More and more boys wage their own com-
puter wars, killing for fun, on their own or together with
other users online. They use no imagination and they are
increasingly efficient, completing one level after another.
They do not have to create anything and when they die,
they can always start again. They are immortal, at least
for a while, before medicine invents immortality, which
can happen any time now. This allows one to participate
in popular culture. Medicine becomes part of it, too.

4. Placebo effect

We all know the notion of ecology, which has become
a common, well-known and unimpressive term. Let me
remind you that the word ecology as we know it was
coined by Stephen Forbes in 1885, which is not so long
ago.

We respect ecology, because it is uneasy to be against
the natural environment we originate from. But please
realise that we had to develop a scientific discipline of
ecology in order to appreciate and institutionalise envi-
ronmental protection.

Ecology could also be seen as a kind of an artificial
creation placating our conscience. The more we deva-
state, pollute or litter, the more frequently we talk about
ecology.

Such an artificial way keeps one'’s conscience at peace.

Let us not forget that apart from being a scientific
discipline, ecology has become one of the buzzwords
of popular culture. The notion has also been frequently
analysed in artistic contexts.

In the offerings of popular culture, ecologically
friendly means harmless, naturally neutral or ethical (in
the case of animal skin). We feel convinced and we buy
eco-friendly toys, eco-friendly paint, eco-friendly tooth-
brushes or eco-friendly Christmas trees.

It also makes us take better care of our and our chil-
dren’s health. We drink bottled water (sparkling or still),
as it is better and healthier than tap water. Wherever you
go, you will always notice people of all ages, carrying bot-
tled water. We buy vitamins in drugstores, because they
seem more reliable than those in fruit and vegetables.
Buying foods, we analyse their ingredients. As a result,
it seems to us that if we want to stay healthy, we must
participate in all that, and so must our children. There
is no alternative, for popular culture — quoting scientific
and statistical arguments - wants us to be healthy. Simul-
taneously, it is in accordance with our common sense.
The more we participate in these offerings, the healthier
we feel. The safer we are. We meet all the criteria, inclu-
ding sports and healthy food, which is why we must not
allow this consistent participation - financed by us - to
go to waste. In this case, consistency is our imaginary
(and thus virtual in a way) guarantee. Our participation
is a kind of placebo, because we do not identify this as
a game, but we get a feeling of being healthier, whereas
consistent participation gives us the guarantee.
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czy¢ nasze dzieci. Nie ma wyjscia, bowiem kultura popu-
larna uzywajac naukowych i statystycznych argumentéw,
chce, abysmy byli zdrowi. Jednoczesnie jest to zgodne
z naszym zdrowym rozsgdkiem. Im bardziej bedziemy
partycypowaé¢ w tych ofertach, tym bardziej wzrastaé
bedzie poczucie bycia zdrowym. Tym bardziej czujemy
sie bezpiecznie. Spetniamy wszystkie kryteria, tgcznie
Z uprawianiem sportu, spozywaniem zdrowej ekologicz-
nej zywnosci, a konsekwentna partycypacja, w dodatku
za nasze wiasne pieniadze, nie moze iS¢ na marne. Tutaj
konsekwencja jest naszg wyobrazong, a wiec na swoj
sposoéb wirtualng gwarancjg. Uczestniczenie w tym, to
rodzaj placebo, poniewaz nie identyfikujemy tego jako
gry, a daje nam poczucie bycia zdrowszym, natomiast
konsekwencja uczestniczenia daje poczucie gwarancji.

Stad juz tylko krok w dtugie zycie, a dalej w nieSmier-
telnosc¢ i jak sie okazuje nie jest wazne, czy to bedzie
kolejng mistyfikacja, czy rzeczywistoscia. Najwazniej-
sze, zeby w ogole byto...

5. Stereotyp

Tak, jak rutyna jest hamulcem dla kreacji i moze wy-
zwalac stereotyp, tak tworzenie sytuacji warsztatowych,
w ktérych nie ma szans na wykorzystanie znanych,
uzgodnionych i ogdlnie stosowanych ,,odpowiedzi”, daje
mozliwo$¢ autentycznego przezycia twdrczego. Stereo-
typ, z ktéorym mamy do czynienia na kazdym kroku, jest
wytworem miedzy innymi kultury, poniewaz sama go po-
wotuje po to, aby zaraz zastgpi¢ innym. Nowe, nieznane
sytuacje nie dajg mozliwosci siegania po stereotyp, bo
takiego jeszcze nie ma. Nie byto na to czasu, nie mozna
byto tego wypracowaé, ustali¢, skonsultowac¢ wreszcie
sprawdzi¢, czy tak w ogdle mozna. Stereotypowe zada-
nia czy tematy warsztatow wymuszajg stereotypowe od-
powiedzi. Te z kolei, sg zgodne ze stereotypowym ocze-
kiwaniem spotecznosci dorostych i samej spotecznosci
dzieci i mtodziezy utwierdzanej przez wiekszos¢ rodzicoéw
oraz stereotypowg edukacje artystyczng w imie swietego
spokoju. Wobec braku mozliwosci zaistnienia stereotypu
stajemy nadzy i nic nas nie przykryje — ani prowadzace-
go, ani uczestnika. Stereotyp wreszcie jest bezpieczny,
sprawdzony i nie ma miejsca na nieoczekiwane.

Czy zatem moze zaistnie¢ zjawisko transformacji?
Otdz nie. Nastgpi tylko kolejne potwierdzenie zasadnosci
uzycia stereotypu, bo on potrafi broni¢ skutecznie swo-
ich racji, no i nie musimy sie martwic o to, czy sie warsz-
tat udat. Efekt jest osigqgniety i mozna jeszcze sie nim
pochwali¢ przed innymi. Tu zachodzi zasadnicza réznica
pomiedzy efektownoscig a efektywnoscia. Stereotyp wy-
trgca watpliwosci. Baudrillard pisze: ,,Nie ma nic bar-
dziej nierzeczywistego niz nagromadzenie faktow
i nic bardziej nie odstrasza, niz nagromadzenie do-
wodow"”.

Standardem staje sie takze rozdzielanie procesu od
produktu. Rysowania - aby narysowac rysunek, malo-
wania - aby namalowac obraz itd. Tymczasem w samym
rysowaniu czy malowaniu, w samym procesie moze kry¢
sie wartos¢. Nie zawsze efektowna i taka, ze mozna
sie nig ,,podzieli¢ wizualnie” z innymi, ale odrdézniajmy
efektownos$¢ od efektywnosci. Jestesmy zaktadnikami
oczekiwan i to nie tylko naszych. Zatem zasadne jest
prowokowanie sytuacji, w ktorych innych nie bedzie-
my krepowac naszymi oczekiwaniami, sami uczestnicy
z kolei nie bedg mieli mozliwosci krepowac sie wtasnymi.
Twoérczos¢ jest procesem szalenie intymnym i wymaga
delikatnosci. Jesli transformacja jest jednym z warun-
kéw istnienia sztuki, to winna by¢ réwniez réznorodnie
rozumianym sensem edukacji.

6. Transformacja jako warunek istnienia
Transformacja, przemiana, przeistoczenie - to poje-
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From here we are only a step away from longevity,
and then from immortality and, as it turns out, it does
not matter whether it is going to be yet another hoax or
reality. What matters is that it is there...

5. Stereotype

Just like routine muffles creation and may trigger ste-
reotype, creation of workshop situations where it is im-
possible to use well-known, pre-arranged and generally
used “responses” allows for a truly creative experience.
The omnipresent stereotype is generated also by cultu-
re, which invokes it only to replace it with another one.
New, unknown situations make it impossible to resort
to stereotype, because there is no one yet. There has
been no time for that, it has not been possible to work it
out, to pre-arrange it, to consult it, to check whether
it is going to work at all. Stereotypical exercises or
workshop themes require stereotypical responses. In
their turn, these responses match stereotypical expec-
tations of adults as well as children and adolescents,
whose expectations are confirmed by most parents and
by stereotypical artistic education for the sake of peace
of mind.

If we cannot rely on stereotype, we feel naked and
neither the tutor nor the participant can put anything on.
Finally, stereotype is safe and tested, leaving no room
for the unexpected.

If so, can there be transformation?

The answer is no. There will only be yet another ju-
stification of stereotype, because stereotype is capable
of effectively protecting its rights, and we do not have to
worry about whether the workshop has been successful
or not.

The desired effect has been achieved and we can
proudly say so to others. This is the fundamental diffe-
rence between attractiveness and effectiveness. Stereo-
type whisks doubts away. Baudrillard writes:

“There is nothing more unreal than the accumu-
lation of facts and there is nothing more dissusasi-
ve than the accumulation of evidence”.

Separating the process from the product becomes
standard. Drawing to draw a drawing, painting to paint
a painting, etc. Yet there may be value in the very pro-
cess of drawing or painting.

It is not always attractive and cannot always be “visu-
ally shared” with others, but let us notice the difference
between attractiveness and effectiveness, because these
two do not always overlap. We are hostages of expecta-
tions (not only our own), so it makes sense to provoke
situations where we will not be bound by our expecta-
tions and where participants in their turn will not be bo-
und by theirs.

Creation is an extremely intimate process, which re-
quires subtlety. If transformation is one of the conditions
for art, then it should also be a broadly understood ob-
jective of education.

6. Transformation as a condition of existence

Transformation, change, metamorphosis are notions
known by all, identifiable with various fields, from biolo-
gy (nature), through faith, to culture. In religious terms,
transformation can be found in nearly all religions,
although it is understood in various ways. These notions
are also found in the field of culture, art or technology.
The notion of transformation is therefore linked not only
to human existence, but also to existence as such.

In the field of art, transformation may be its deve-
lopment (if we agree that such development exists) or
it can be understood as the need to tackle an issue in
a different way, although such issue may have already
existed in art. Therefore, a retaken approach to some-
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cia, ktére wszyscy znaja i identyfikujg z réznymi obsza-
rami od biologicznego, czyli naturalnego, przez obszar
wiary, a da sie zauwazy¢ fakt obecnosci zjawiska trans-
formacji w prawie kazdej religii. Nastepnie w obszarze
kultury i samej sztuki czy technologii. Zatem pojecie
transformacji jest nie tylko zwigzane z istnieniem czto-
wieka, ale z istnieniem w ogdle.

Transformacja w obszarze sztuki moze by¢ zatem jej
rozwojem, jesli przyjmiemy, ze takowy istnieje, badz tez
transformacja moze by¢ rozumiana jako potrzeba podje-
cia jakiegos$ problemu w inny sposéb, niz zaistniat wcze-
éniej w sztuce. Zatem odniesienie sie w sztuce, w kre-
acji do czegos$ raz jeszcze postuluje: nierozwigzanie tego
problemu na ptaszczyznie uniwersalnej i niemozliwosé
stworzenia stereotypu. Zmiane S$wiadomosci ptynaca
z faktu istnienia w innej rzeczywistosci i checi zbada-
nia go przez inny pryzmat w celu doswiadczania, wiedzy
i potrzeby permanentnej aktualizacji oraz przekonanie
o niewyczerpywalnoséci zagadnienia. To przekonanie
moze wynikac¢ z dwdch sytuacji: po pierwsze — kolejne
doswiadczenia wykazujg nowe, inne wartosci, dotad nie-
odkryte, po drugie - potrzeba znalezienia sie oko w oko
Z nieprzewidywalnym.

Zatem transformacja czy przemiana, wszechobecna
na rézne sposoby, jest warunkiem pojawiania sie nowego
albo tego samego inaczej, co pozwala traktowac to jako
nowe. Nasze najblizsze otoczenie ulega ciagtej przemia-
nie, zmienia sie réwniez nasz stosunek do wielu rzeczy,
poje¢, pojawia sie inny rodzaj obyczajowosci. Te wszyst-
kie przemiany w skali mikro czy makro majg wptyw na
wszystko, co cziowiek czyni i jednoczes$nie sg one re-
zultatem ludzkiej aktywnosci, nie zawsze pozytywnej,
ale to nie przedmiot naszych rozwazan. Ta permanent-
na transformacja jest pokarmem dla sztuki, ktora ciggle
moze abstrahowa¢ od nowego czy innego, jednoczesnie
tworzac nowe lub inne, w stosunku do wczesniejszych,
fakty artystyczne. Kreacja niejako wymusza istnienie
transformaciji. Ta zas czesto jest efektem kreacji. Stad
miedzy innymi w sztuce realizacje poruszajace wcale nie
nowe problemy, lecz sam fakt penetrowania ich przez
pryzmat wspoétczesnosci daje nowe rezultaty w postaci
refleksji i odkry¢ nowych senséw.

Mozemy zadac sobie pytanie: czy gdyby nie istniata
transformacja i nie bylaby czescig istnienia w ogdle, to
czy mielibyémy do czynienia ze zjawiskiem kreacji? To
pytanie zupetnie inaczej wygladatoby, kiedy ustawiliby-
$my je wobec kultury i tradycji japonskiej. Ogréd japon-
ski typowy, czyli kamienie i pograbiony obszar dookota,
taki sam jak kiedys, istnieje dzisiaj. Czy to brak trans-
formacji, czy tylko kurczowe trzymanie sie tradycji? Tra-
dycja na pewno, ale jest czyms$ nowym wobec kontekstu
aktualnej wspoétczesnosci. Transformacja natomiast, do-
konuje sie na zewnatrz tego ogrodu wobec wszystkiego,
czego moze bardziej lub mniej dotyczy¢. Nawet, jesli nie
wiemy, czy dotyczy, to trudno powiedzie¢ jak by bylo,
gdyby te ogrody nie istniaty do dzisiaj. Wobec tego catg
te site elektroniki i automatyki japonskiej musimy przy-
ja¢ razem z tymi ogrodami, bowiem nie znamy ich sity
oddziatywania, ale znamy ich silng obecnosé¢. Czyz im
cos$ jest dalej od czegos, tym bardziej nie wskazuje wza-
jemnie na swojg obecnos¢?

7. Transformacja edukacji artystycznej

Skoro szeroko pojeta kreacja jest zwigzana ze zjawi-
skiem transformacji, wydaje sie zasadne pytanie o trans-
formacje w edukacji, tym bardziej ze edukacje traktuje-
my jako kreacje. Traktowanie edukacji jako twdrczosci
nie jest niczym nowym, w szczegdlnosci zas, jesli cho-
dzi o wszelkiego rodzaju dziatania natury artystycznej.
Forma, ktora okazata sie najtrafniejsza, to forma warsz-
tatow. To, co wyrdznia warsztaty sposrdod innych form

Forum Edukacja

thing in art, in creation, leads to a number of conclu-
sions: failure to solve such an issue at a universal level
and impossibility of creating a stereotype, a mental shift
resulting from the fact of existing in another reality and
from one’s will to analyse the problem at a different an-
gle in order to gain experience, the awareness and need
for permanent updating, as well as a conviction of unfa-
thomable nature of the issue. Such conviction may result
from two situations: first — new experiences show new
values not discovered before; second - the need to face
the unexpected.

Therefore, omnipresent transformation or change is
a prerequisite for the new, or for the same reappearing
in a new way allowing it to be treated as the new.

Our immediate surroundings are subject to constant
change, our attitudes change, new social patterns ap
pear. All these micro and macro changes influence all hu-
man activities and simultaneously result from human ac-
tivities (not always positive), but this issue is beyond our
considerations. This permanent transformation feeds art,
which can constantly abstain from the new or the other,
simultaneously creating new or other artistic facts (as
compared to earlier ones). Indirectly, creation requires
transformation, and transformation frequently results
from creation. This is the origin of artistic realisations
tackling not-so-new problems; however, the very fact
of penetrating them through the prism of contempora-
riness delivers new results in the form of considerations
and discoveries of hew meanings.

We can ask ourselves the following question: if there
was no transformation (and thus if it was not part of exi-
stence in general), would there be creation? This question
looks completely different if it is asked in the context of
Japanese culture and tradition.

A typical Japanese garden - stones and raked soil
around them - still exists, as it once did. Is this lack of
transformation or is it just clinging to tradition?

Tradition for sure, but it is something new in the con-
text of current contemporariness.

Transformation, however, takes place outside the
garden and affects everything that can be affected. To-
day, even if we do not know its exact effect, we can
hardly know what it would be like without these gardens.
Therefore, all that strength of Japanese electronics and
automation must be embraced together with those gar-
dens, because we can never know the power of their
influence. Yet, we know their strong presence. Is it not
true that the further one thing is from another one, the
stronger it points out to that thing’s presence?

7. Transformation of artistic education

If broadly understood creation is connected with the
phenomenon of transformation, it makes sense to ask
a question about transformation in education, particular-
ly if one treats education as creation.

Treating education as a creative form is no novelty,
particularly when one deals with all kinds of artistic ope-
rations. The form that has proven the most suitable is
that of a workshop. What makes a workshop different
from other forms of education is methodological variabi-
lity, or — in other words - disposable nature of methods,
as they are usually adequate for a single workshop only.
Repeating methods, or treating them as a rule, makes it
impossible to treat a workshop (and thus: artistic edu-
cation) as a creative activity. It would mean heading
towards routine, and routine is the enemy of creation.
Routine rejects doubt and makes no room for weaknes-
ses, mistakes, failures, ignorance. There is also no room
for the unexpected. In creation, all these apparently
negative features can be taken advantage of. To doubt
is to think; being “weak” can be converted into being
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edukacji, to niestato$¢ metody albo inaczej moéwiac, jed-
norazowos$¢ metod odpowiednich, adekwatnych do cha-
rakteru danego warsztatu. Powtarzanie metod badz tez
traktowanie ich jako regute eliminuje mozliwos¢ trakto-
wania warsztatu, a w konsekwencji edukacji artystycz-
nej, jako twoérczosci. Moment popadania w rutyne be-
dzie coraz blizej, a przeciez rutyna jest wrogiem kreacji.
Rutyna nie znosi watpliwosci i nie ma w niej miejsca na
stabos$¢, btedy, potkniecia, niewiedze, jak réwniez nie ma
miejsca na nieprzewidywalne. W kreacji natomiast z tych
wszystkich pozornych nieistotnosci mozna zrobi¢ uzytek.
Skoro watpie, to mysle, skoro jestem ,staby”, to jak za-
mieni¢ to w site lub wartos$¢. Dzieki btedom sie uczymy,
a kazdy moze popetniac inne. Potkniecia, niepowodzenia
moga przynies¢ refleksje w zaleznosci od $wiatta, w ja-
kim je przedstawimy tym, ktdérych to dotyczy. Niewie-
dza nie powoduje rutyny, a ,wszelka wiedza, wszelka
pewnos¢ wytwarza ré6wng, a nawet wieksza nie-
pewnosc¢” - jak mowi Baudrillard.

Nieprzewidywalne pefni inng role. Stoi bowiem na
strazy kreacji, wyzwalajac jq i zabezpieczajac przed ru-
tyna, bedac jednoczesnie odpowiedzialne za transforma-
cje, przemiane czy przeistoczenie.

Jesli warsztaty sg miejscem kreacji, to jednoczesnie
sg miejscem wieloptaszczyznowych transformacji mysli,
wzajemnych relacji uczestnikéw, $wiadomosci czy wie-
dzy. Dzieki takiej formie edukacji, jaka sa warsztaty,
mamy do czynienia z przemiang wewnetrzng uczestni-
kéw i - co najwazniejsze - ze zmiang stosunku do same-
go siebie, ze zmiang stosunku do Swiata, w ktérym zyja,
poznajq site wyobrazonego, dajaca mozliwos¢ dokony-
wania dowolnych transformacji w zaleznosci od potrzeby
kreowanego.

Transformacji ulegajq rzeczywistosci, transformaciji
ulega sztuka, ktora zawsze ,bedzie taka, jaka bedzie”
parafrazujac Jerzego Ludwinskiego. Transformacji wresz-
cie ulega sama edukacja artystyczna, coraz szybciej
i czesciej prébujac nadazy¢ za rzeczywistosciami i sztu-
kq, tudzac sie, ze je dogoni — a najchetniej by wyprzedzi-
fa. Na cate szczescie nie ma takiej mozliwosci i edukacja
sama musi wykreowywac, dzieki permanentnej trans-
formacji, nowe ,,prowokacje” dla swoich uczestnikéw. To
sztuka wymusza na edukacji transformacje.

Czyzby intuicja edukacji artystycznej nie pokrywata
sie z intuicjq sztuki? Niestety nie pokrywa sie, a jedyng
mozliwoscig jest zawierzenie intuicji sztuki, wtedy be-
dzie miata szanse na rownoleglg egzystencje. A moze
intuicja edukacji artystycznej pokrywa sie z intuicjg rze-
czywistosci? A o jakiej rzeczywistosci méwimy? Czy jest
ona jedna czy wiele rownolegtych, a kazda posiada sobie
tylko wiasciwg intuicje? Niestety nie pokrywa sie, a ra-
czej sama nie chce. Nie chce réwniez zawierzy¢ réznym
intuicjom, réznych rzeczywistosci, poniewaz sama siebie
stawia wyzej i boi sta¢ sie jedng z nich. Posiada kom-
pleks braku witasnej intuicji. Edukacja artystyczna jest
jedna z wielu rzeczywistosci, ale bez wtasnej intuicji. Je-
$li sama chce by¢ rzeczywistoscig, to jej obowigzkiem
jest utrzymywanie dialogu z innymi rzeczywistosciami
na rzecz wspotistnienia i dzielenia sie, ale moze doko-
nac tego tylko wtedy, kiedy zawierzy intuicji sztuki, jako
jednej ze szczegdlnych posrdd wielosci form twdrczosci
i zaadaptuje jq jako wiasna.

8. Stan gotowosci

Warsztaty w sposéb szczegdlny umozliwiajg indywi-
dualng partycypacje w prowokacji przygotowanej przez
prowadzacego. Przyswajanie wiedzy nastepuje tu po-
przez wtasne, dorazne doswiadczenie, badz tez moze
powstac sytuacja szczegolna, polegajaca na czyms, co
mozna by nazwa¢ odkryciem wiedzy. Odkryciem indy-
widualnym wiedzy moze by¢ uswiadomienie sobie jakie-
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strong, into a value. We learn from mistakes, and every-
one may commit different kinds of mistakes. Failures
can make one think, depending on the angle from which
we look at them. Ignorance does not cause routine, and
“all knowledge, all certainty produces an equal or
even greater uncertainty”, as Baudrillard put it. The
unexpected has another part to play. It is a guardian of
creation, it unlocks it and protects it against routine, being
simultaneously responsible for transformation, change,
or metamorphosis.

If a workshop is a place for creation, then it is si-
multaneously a place for multi-faceted transformations
of thoughts, mutual relationships of participants, aware-
ness or knowledge. Workshops allow us to experience
an internal transformation of participants, and - first
and foremost — a change of our own attitudes towards
ourselves and to the world around us; we come to un-
derstand the power of the imaginary, which makes it
possible to make any transformations, depending on the
requirements of the created.

Realities are subject to transformation; art is subject
to transformation (to paraphrase Jerzy Ludwinski, art
“will always be what it will be”); finally, artistic education
itself is subject to transformation, ever faster and more
and more frequently trying to follow realities and art,
believing it can catch up and dreaming of going abreast
of them. Luckily, no such thing is possible and education
must use permanent transformation to create new “pro-
vocations” for its own participants. It is art that forces
transformation into education.

Is that true that the intuition of artistic education
does not overlap with the intuition of art? Sadly, that is
true, and the only choice is to believe in the intuition of
art, which will allow its educational counterpart to exist
in a parallel way. But perhaps the intuition of artistic
education overlaps with the intuition of reality? And what
kind of reality are we talking about? Is there just one re-
ality, or are there multiple, parallel realities, each having
its own intuition? Unfortunately, there is no overlap here
either, as it does not want to overlap. It does not want to
rely on various intuitions of various realities, because it
sees itself as something better and is afraid of becoming
one of them. It suffers from the complex of not having
its own intuition. Artistic education is one of many re-
alities, but without its own intuition. If it wants to be
a reality, then it is obliged to maintain dialogue with other
realities for the sake of coexistence and sharing, but this
will happen if and only if it puts itself in the hands of the
intuition of art (as a special one among the variety of
creative forms) and adopts that intuition as its own.

8. Stand-by

In a special way, workshops make it possible to indi-
vidually participate in a provocation staged by the tutor.
Internalisation of knowledge happens through interim
experience; there can also be special situations, consi-
sting of something that could be referred to as a disco-
very of knowledge. An individualised discovery of know-
ledge may happen when one realises a certain fact in
a certain context, i.e. stumbles upon that fact and noti-
ces it. Noticing something on one’s own is a special kind
of acquiring new knowledge, because “something” can
be noticed only thanks to knowledge acquired before-
hand. However, the act of noticing (one that can become
knowledge or awareness) requires individualised readi-
ness, i.e. the ability to use the already-known to notice
the new. This attitude of standing-by must be used and
developed so that it is more and more sensitive to noticing
deeply hidden new areas, both of fundamental impor-
tance and apparently insignificant.

The readiness to notice is one of the key criteria allo-
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gos faktu wystepujacego w okreslonym kontekscie, czyli
napotkanie go, natrafienie na niego, spotkanie, zauwa-
zenie. Zauwazenie czego$ samemu jest szczegolng for-
ma zdobywania nowej wiedzy, bo przeciez ,cos$” moze
zosta¢ zauwazone tylko dzieki wiedzy zdobytej uprzed-
nio. Jednak, aby mdgt zaistnie¢ moment zauwazenia,
ktéry moze stac sie wiedzg lub $wiadomoscia, potrzeba
indywidualnej gotowosci, czyli umiejetnosci korzystania
Z tego, co sie posiada, aby zauwazac inne. Gotowos$¢ ta
winna by¢ uzywana, rozwijana, aby byta coraz bardziej
wrazliwa w celu zauwazania najbardziej ukrytych nowych
obszaréw, zardwno tych najistotniejszych, jak i tych
pozornie btahych. Gotowos$¢ do zauwazen jest jednym
z podstawowych kryteridéw umozliwiajacych gtebokie do-
$wiadczenia jednostkowe, te z kolei sg odpowiedzialne
za indywidualne, jednostkowe porzadkowanie $wiata.

Fakt porzadkowania jednostkowego $wiata widzi-
my bardzo wyraznie w sztuce na przyktadzie chociaz-
by takich artystow jak Joseph Beuys czy Andy Warhol.
Co ciekawe, Beuys porzadkuje swiat wedtug kryteridw
wywodzacych sie z faktu uratowania mu zycia, poprzez
uprawianie swoistej archeologii tego zdarzenia, dzielac
sie nim poprzez uniwersalizowanie z innymi. Natomiast
Warhol porzadkuje $wiat poprzez porzadkowanie jed-
nostki S$wiatem, co czyni na sobie i swojej tozsamosci.

Widzie¢ swiat po swojemu, to znaczy réowniez go kre-
owac czy wspotkreowaé w opiniach i relacjach, nie bac
sie ryzyka tego doswiadczenia. To zdolno$¢ i umiejetnosc
posiadania komfortu zycia i aktywnosci w $wiecie we-
dtug kazdego z nas. Wtasny porzadek swiata jest nieja-
ko koniecznoscig wynikajaca z kakofonii rzeczywistosci
»~za oknami”, gdzie kazda z nich probuje na swoéj wiasny
sposéb przekonac¢ do swoich racji, bo kazda ma je inne,
ze sztuka wiacznie, ktora robi to na jeszcze inny wielo-
raki sposob. Jednostkowy porzadek swiata, to dowod na
$wiadomos¢ istnienia tej kakofonii rzeczywistosci i umie-
jetnos¢ korzystania z niej.

Warsztaty sq miejscem, gdzie moim zdaniem powin-
no dochodzi¢ do stawiania jednostek wobec nich samych
i prowokowania do jednostkowego porzadkowania Swia-
ta, bez wzgledu na to, czy beda w przysztosci artystami,
czy nie. Zjawisko porzadkowania identyfikowane byto
gtownie ze sztuka, teraz istnieje potrzeba identyfikowa-
nia go z codzienng egzystencjq. Dzis istnieje réwniez po-
trzeba uswiadomienia sobie réznicy pomiedzy umiejet-
noscig a kreacja, czesto traktowang zamiennie, niestety
czesto w edukacji artystycznej i to na wyzszym poziomie
umiejetnosci stajg sie wyznacznikiem wartosci, a prze-
ciez to czesto dopiero poczatek, bo przeciez w kreacji
mozemy odwotywac sie do umiejetnosci i wiedzy, ale to
nie wszystko. Dlatego tez edukacja artystyczna winna
dzi$ rozwija¢ réwnolegle umiejetnosci i kreacje. Czym
innym jest kreacja nowego, a czym innym umiejetnosé
rysowania czy malowania na przyktad konia, czy psa
z natury. Tak jak z matematyka, gdzie zreczne liczenie
i rozwigzywanie zadan to nie kreacja matematyczna.
Rozumienie i umiejetnosci to podstawa, ale to nie jest
jeszcze kreowanie nowego...

prof. Marcin Berdyszak
Akademia Sztuk Pieknych w Poznaniu (Polska)
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wing for deep experience by an individual, and such deep
experiences allow an individual to arrange the world.

The fact of individualised arrangement of the world is
easily discernible in art if one takes the example of such
artists as Joseph Beuys or Andy Warhol.

Interestingly, Beuys arranges the world according to
the criteria stemming from the fact that his own life was
once saved. He does it through a kind of archeology of
that event, sharing it by universalising it, whereas War-
hol arranges the world by arranging the individual by
means of the world (which he does to himself and his
own identity).

To see the world one’s own way is to create or co-
create it in opinions and relationships, to be unafraid of
the risk of such experience. It is also to be capable of
ensuring the quality of life and activity in a world created
according to each of us. In a way, one’s own arrange-
ment of the world becomes a necessity, resulting from
the cacophony of realities “out there”, each of them try-
ing to prove its importance. Each of these realities has
its own arguments - so does art, which tries to prove its
importance in a variety of ways. One’s own arrangement
of the world confirms the existence of this cacophony of
realities and one’s ability to make the most of it.

In my opinion, a workshop is a place where individuals
should be confronted with themselves and provoked to
arrange the world in their own way, whether or not they
are to become artists in the future. The phenomenon of
arranging has been mostly identified with art, and now
it needs to be identified with everyday existence. Also
today it is necessary to realise the differences between
skill and creation, often treated interchangeably. Unfor-
tunately, in artistic education (including its top levels)
skills become a measure of value, and yet they are usu-
ally only the beginning, because in creation we can refer
to skills and knowledge, but that is not all. This is why
artistic education today should simultaneously develop
skills and creation. Creation of the new is one thing, and
the skill of painting or drawing a horse or a dog from
nature is another. It is just like in mathematics, where
quick counting does not equal creation. Understanding
and skills make the foundation, but they do not create
the new...

Prof. Marcin Berdyszak PhD
Academy of Fine Arts in Poznan (Poland)
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Edukacja artystyczna a zywioty wartosci

1. Krotka historia patyka struganego przez wiel-
kiego aktora

Maria Czubaszek w wywiadzie prasowym wspomina:
»~Bogus tazuka opowiadat, ze kiedys na scenie Teatru Sy-
rena stat sobie Adolf Dymsza i strugat scyzorykiem ma-
lutki patyczek. Podchodzi mtody aktor i pyta: ,Przepra-
szam, mistrzu, ale po co pan to robi?”. — ,A wiesz, moze
jutro umre i wtedy jaki$ gtupek bedzie mdégt powiedziet:
jeszcze wczoraj strugat sobie kotek, a dzisiaj nie zyje":.

To piekna historia, poniewaz w lakonicznej i btysko-
tliwej formie zwraca uwage na istotng ceche wszystkich
chyba ludzi. By¢ cztowiekiem znaczy by¢ w jaki$ sposob
proznym. Préznos¢ jest poczatkiem i kresem naszego
cztowieczenstwa. Tylko bardzo mate dzieci nie sq proz-
ne, ale one sg bardzo mate i dlatego musimy im to wy-
baczyc.

2. Rodzaje proznosci, ktora jest zrodiem wszel-
kiego cztowieczenstwa

W przytoczonej anegdocie mamy przyktad préznosci
prostej, ironicznej préznosci wyrafinowanej oraz ironicz-
nej proznosci subtelnej.

Prézny w sposob prosty jest mtody aktor, ktéry pyta
Adolfa Dymsze, po co struga scyzorykiem malutki pa-
tyczek. Adolf Dymsza byt wielkim aktorem - szczegol-
nie wielkim aktorem byt zas dla miodego aktora, ktoéry
nie byt jeszcze wielkim aktorem, lecz z catg pewnoscig
wierzyt, ze kiedys takze sam nim zostanie. Z punktu wi-
dzenia mtodego aktora wszystko, co robi wielki aktor ma
sens, to znaczy dzieje sie w zyciu, ktore zawsze toczy sie
na jakiej$ scenie. Wielkim aktorem sie nie bywa, wiel-
kim aktorem sie jest. Kiedy wielki aktor struga patyk,
wyzwala wsrdd ludzi, ktérzy nie sq wielkimi aktorami -
i dlatego sg w wielkiego aktora interpretacyjnie w sposob
aktywny zapatrzeni — potrzebe odnalezienia w wykony-
wanej przez niego czynnosci sensu niemieszczgcego sie
w granicach oczywistych kompleksow, ktére konstytuujq
osobowos¢ kazdego typowego, wcigz nieWielkiego akto-
ra. To nie wielki aktor przez caty dzien wchodzi na scene,
lecz scena cierpliwie wlecze sie dwadziescia cztery godzi-
ny na dobe za kazdym krokiem wielkiego artysty. Nawet,
kiedy wielki aktor je owsianke lub pije jakoby dobrg na
wszystko herbate mietowa, mtodzi aktorzy, ktérym przy-
padt zaszczyt wspottworzenia tej, tym razem zenujgco
ascetycznej, biesiady, nie maja watpliwosci, ze uczest-
nicza w kolejnym, zsekularyzowanym wariancie zawsze
pierwszej i zarazem ostatniej wieczerzy z mistrzem. Mto-
dy aktor ma nadzieje, ze gdy dowie sig, po co wielki ak-
tor struga malutki patyczek, pozna wstepne reguty gry
w wielkos$¢. Mtody aktor jest prézny w sposoéb prosty, po-
niewaz w jego préznosci nie ma zadnej ironii. Kiedy chce
wiedzie¢, chce tylko wiedzie¢, gdyz wierzy, ze w sensie
wydobytym z czynnosci strugania patyka przez wielkie-
go aktora spoczywa zaczyn jego wiasnej wielkosci.

Adolf Dymsza reprezentuje ironiczng préznosc¢ wyra-
finowang. Dlatego nie wiemy, dlaczego i po co strugat
patyk. Maria Czubaszek przytacza inspirujaca anegdote,
ale watkow problemowych zwigzanych z nig bezposred-
nio juz nie rozwija. Skazani jesteSmy wiec na plotkar-
skie i interpretacyjne domysty, ktére rzadko dobrze stuzg
wielkosci wielkiego aktora. Mozna przeciez strugac pa-
tyk bezsensownie naprawde z wielu powoddéw. Problem
w tym, ze kazdy z tych powodoéw bezsensownego stru-
gania patyka nadaje temu struganiu gteboki sens - glte-
boki dlatego, ze zwigzany z zyciem kazdego z nas, kaz-
dego ktéremu czasami zdarza sie bezsensownie strugac
patyk. Nie mozna, rzecz jasna, wykluczy¢ wariantu naj-
prostszego. Mianowicie Adolf Dymsza strugat patyk tyl-

1 Mezczyzni pochodzg od lepszej matpy. Rozmowa Roberta Mazurka
z Marig Czubaszek, Dziennik, 11 IV 2009.
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Artistic education and the elements of
values

1. A short story of a stick whittled by a great
actor

In a newspaper interview, Maria Czubaszek, a Polish
writer and journalist, recalls: “Bogu$ tazuka (a Polish
actor) once told a story about Adolf Dymsza (a Polish
comedian) who one day was standing on the stage of
the Syrena Theatre, whittling a small stick with a pocket
knife. A young actor approached him and asked, ‘Excuse
me, master, why are you doing it?’ ‘You know,” he said,
‘perhaps I will die tomorrow and then some dope may
say: only yesterday did he whittle a stick and today he
is dead.” "

This is a beautiful story because, in a laconic and bril-
liant form, it points out a vital feature which is probably
common to all people.

To be a human being means to be somehow vain. Va-
nity marks the beginning and end of our humanity.

It is only very small children that are not vain, yet
they are very small and thus we must forgive them.

2. Kinds of vanity, which is the source of all hu-
manity

The quoted anecdote stands for an example of simple
vanity; ironic and sophisticated vanity; and ironic subtle
vanity.

The young actor who asked why Adolf Dymsza was
whittling the small stick, was simply vain. Adolf Dymsza
was a great actor - especially the young actor viewed
him as such as he certainly hoped to become one in the
future. From this young actor’s point of view, anything
the great actor did was sensible, i.e. all his life events
took place on a certain stage. You do not happen to be
a great actor sometimes, you always are a great actor
- or not. When a great actor whittles a stick, he evokes
in people who are no great actors and thus idolise him
interpretatively and actively, the need for finding some
meaning in his activity; the meaning that transcends the
boundaries of the obvious complexes constituting the
personality of every typical, yet still no great actor. It
is the no great actor who keeps entering the stage du-
ring the whole day. In contrast, the stage keeps patiently
trailing behind every step of the great artist twenty four
hours a day. Even when the great artist eats porridge or
drinks mint tea, the reputedly good remedy for every
ailment, young actors who have the honour of contribu-
ting to this embarrassing and ascetic feast do not have
any doubts that they participate in another, secularised
version of the ever first and simultaneously Last Supper
with the master. The young actor hopes that once he
knows why the great actor whittles the small stick, he
will learn the initial rules of “the greatness game”. The
young actor is vain in a simple way as his vanity lacks
irony. When he wants to know, he just wants to know as
he believes that the meaning of whittling the stick by the
great actor may give rise to his own greatness.

Adolf Dymsza represents the ironic and sophistica-
ted vanity. Thus, we do not know why and what for he
whittled the stick. Maria Czubaszek quotes the inspiring
anecdote, yet she does not elaborate on its problematic
motives. Therefore, we are doomed to the gossipy and
interpretative conjectures which rarely serve the great
artist’s greatness. After all, he may whittle the stick non-
sensically for numerous reasons. Here, the problem is
that each of these meaningless reasons for whittling the
stick adds a profound meaning to this activity - the mea-
ning is profound as it refers to each of us who sometimes
happened to nonsensically whittle a stick.

1 Mezczyzni pochodzg od lepszej matpy. Robert Mazurek’s interview
with Maria Czubaszek, Dziennik, April 11, 2009. (my translation)
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ko po to, by jakis cztowiek, zwany niekiedy gtupkiem,
mogt powiedzieé: ,jeszcze wczoraj strugat sobie kotek,
a dzisiaj nie zyje”. Niepokoi nieco komfort pewnosci wiel-
kiego aktora co do jutra, bo to przeciez pojecie jutra
umozliwia nam przej$¢ od wczoraj do dzisiaj. Powinien
przeciez raczej powiedzieé: ,Jeszcze dzisiaj wielki aktor
strugat sobie kotek i dzisiaj tez juz wielki aktor nie zyje”.
To przeciez wszyscy znamy: szedt i nagle umart, mowit
i nagle umart, kochat sie i nagle umart. Byto na pewno
dzisiaj, @ mimo to jutro juz nigdy nie pojawito sie w zyciu
tego, ktéry zyt jeszcze dzisiaj.

Z wiasnego dziecinstwa pamietam, ze najczesciej stru-
gatem patyki dla samej radosci wykonywania tej czyn-
nosci. Strugatem, by strugaé. Strugatem, bo los sprawit,
ze kiedy w moim poblizu pojawit sie patyk, w kieszeni byt
scyzoryk, ktory na niego czekat. Kto wie - powiedziatby
jakis psychoanalityk - moze wtasnie dlatego, ze w kie-
szeni miatem scyzoryk, w poblizu mojej reki pojawit sie
wtedy patyk, gdyz tylko scyzoryk potrafit zaspokoi¢ jego
jednoznacznie niecne pragnienia: kazdy patyk, zwtasz-
cza patyk wystrugany, to znaczy zaostrzony, chce, jak
powszechnie wiadomo, w co$ wej$¢ - najczesciej chce
wejs¢é w zyczliwe mu ciato ziemi albo w mniej przyja-
zne mu ciato wroga. Dzisiaj nie strugam patykow i dla-
tego nie mam watpliwosci, ze nie jestem juz dzieckiem.
To prawda, od roku jestem wtascicielem matego przy-
domowego ogrdédka i zdarza mi sie wykonywacé czyn-
nosci nieco podobne do strugania patyka. Wsréd moich
dzieci mam takze piecioletniego Jakuba. W jego S$wie-
cie wykonuje czynnosci obdarzone ogromnym sensem,
ktdrego sam nigdy nie miatbym odwagi z nich wydobyc.
Katuza, ktéra powstaje w trakcie czestego podlewania
orzecha przesadzonego z ogrodu moich rodzicow, jest
dla Kubusia jeziorem albo nawet morzem. Kazda efeme-
ryczna nitka tych wszystkich kropli wody, ktérym udato
sie z katuzy wyptyna¢, to rzeka, przez ktorg trzeba jak
najszybciej przerzuci¢ kilka mostow, aby ufatwi¢ zycie
nieludzkim wiascicielom mojego ogrédka. Nie ma Swia-
ta mniej waznych stawodw, niepowaznych strumykow
i nieodpowiedzialnych potokdéw. Z tarasu schodzimy do
ogrodu po to, by rozwigzywac problemy stawiane zyciu
przez metafizycznie powazne jeziora i rownie filozoficz-
nie powazne rzeki.

Ironiczng préznos¢ subtelng - ostatni zatem rodzaj
préznosci obecnej w anegdocie o dwdch aktorach, z kto-
rych jeden jest mtody, a drugi wielki i wybitny - repre-
zentuje sama Maria Czubaszek. Informuje mianowicie
kazdego ciekawskiego, co ustyszy, jesli jq zapyta, dlacze-
go udzielita wywiadu dla gazety codziennej. Los gazety
codziennej jest bowiem, podobnie jak struganie patyka
nozem, dobrg metaforg ludzkiego losu w tzw. Swiecie
ponowoczesnym.

3. Préoba zapomnienia historii o patyku czyms
przez kogos...

Przywotanie pojecia $wiata ponowczesnego zmusza
mnie na chwilowe porzucenie perypetii bohateréw aneg-
doty Marii Czubaszek. Trzeba, niestety, rzuci¢ w strone
stuchaczy i czytelnikdw garsé nudnych ustalen i dogma-
tow.

4. Gdzie sie podzialy tamte wartosci?

Ponowoczesnos¢ nie jest negacjg nowoczesnosci,
lecz jedynie stronniczym obrazem jej licznych nadziei.
Nowoczesnos$¢ wierzyta w moc zywiotdw wyzwalanych
przez rézne wartosci i zarazem odnajdywata w nich bo-
lesne dowody ich bezsilnosci. Jak pamietamy, w tradycji
wyroznia sie trzy podstawowe wartosci: prawde, dobro
i piekno. Celem ludzkiego zycia byto dotarcie do tych
wartosci. U Platona realizacja tego celu ukazana jest jako
nieustanne wychodzenie z jaskini naszego doczesnego
zycia ku niezmiennym i wiecznym ideom, w ktérych te
wartosci sie spotykaja. Tylko to, co jest, jest prawdziwe,
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Obviously, we cannot exclude the simplest version.
Namely, Adolf Dymsza whittled the stick only so that ano-
ther man, sometimes referred to as a dope, could say,
“Only yesterday did the great actor whittle a stick and to-
day he is dead.” However, the comfort of the great actor’s
certainty about tomorrow is alarming as it is the concept
of tomorrow that enables us to move from yesterday to
today. He should rather have said, “Only today has the
great artist whittled a stick and it is also today when he
is dead.” After all, we all know the following: he walked
and suddenly he died, he talked and suddenly he died,
he made love and all of a sudden he died. Today has cer-
tainly been, nevertheless, tomorrow would never appear
in the life of the person who has been alive only today.

I remember from my own childhood that I would usu-
ally whittle sticks for the sake of the pleasure I derived
from this activity. I would whittle only for the sake of
whittling. I would whittle because, by happy coincidence,
every time I found a stick, I happened to have a pocket
knife which just waited for it. Who knows - a psycho-
analyst would say - perhaps a stick appeared nearby my
hand only because I had a pocket knife with me, as it is
only a pocket knife that was able to satisfy its explicitly
wicked desires: it is a well-known fact that every stick,
especially a sharpened one, wants to enter something -
most frequently, it wants to enter the kind body of soil
or the less friendly body of a foe. Today, I do not whittle
sticks and thus I do not have doubts that I am no longer
a child. Granted, I have been an owner of a small home
garden for a year and I happen to do things that some-
times resemble whittling a stick. There is a five-year-old
Jacob among my children. In his world, I deal with things
that make a lot of sense there but which I personally
would not dare call sensible. For Jacob, a puddle left after
the frequent watering of a walnut tree, which has been
replanted from my parents’ garden, stands for a lake or
even a sea. Every ephemeral thread of all these drops
of water which have managed to flow out of the puddle
is like a river over which several bridges should be built
to ease the life of nonhuman owners of my garden. This
is not the world of unimportant ponds, frivolous streams
and irresponsible brooks. We descend from the terrace
to the garden to solve the problems that are presented
to life by the metaphysically vital lakes and the equally
philosophically serious rivers.

The ironic subtle vanity - the last type of the vanity
that is present in the anecdote on the two actors, one of
whom is young, and the other great and prominent - is
represented by Maria Czubaszek herself. Namely, she in-
forms every inquisitive person what they will hear if they
ask her why she has given an interview to a daily new-
spaper. After all, the fate of a daily newspaper, as in the
case of whittling a stick with a knife, is an adequate meta-
phor of human fate in the so called postmodern world.

3. Trying to leave the story of the stick etc, etc.

Referring to the concept of the postmodern world
makes me leave the characters of Maria Czubaszek’s
anecdote for a while. I must, unfortunately, throw a
handful of boring findings and dogmas at my listeners
and readers.

4. Where have all the values gone?

Postmodernity is not a negation of modernity but only
a biased portrayal of its numerous hopes. Modernity used
to believe in the power of elements released by various
values, and simultaneously it used to see in them painful
evidence for their impotence. As we remember, tradition
distinguishes three fundamental values: truth, good and
beauty. Human life used to aim at these values. Plato
depicts achieving this goal as the act of constant going
out of the cave of our earthily life towards the unchan-
ging and eternal ideas which combine all these values.
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piekne i dobre. A jest tylko to, co jest zawsze, to znaczy
to co jest wieczne, a zatem to, jest niezmienne. Cos, co
nie jest zawsze, nie jest, lecz jedynie bywa; to, co bywa,
a wiec to, czego nie ma, bywa dlatego, ze jest zmienne;
jest zas zmienne, gdyz nie jest, lecz bywa; bywa zas dla-
tego, ze wcigz nie jest tym, czym by¢ moze — mianowicie
czyms prawdziwym, pieknym i dobrym. To, co jest, jest
spetnione.

Obowigzuje przystowie: Taki sie cztowiek staje, z kim
przestaje. Jesli cztowiek przestaje z tym, co niespetnio-
ne, mate i doczesne, sam staje sie niespetniony, maty
i doczesny; jesli ociera sie o to, co wielkie i doskonate,
sam staje sie wielki i doskonaty. W przeciwienstwie do
greckiej sztuki, ktora pokazywata swiat taki, jaki jawit
sie zmystom, filozofia grecka nakazywata zamykac¢ oczy
i poznawac¢ $wiat rozumem. Anegdota mdwi, ze Demo-
kryt celowo pozbawit sie wzroku, aby lepiej widzie¢ Swiat.
Dlatego Swiat greckiego filozofa lepiej pasuje do statycz-
nego Swiata sztuki egipskiej, anizeli do dynamicznego
$wiata sztuki greckiej. Platon ostrzegat przed sztuka,
gdyz ta wedtug niego nie przybliza cztowieka do wielkich
wartosci, lecz od nich oddala. Tylko wieczne, niezmienne
i nieskonczone idee sg prawdziwe, tylko one sg dobre
i tylko one sg piekne. Cziowiek o tyle jest prawdziwy,
dobry i piekny, o ile ksztattowany jest przez intelektual-
ne doswiadczanie idei. Sztuka, powtdrze, potrafi jedynie
przeszkadzac.

Ta niewatpliwa niechec filozoféw do sztuki brata sie
chyba w znacznym stopniu z zazdrosci i zawisci. Gdy
chodzi o ksztattowanie ludzkiego ducha, sztuka jest bo-
wiem niewatpliwie od filozofii starsza. Struganie patyka,
ktére swdj sens znajduje w struganiu patyka, towarzyszy
cztowiekowi chyba od poczatku. Kiedy filozofia prébuje
zamieszka¢ w duchowym domu cztowieka, znajduje juz
w nim mnostwo mebli i innych rekwizytow cztowieczen-
stwa zbudowanych juz wczesniej wtasnie przez sztuke.
Nowa wiadza nigdy nie ma zrozumienia dla dokonan
wiadzy poprzedniej. Reguta ta obowigzuje tez dzisiaj.
Kilkaset lat pozniej raczkujace chrzescijanistwo nie wy-
dobedzie z siebie ani jednego dobrego stowa dla doko-
nan greckich filozoféw, a jeszcze pozniej w wieku XVIII
rozum o$wieceniowy nowoczesnej Europy nie potrafi po-
wiedzie¢ nic zyczliwego o religii.

Dopiero wtedy, gdy filozofia poczuje sie spotecznie
i egzystencjalnie ustabilizowana, potrafi zdoby¢ sie na
odwage i powie pod adresem sztuki co$ zyczliwego:
~Przypus¢ nawet, ze zostajesz Fidiaszem albo Polikletem
i wykonujesz liczne arcydzieta — zauwaza rzymski filo-
zof Lukian (123-190 n.e.) — wszyscy wtedy podziwiac
beda twa sztuke, ale nikt rozsadny nie zapragnie by¢ po-
dobny do ciebie: albowiem zawsze bedziesz uwazany za
rzemieslnika i rekodzielnika i wypomng ci, ze zarabiasz
na zycie rekoma”?. W schizofrenicznych oczach filozofii
uznanie doniostosci sztuki nie musi oznacza¢ wiekszych
zmian w zyciu artystéw. Cho¢ sztuka jest wielka, nadal
nie sq wielcy ci, ktorzy jg tworza. Filozofowie wcigz chcg
przy biesiadnym stole prawdy siedzie¢ sami — wzmac-
niaja jedynie intelektualny apetyt estetyczng kontem-
placjg dziet sztuki. Ale los jest sprawiedliwy. Gdy chrze-
$cijanstwo nie tylko okrzepnie i nie tylko uprawomocni
swg obecnos¢ w Swiecie, lecz nadto stanie sie jedynym
legalnym zrdédtem wartosci w Swiecie odnajdywanych
oraz wartosci $wiatu ofiarowanych, sredniowieczni teo-
lodzy najpierw wykradng starozytnym filozofom pojecie
bytu, a nastepnie w licznych dialogach beda szydzili z ich
martwej madrosci za pomocg precyzyjnych, logicznych
i argumentacyjnych procedur, juz przez starozytng filo-
zofie starannie wypracowanych. Przy bogato zastawio-
nym stole zbawienia teolodzy chca jednak biesiadowad

2 Cytuje za: Tatarkiewicz W., Dzieje szesciu pojeé, Warszawa 1976,
s. 102.
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Only the thing that is, is true, beautiful and good. And
only the thing that always is, i.e. that is eternal and thus
unchanging, can truly be. The thing that not always is,
happens to be rather than it is; the thing that happens to
be and thus it is not, happens to be because it is chan-
geable; moreover, it is changeable because it happens to
be rather than it is; finally, it happens to be because it
still is not the thing that it could be, namely, something
true, beautiful and good. The thing that is, is fulfilled.

The following Polish proverb still holds true: you be-
come like the man whom you often meet. If people are
accompanied by the unfulfilled, small and earthly, they
will also become unfulfilled, small and down to earth; if
they spend a lot of time with the great and perfect, they
will also become great and perfect. Contrary to Greek
art which portrayed the world as perceived through the
senses, Greek philosophy required closing the eyes and
discovering the world by reason. An anecdote says that
Democritus deliberately deprived himself of his eyesight
to see the world in a better way. Therefore, the world
of the Greek philosopher better fits the static world of
Egyptian art than the dynamic world of Greek art. Plato
warns us against art as, according to him, it takes us
away from the great values rather than brings us closer
to them. Only the eternal, unchanging and infinite ideas
are true; it is only them that are good and beautiful. Man
is true, good and beautiful as long as he is shaped by the
intellectual experience of ideas. Art, let me repeat, can
only hinder it.

This unquestionable philosophers’ aversion to art
emerged to a large extent from greed and envy. After
all, art is older than philosophy in terms of shaping the
human spirit. Whittling a stick, just for the sake of whit-
tling a stick, has been accompanying human beings pro-
bably from the very beginning. When philosophy tries
to move into the spiritual house of man, it already finds
there a lot of furniture and other requisites of humanity
that have been earlier constructed by art. No new autho-
rities have any understanding for achievements of their
predecessors. Nowadays, the rule still holds true. Se-
veral hundred years later, the budding Christianity does
not utter a single positive word on accomplishments of
Greek philosophers, whereas in the 17% century, the En-
lightenment reason cannot say anything kind about re-
ligion.

It is only when philosophy feels socially and existen-
tially stabilised that it has the courage to say some-
thing positive on art: “Suppose you become a Phidias
or Polykleitos and you create numerous masterpieces,”
a Roman philosopher Lucian (123-190 AD) notes, “then
everybody will admire your art but nobody in his right
mind will want to be similar to you: as you will always
be perceived as an artisan and handicraftsman and they
will keep reminding you that you earn your living with
your hands.” In the schizophrenic eyes of philosophy,
recognising the significance of art does not have to entail
considerable changes in the lives of artists. Although art
is great, still its creators are not. Philosophers want to sit
alone at the banquet table of truth - they only stimulate
their intellectual appetite with the aesthetic contempla-
tion of artworks. However, fate is fair. When Christianity
becomes established and it legitimises its presence in
the world; when it also becomes the only legal source
of values which can be found in the world and which are
given to this world, medieval theologians first steal the
concept of being from ancient philosophers, and then, in
numerous dialogues, they deride the philosophers’ dead
wisdom by means of precise, logical and argumentative
procedures that have already been carefully developed

2 I am quoting after: Tatarkiewicz W., Dzieje szesciu pojeé, Warsaw
1976, p. 102.
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sami. Filozofowie, logicy i artys$ci oraz wszyscy pozo-
stali bekarci ludzkiego ducha albo w mozliwosci $wie-
towania daru zbawienia przeszkadzajg, albo - jesli nie
przeszkadzajg - mogq co najwyzej postusznie ktas¢ na
ten stot sztuéce i naczynia jakkolwiek pojetej doczesno-
ci. Filozofia ofiarowuje zrozumienie doczesnosci, sztuka
sprawia, ze doczesnos¢ potrafi sie podobaé. Gdy chodzi
natomiast o sprawy prawdziwie wazne, czyli ostatecz-
ne, okazywato sie, ze filozofia i sztuka potrafig jedynie
by¢ konsekwentnie nieme i bezradne. Ale - powtdrze -
los jest sprawiedliwy. Mija kilkaset kolejnych lat. I oto
ludzie zyjacy marzeniami i obawami, ktére kroélujg na
stotach spoteczenstwa: najpierw os$wieconego, potem
naukowo-technologicznego, informacyjnego, medialne-
go, estetycznego, wirtualnego, konsumpcyjnego, dania
sporzadzone z wartosci i nadziei religijnych smakujg co
najwyzej w takich chwilach szczegélnych, jak narodziny,
wesele, ciezka choroba lub $mierc.

5. Sztuka na salonach nowoczesnego zycia

W nowoczesnej Europie dochodzi ponadto do rozbicia
jednosci aksjologicznej trojcy. Swoimi drogami zaczyna
chadzac prawda, swéj trakt ma piekno oraz wiasne szla-
ki wytycza dobro. O wartos$¢ prawdy chodzi w poznaniu
reprezentowanym przez zsekularyzowane uniwersytety,
o wartos$¢ dobra - w zyciu, o wartos¢ piekna - w sztuce.
W starozytnej Grecji filozofig pierwszg byta ontologia (fi-
lozofia bytu), w sredniowieczu - teologia (filozofia Boga),
w nowozytnosci kartezjanskiej i pokartezjanskiej — epi-
stemologia (filozofia poznania). W potowie XVIII w. na-
stepuje w filozofii ciekawy zwrot ku estetyce. To wtasnie
estetyka rozumiana jako filozofia sztuki staje sie filozofig
pierwszg. Niemiecki filozof Odo Marquard tak ten pro-
ces charakteryzuje: ,Zwrot ku estetyce ...jest ...sprawg
godng zastanowienia. To bowiem, Zze po wielu prébnych
podejsciach ...zwtaszcza od potowy XVIII w. rozwija sie
filozoficzna estetyka, nauka o pieknie, o artyscie i sztuce,
oznacza przeciez nie tylko to, ze filozofia odkryta nowg
i bogata, specjalng dziedzine i teraz zajmuje sie ,row-
niez” sztuka, uczuciem, fantazjg, smakiem, geniuszem,
wnetrzem pieknych dusz i wzniostych, tragicznych Iub
ironicznych umystéw, przezyciem i wyrazem, inspiracjg
i presjg formy, zywiotem tworczym i jego depresjami,
nudg i melancholig. Istotne jest raczej co$ innego: fi-
lozofia takich rzekomo ,specyficznych” zjawisk kieruje
sie zamierzeniem jak najbardziej ,uniwersalnym”. Nie
interpretuje sztuki ze wzgledu na sztuke, ale po to, by
zrozumie¢ $wiat. I nie interpretuje artysty ze wzgledu
na artyste, ale po to, by zrozumiec¢ cztowieka. Albowiem
- takie jest przekonanie - juz nie przyktad medrca ani
$wietego, czyli teologiczne spojrzenie ku Bogu, ale tez
nie przyktad badacza, czyli spojrzenie naukowe i filozo-
ficzne, i nie przykfad obywatela, czyli spojrzenie histo-
riozoficzne, a tylko przyktad artystycznego ,geniuszu”
- czyli spojrzenie estetyczne, pozwala zobaczyé, czym
jest cztowiek™3.

Marquard nie pisze, ze w XVIII w. tylko spojrzenie
estetyczne pozwalato zobaczyé, czym jest cztowiek,
a jedynie podkresla, ze wtasnie takie bylo przekona-
nie wielu déwczesnych filozoféw. Dominacja estetyki
w filozofii niekoniecznie musi oznacza¢ panowanie war-
tosci estetycznych w zyciu. By¢é moze zatem byto tak,
iz kiedy w drugiej potowie XVIII w. filozofowie wtasnie
w namysle nad sztuka zaczeli odnajdywac zasady filozo-
fii pierwszej, to byt to efekt poszukiwan nie mocnej, lecz
stabej krélowej wszelkich filozoficznych mysli. Filozofia
bytu reprezentowana nadal przez filozofie Boga wciaz
mogta liczy¢ na niebezpieczne dla wolnosci wsparcie
wszedobylskich instytucji zycia religijnego; réwnie nie-

3 Marquard O., Aesthetica i anaesthetica. Rozwazania filozoficzne,
przet. Krystyna Krzemieniowa, Oficyna naukowa, Warszawa 2007,
s. 24.
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by ancient philosophy. The theologians, however, want
to feast alone at the salvation table full of food. Philo-
sophers, logicians, artists and all the other bastards of
human spirit either disturb celebrating the gift of salva-
tion or, even if they do not, they can only submissively
put on the table the cutlery and dishes of mortal life, no
matter how defined. Philosophy offers the understanding
of mortal life, art makes mortal life likeable. However, as
far as the truly vital, i.e. ultimate issues are concerned,
it appears that philosophy and art can only be consisten-
tly dumb and helpless. Yet, let me repeat again, fate
is fair. Still a few hundred more years have passed. Lo
and behold, people who live on the dreams and concerns
that prevail on the tables of societies, at first during the
Enlightenment, and then the scientific and technological,
information, media, aesthetic, virtual and finally consu-
mer eras, now taste the meals made of religious values
and hopes only in such particular moments as births,
weddings, serious illnesses or deaths.

5. Art in the salons of modern life

Moreover, in modern Europe, the unity of the axiolo-
gical trinity is broken up. Truth starts pursuing its own
way, beauty also follows its own route and good marks
out its own path. Cognition, represented by secularised
universities, is about the value of truth, life — about the
value of good, while art - about the value of beauty.
The first philosophy in ancient Greece was ontology (the
philosophy of being); in the Medieval Ages - theology
(the philosophy of God), in Descartes’ and post-Descar-
tes’ modernity — epistemology (the philosophy of cogni-
tion). Interestingly, in the middle of the 18™ century,
philosophy turns towards aesthetics. It is the aesthe-
tics, understood as the philosophy of art, that becomes
the first philosophy. German philosopher Odo Marquard
characterises this process as follows: “The turn towards
aesthetics... is... an issue worth considering. Namely, the
fact that, after numerous attempts, especially since the
mid 18 century, the philosophical aesthetics, the science
of beauty, artist and art has been developing does not
only mean that philosophy has discovered a new, rich
and special domain and now it ‘additionally’ deals with
art, feeling, fantasy, taste, genius, interiors of the beau-
tiful souls of the lofty, tragic or ironic minds, experience
and expression, inspiration and the pressure of form,
creative passion and its depression, tediousness and
melancholy. The truly significant thing is that: philo-
sophy of such allegedly ‘special’ phenomena is guided by
possibly the most “‘universal’ intention. It does not inter-
pret art for the sake of art, but to understand the world.
It does not interpret an artist for the sake of the artist,
but to understand a human being. Because the common
belief is that it is no longer the example of a sage or saint
(the theological glance at God), nor is it the example of
a researcher (the scientific and philosophical perspec-
tive), nor the example of a citizen (the historiosophical
perspective), but it is the example of the artistic ‘genius’
or the aesthetic perspective that makes it possible to see
what man is.”?

Marquard does not claim that in the 18" century it
was only the aesthetic perspective that made it possible
to see what man is; he only stresses that it was what the
then philosophers believed. The dominance of aesthe-
tics in philosophy does not necessarily mean that life is
ruled by aesthetic values. Perhaps in the second half of
the 18™ century philosophers, while considering art, be-
gan discovering the rules of the first philosophy, because
they were searching for the weak rather than the strong
queen of all philosophical ideas. The philosophy of being,

3 Marquard O., Aesthetica i anaesthetica. Rozwazania filozoficzne,
(trans.) Krystyna Krzemieniowa, Oficyna Naukowa, Warsaw 2007,
p. 24. (my translation)
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bezpieczna wydawata sie filozofia poznania, ktéra mogta
liczy¢ na gesty solidarnosci coraz bardziej wszechstron-
nych i wptywowych nauk przyrodniczych, technicznych
i ekonomicznych; takze filozofia polityczna jawita sie
jako niebezpieczna, gdyz rozkwitata ona wtedy najpet-
niej w mocnym oddechu wtadzy, ktéra wcigz potrafita
za pomocg bezwzglednych wyrokéw sadowych lub mili-
tarnych rozkazéw masowo i beztrosko skazywac swych
poddanych obywateli na $mieré. Bezpieczna byta jedy-
nie filozofia sztuki, ktéra mogta liczy¢ tylko na krytyczng
i dwuznaczng zyczliwos¢ $wiata sztuki. ,Jedynie piekno
uszczesliwia caty swiat, a kazda istota zapomina o swych
ograniczeniach, dopdki pozostaje pod jego czarodziej-
skim dziataniem - zapewniat Fryderyk Schiller. - Jak da-
leko siega panowanie dobrego smaku i panstwo piekne-
go pozoru, tam nie moze by¢ Scierpiany zaden przywilej
i zadne jedynowtadztwo”4. Chciatoby sie powiedzie¢, ze
ta estetyczna utopia ocalenia $wiata przez sztuke jest
tyle samo warta, ile wszystkie inne pozostate utopie,
a zatem, jest tyle warta, co: (1) religijna utopia ocalenia
$wiata przez upowszechnienie sie wiary w Boga, ktora
to utopia doczekata sie licznych religijnych, koscielnych,
wyznaniowych i sektowych (sekciarskich) spadkobier-
cow, z ktérych wszyscy byli i sq do dzisiaj przekonani,
ze majg monopol na zbawienie Swiata przed zagrazaja-
cym mu ciggle wszechmocnym ziem; (2) oswieceniowa
utopia ocalenia $wiata przez rozum, dzisiaj wystepuja-
ca najczesciej w reklamach lekéow przeciwbdlowych lub
w coraz mniej utopijnym obrazie Swiata, ktéry - wcigz
coraz bardziej caty - trzepocze sie — wcigz coraz mniej
stanowczo - w pajeczynie ogdlnoswiatowego Internetu;
(3) oswieceniowa utopia wynaturzona przez politycz-
ne praktyki panstw realnego socjalizmu; (4) nie mniej
oéwieceniowa, tym razem jednak libertynska, utopia
ocalenia ludzkosci przez upowszechnienie sie hedoni-
stycznej wizji zycia seksualnego, w ktorej ludzie nie ko-
chajg sie po to, by mie¢ dzieci, lecz dlatego, ze majq
nadzieje, zwang niekiedy pewnoscia, iz Zzadne nowe zy-
cie nie bedzie skutkiem ich seksualnej wiernosci zyciu.
Chciatoby sie powiedzie¢ — powtdrze - ze ta estetyczna
utopia ocalenia $wiata przez sztuke jest tyle samo warta,
co wszystkie inne pozostate utopie, gdyby nie to, ze es-
tetyczna utopia ocalenia swiata przez sztuke jest chyba
jednak wiecej od nich wszystkich warta. To prawda: nie
ma sukcesoéw, ale nie ma tez ofiar, a jesli nawet je ma, to
ma ich ze wszystkich utopii najmniej. Nie dos¢, ze wszyst-
kie te utopie zawiodty, to nadto wszystkie one - jednak
z wyjatkiem utopii estetycznej — nadal motywujq ludzi
do tworzenia sytuacji, ktére zagrazajq nienaruszalnosci
i godnosci prywatnego zycia.

6. Kltopoty z utopiami

Wiara w Boga wcigz radykalizuje raczej ludzki gniew,
anizeli sprzyja jego przemianie w ogdlnoswiatowe bra-
terstwo. Im wiekszy i bardziej jedyny jest Bog, w kté-
rego ludzie wierzg i ktérego kochaja, z tym wiekszym
trudem umiejg oni pogodzic sie z istnieniem innych ludzi,
ktdrzy odrzucajg mitos¢, wielkos¢ i jedynosé ich Boga,
a bywa nawet i tak, ze - czasami takze samo Jego ist-
nienie. ,Ja Pan, twdj Bdg, jestem Bogiem zazdrosnym”
- czytamy w Dekalogu (Wj 20 5) W rycerskich czasach
rycerz nie mégt by¢ bierny, kiedy w jego towarzystwie
deptano godnos¢ jego pana lub damy; tym bardziej czto-
wiek prawdziwie religijny nie moze milcze¢, kiedy obraza
sie Boga, odbierajac Mu prawo do istnienia. Moze tu cho-
dzi¢ albo o prawo fundamentalne, gdy Boga obraza ate-
ista, albo o prawo partykularne, gdy Boga obraza czto-
wiek, ktéry nie kwestionuje istnienia Boga, lecz jedynie
odrzuca konkretny sposdb Jego istnienia zdefiniowany
w jezyku okreslonej religii lub mniej lub bardziej lokalne-
go Kosciota. Jesli Bog stworzyt Swiat, to nie Bdg zagraza

4  Schiller F, Listy o wychowaniu estetycznym, s. 169.
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still represented by the philosophy of God, could rely
on the freedom-threatening support from the all-per-
vasive religious institutions; the philosophy of cognition
seemed to be equally dangerous as it could hope for the
solidarity gestures of the increasingly comprehensive
and influential natural, technical and economic sciences;
the political philosophy was viewed as hazardous as it
flourished most fully in the strong breath of power that,
as a result of ruthless judicial decisions or military or-
ders, could still casually sentence numerous subjects to
death. It was only the philosophy of art that was safe,
since it could only count on the critical and ambiguous
kindness of the world of science. “Beauty alone confers
happiness on all, and under its influence every being
forgets that he is limited,” Friedrich Schiller assures us.
“Taste does not suffer any superior or absolute authority,
and the sway of beauty is extended over appearance.”
It could be said that this aesthetic utopia of the world
saved by art is worth as much as all the other utopias,
such as: (1) the religious utopia of the world salvaged
by propagating the belief in God which had numerous
religious, church, and sectarian heirs, all of whom were
and still are convinced that they have a monopoly on the
salvation of the world against the constantly threatening
and omnipotent evil; (2) the Enlightenment utopia of
the world saved by reason which today is most frequen-
tly visible in painkiller ads or in the less and less uto-
pian image of the world which - more and more tangled,
weaker and weaker - flutters in the web of the global
Internet; (3) the Enlightenment utopia degenerated by
political practices of real socialism; (4) the not less En-
lightenment, yet this time libertarian utopia of people
saved by propagating the hedonist vision of sexual life
where human beings make love not to have children, but
because they hope (this hope is sometimes referred to
as certainty) that no new life will result from their sexual
faithfulness to life. We should say, let me repeat, that
the aesthetic utopia of the world saved by art is worth
as much as all the other utopias - but for the fact that
the aesthetic utopia of the world saved by art is probably
worth much more. That is true: it is not a success, but
neither can it be blamed for any casualties, or even if it
can, it is responsible for the lowest humber of casualties
when compared with the other utopias. Not only did all
the utopias fail, but they also - except for the aesthetic
utopia — keep motivating people to create situations en-
dangering the inviolability and dignity of private life.

6. The trouble with utopias

Belief in God still radicalises human anger rather than
prompts its transformation into the global fraternity. The
greater and more “the only” God in whom people be-
lieve and whom they love becomes, the more difficult
it becomes for them to get used to the thought that
there are other people who reject the love, greatness
and “the onliness” of their God, and sometimes even
its sole existence. In the Ten Commandments, we can
find the following statement: “I, the LORD, your God,
am a jealous God"”(Exodus 20: 5). In the knights’ times,
a knight could not remain passive when the dignity of
his lord or lady was affronted in his presence; much less
can a truly religious man remain silent when his God is
offended and deprived of the right to exist. It can be
either the fundamental right, when God is offended by
an atheist, or the particular right, when God is insulted
by a person who does not question the existence of God,
but only rejects a particular mode of His existence as de-
fined in the language of a specific religion or more or less

4 J. C. Friedrich von Schiller. Letters upon the Aesthetic Education of
Man. In Michel de Montaigne, Charles W. Eliot (eds.) Literary and
Philosophical Essays: French, German and Italian. Harvard Clas-
sics Vol. 32. New York: P.F. Collier & Son, 1909-14. www.bartleby.
com/32/. (accessed 27 April, 2009).
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$wiatu, lecz ci, ktdrzy sg przekonani, ze w Boga mozna
wierzy¢ w tylko jeden okreslony - religijnie, wyznaniowo,
koscielny - sposéb. Chrystus otwiera wprawdzie $wiat
na Boga Starego Testamentu: ,IdZcie wiec i nauczaj-
cie wszystkie narody” (Mt 28 19), nadal jednak zamyka
Boga na swiat, poniewaz nie mowi: ,IdZcie wiec i uczcie
sie od wszystkich narodéw”. Cho¢ Bdg definiowany jest
na ogdt w jezyku termindéw ,meskich”, wiara w Niego
opisywana jest zarazem najczesciej za pomoca termi-
now , kobiecych”. Bég - ,mezczyzna” moze by¢ kochany
przez wielu wyznawcoéw, lecz kazdy wyznawca - ,kobie-
ta” ma prawo kocha¢ tylko jednego Boga - ,mezczy-
zne”. Jesli zona rozbitka jest jedyng kobietg na wyspie,
ktdra udzielita schronienia takze drugiemu mezczyznie,
obaj mezczyzni - jesli nie chca siebie zabi¢ - mogg co
najwyzej pogodzi¢ sie w ten sposdb, ze ustalg, iz kazdy
Z nich bedzie ojcem kolejnego dziecka co najwyzej, co
dwa lata. Jaki jednak maz zgodzi sie na takie rozwigza-
nie? Nie ma natomiast watpliwosci, ze dwie kobiety ska-
zane na towarzystwo jedynego mezczyzny mogg w tym
samym czasie by¢ zrodtem tej samej - i zarazem nie tej
samej - wspaniatej nowiny: oto zndw sie nam cziowiek
narodzit. Kiedy cztowiek kocha Boga, nie kocha Boga -
mezczyzny, ktéry moze by¢ réwnoczesnie kochany przez
wiele kobiet, lecz Boga - kobiete, ktéra moze by¢ tu
i teraz kochana tylko przez jednego mezczyzne.

Ekspansja os$wieceniowej wiary w omnipotencje
ludzkiego rozumu sprawita, ze od dawna juz zyjemy
w Swiecie, ktorego aspektow i fragmentow nie rozumie-
my, mimo ze potrafimy efektywnie i efektownie z nich
korzysta¢. Wspoditczesne technologie zafundowaty nam
powrot jezyka, ktéry w naszych gtowach czyni spusto-
szenie podobne do tego, ktére niegdy$ dokonywato sie
za sprawa jezyka magicznego. Wiasnie w informatyczno-
-magicznym jezyku coraz czesciej myslimy o Swiecie i na-
szym zyciu. Nie znamy i nie rozumiemy praw, ktére kry-
ja sie w kazdym telefonie bezprzewodowym, w kazdym
radiu i telewizorze oraz w kazdym komputerze. Dopoki
$wiat opierat sie na ,kontaktach przewodowych”, dopoty
zgodny byt z naszg potrzebg zycia w $wiecie dostepnym
zmystowo. Ostatnim schronieniem tradycyjnego sSwiata
jest zwyczajny drut, w ktéorym niegdys zaczat stawiad
swe pierwsze kroki dzwiek i obraz, i ktéorym dotad bie-
gnie prad. Dzieki drutowi, zwanemu w uczonym jezyku
fizyki przewodnikiem, weszliSmy w magiczny S$wiat, nie
tracac zarazem kontaktu z namiastka jego fizycznosci.
Jesli w tradycyjnym telefonie styszatem gtos cztowie-
ka, przewdd, ktérym gtos ten dotart do mnie, mogtem
poréownac do tunelu, na koncu ktérego na niego czeka-
tem. Byto oczywiste, Ze jesli dzwiek wszedt do tunelu, to
wczesniej czy pézniej musiat takze z niego wyjs¢. Magia
tego telefonicznego kontaktu dawata sie jeszcze prze-
fozy¢ na jezyk tradycyjnych doznan zmystowych. Jest
dobrze, kiedy mozemy dotykacé i chcemy sie dotykac.
Proces uwalniania swiata od krepujacych go przewodéw
zainicjowany zostat przez wynalezienie pisma. Zeby$my
w Swiecie pisma mogli sobie co$ powiedzie¢, nie musi-
my sie widzie¢ ani stysze¢ oraz tym bardziej nie musimy
sie dotyka¢. Dotad uwazano, ze nie jest dobrze, kiedy
mito$¢ obywa sie bez dotyku: wizja mitosci uprawianej
bezprzewodowo nie wydawata sie atrakcyjna. Dzi$ wizja
ta znajduje wsparcie w kulcie zycia ekstremalnie steryl-
nego i higienicznego. Strach przed bakteriami, ktérych
nie widzimy, jest mocniejszy od poczucia bezpieczen-
stwa gwarantowanego przez swiat widzialnych i doty-
kalnych przewoddéw. Mimo tej naszej niewatpliwej fa-
scynacji przewodami, czynimy nasz $wiat coraz bardziej
bezprzewodowym. Podobnie jak w tradycyjnej magii,
obcujemy ze skutkami, ktére wspoétczesna nauka coraz
czesciej bezwzglednie osierocita z dostepnych zmystowo
przyczyn.
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local Church. If God created the world, it is not God who
threatens the world, but those who are convinced that
we can believe in God only in one, particular - religious
and ecclesiastical way. Although Christ opens the world
to the Old Testament God: “Go ye therefore and teach
all nations” (Matthew 28: 19), he still closes God to the
world as he does not say: “Go ye therefore and learn
from all nations”. Although God is usually defined in the
language of “masculine” terms, the belief in Him is usu-
ally described in “feminine” terms. God - “a man” can be
loved by many believers, yet every believer - *a woman”
has the right to love only one God - “a man”. If a casta-
way'’s wife is the only woman on an island who has given
shelter to another man, both men - if they do not want
to kill one another - can come to terms by settling that
each of them will be a father of a successive child every
second year at most. Which husband will accept such
a solution? There is no doubt, however, that two women
condemned to the companionship of one man can be at
the same time the source of the same - and simultane-
ously not the same - joyful news: a human being has
been born again.

The expansion of the Enlightenment belief in the omni-
potence of human reason has resulted in our living in the
world whose aspects and parts we do not understand
although we can effectively and impressively use them.
Modern technologies have restored a language similar to
the magical language from the past, which wreaks havoc
in our minds. More and more frequently, we perceive the
world and our own life in the language combining IT and
magic. We neither know nor understand the laws that
are hidden in the mobile phone, radio, TV set or com-
puter. As long as the “wired communication” connected
the world, it complied with our need to live in the world
accessible through the senses. The last shelter of the
traditional world is an ordinary wire along which sound
and vision once took their first steps and through which
electric current has been flowing up to now. Thanks to
the wire, which in the language of physics is referred
to as a conductor, we have entered the magic world
without losing contact with the substitute for its physi-
cality. Once I heard human voice in a traditional phone,
I could compare the wire which conducted the voice to
a tunnel at whose end I was waiting for it. It was obvious
that if the voice went into the tunnel, later on it had to
get out of it. The magic of this phone contact could also
be translated into the language of traditional sensations.
It is good when we can touch each other and we want to
do it. The process of liberating the world from the restric-
tive wires was initiated by the invention of writing. We
do not have to see, hear or much less touch each other
to be able to see something in the world of writing. Up to
now, it has been believed that love should not go without
touch: the vision of love made wirelessly has not seemed
to be attractive. Today, this vision is supported by the
cult of extremely sterile and healthy lifestyle. The fear of
invisible bacteria is stronger than the sense of security
guaranteed by the world of visible and tangible wires.
Despite our unquestionable fascination with cables, we
make our world more and more wireless. Like in tradi-
tional magic, we experience the effects which modern
science has ruthlessly deprived of the causes accessible
through the senses.

Nowadays, the Enlightenment reason triumphs pri-
marily in economics. If supermarkets are temples of the
consumer society, it is still office blocks where bank ma-
nagers work that play the role of cathedrals. The econo-
mic language sounds today as mysterious as Latin once
did to Christians and which medieval priests and intel-
lectuals used to communicate with each other. Several
hundred years ago, people did not understand why their
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Oswieceniowy rozum tryumfuje dzi$ nade wszystko
w naukach ekonomicznych. Jesli Swigtyniami spoteczen-
stwa konsumpcyjnego sg supermarkety, to nadal jed-
nak funkcje katedr petnig biurowce, w ktdérych pracujg
zarzady bankow. Jezyk ekonomiczny jest dzi$ tak samo
tajemniczy, jak niegdy$ niezrozumiata byta dla chrzesci-
jan tacina, w ktorej komunikowali sie ze sobg $rednio-
wieczni kaptani i intelektualisci. Kilkaset lat temu ludzie
nie rozumieli, dlaczego grzeszg, kiedy sie kochaja; dzi-
siaj nie rozumiemy, dlaczego jestesmy intelektualnymi
prostakami i populistami, kiedy domagamy sie likwi-
dacji milionowych premii dla prezeséw bankrutujacych
przedsiebiorstw. WymysliliSmy jezyk nie po to, by swe
zycie upraszczaé, lecz po to, by je czyni¢ wcigz coraz
bardziej niezrozumiatym i tajemniczym. Historia wiezy
Babel uczy, ze nie jest dobrze dla ludzi, gdy sie rozu-
miejg i sg skupieni wokdt wspdlnego celu - lepiej jest
dla ludzi, gdy sie nie rozumiejg i dlatego jednego celu
nie potrafig mie¢. Nawet jedyny Bdg stawia czasami na
pluralizm!? Niegdys teolodzy komplikowali jezyk wiary,
w ktérym definiowali zarazem naczelne wartosci codzien-
nego zycia; dzis ekonomisci komplikujq jezyk, w ktéorym
decyduja ponad naszymi gtowami o naszym swiecie i zy-
ciu. Im bardziej skomplikowany i mroczny staje sie jezyk
ekonomii, tym bardziej niezrozumiaty staje sie tworzony
przez nig swiat. Wczoraj nie czuliSmy zta wielu popetnia-
nych przez nas grzechoéw, dzi$ nie potrafimy smakowacd
wielu korzysci ofiarowanych nam w jezyku wspoétczesnej
ekonomii. W tej metnej wodzie ekonomicznych i praw-
niczych terminéw tylko niektérzy umiejg ptywac; wiek-
szos$¢ bezradnie wypatruje ratunku, ogladajac na samot-
nych wyspach swej egzystencji kolejng telenowele.

7. Grzeszna czystos$¢ sztuki

W poréwnaniu z tymi wszystkimi utopiami utopia
estetyczna wydaje sie najbardziej niewinna. Artysci nie
organizowali krucjat oraz nie mamig ludzi nieprawdopo-
dobnie atrakcyjnym oprocentowaniem lokat bankowych.
Zapraszajq do tajemnicy, ktora uwodzi nas swg bezrad-
noscig. Dobry smak, o ktérego panowaniu nie bez pew-
nej egzaltacji pisat cytowany juz Schiller, coraz czesciej
probuje krzepnac¢ poza granicami sztuki. Czesciej znaj-
dujemy piekno poza sztuka anizeli w sztuce samej. Nic
wiec dziwnego, ze przynajmniej od pierwszej potowy XIX
W. pojawiajq sie prowokacyjne zapowiedzi konca sztuki.
Ukazaty sie juz nawet ksigzki, ktére piszg o sztuce two-
rzonej po koncu sztuki. Nie méwimy wszak o fizycznym
lub czasowym koncu sztuki, lecz o jej koncu ponowcze-
snym, koncu absolutnie operowym, ktory o tyle konczy,
o ile zaczyna, i ktéry o tyle zaczyna, o ile konczy. Nie ma
watpliwosci, ze $Swiat nie potrzebuje juz sztuki, a mé-
wigc doktadniej: nie ma watpliwosci, ze $wiat jest prze-
konany, czuje i przeczuwa, ze nie potrzebuje juz sztuki
i dlatego jesli jeszcze z pewnym ozywieniem o czyms
dyskutuje, to nie o sztuce, ale o jej koncu. Nie intryguje
dzieto sztuki, ale jego nieobecnos¢ - nie sztuka intry-
guje, ale miejsce, ktére sztuka zajmowata w spotecznej
i prywatnej wyobrazni. Za dwa lata minie doktadnie sto
lat od pewnego wydarzenia, ktére by¢ moze zainicjo-
wato nasze myslenie o sztuce nieobecnej. 23 sierpnia
1911 roku prasa paryska doniosta o kradziezy portretu
Mona Liza Leonarda da Vinci. Dzieki gazetom wiadomos¢
w btyskawicznym tempie, dotarta do najdalszych zakat-
kéw dwczesnego tzw. cywilizowanego $wiata. Najstyn-
niejszy obraz $wiata zniknat z Luwru. Przed Luwrem
ustawity sie kolejki ludzi, ktorzy chcieli zobaczy¢ miej-
sce, na ktérym jeszcze przed przystowiowg chwilg wisia-
fa Gioconda. Nagta i niespodziewana nieobecnos¢ obrazu
okazata sie zrédtem wiekszych emocji anizeli sam obraz.
Ludzie, ktérzy musieli zobaczy¢ obraz, ktdrego nie mozna
juz byto zobaczy¢, i dlatego musieli znalez¢ sie w tamtym
minionym juz tu i teraz, w ktérym jeszcze wczoraj, jeszcze
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making love was perceived as a sin; nowadays, we do
not understand why we stand for intellectual boors and
populists when we demand abolishing million bonus pay-
ments for managers of insolvent companies.

We have invented language not to make our life
easier but to make it mysterious and less and less un-
derstandable. The story of the Tower of Babel teaches us
that it is not favourable for people to understand each
other and share common goals - it is better for them not
to understand each other so that they could not aim at
a single target. Does even the only God support plura-
lism!? Theologians once complicated the language of faith
in which they would define the fundamental values of
our everyday life; nowadays, economists complicate the
language in which they decide over our heads about our
world and life. The more complex and gloomy the lan-
guage of economy is, the less understandable the world
created by it becomes. Yesterday, we did not feel the evil
of our sins, today, we cannot taste the numerous bene-
fits we are offered in the language of modern economy.
Only several people can swim in this murky water of eco-
nomic and legal terms; the majority helplessly look for
help, watching another soap opera on the lonely islands
of their existence.

7. The sinful purity of art

In comparison with all these utopias, the aesthetic utopia
seems to be the least naive. Artists neither launched
crusades, nor do they beguile people with unreal bank
deposit interest rates. They invite us to the mystery
which deludes us with its helplessness. Good taste whose
domination the already quoted Schiller extolled is
more and more frequently reinforced outside the boun-
daries of art. We more often find beauty outside art ra-
ther than in art itself. Therefore, since at least the first
half of the 19* century, we have been facing the provo-
cative harbingers of the end of art. There are even books
on art created after the end of art. We do not mean
the physical or temporal end of art, but its postmodern
end, the absolutely operatic end which ends so far as it
begins, and which begins so far as it ends. There is no
doubt that the world no longer needs art, or to be more
precise: there is no doubt that the world is convinced,
feels and senses that it no longer needs art and thus,
even if it engages in any heated debates, they do not
concern art but its end. It is not a piece of art that is
intriguing but its absence - it is not art that intrigues
but its place in the social and private imagination. In two
years, we will witness the centenary of an event which
has probably initiated the way we think of absent art.
On 23 August, 1911 Paris press informed that Mona Lisa
by Leonardo da Vinci had been stolen. The news was
circulated by the press in a flash, reaching the farthest
corners of the civilised world. The most famous painting
in the world had disappeared from the Louvre Museum.
People were queuing in front of the museum to see the
place where La Gioconda was hanging only the prover-
bial while before. The sudden and unexpected absence
of the painting appeared to evoke deeper emotions than
the painting itself. People had to see the painting which
could no longer be seen and thus they had to visit that
already past here and now where it had been possible to
see the painting only yesterday, only two days ago, only
a moth ago. I would not be surprised if it turned out that
the majority of those queuing people had not seen the
painting before. It is common knowledge that time heals
all wounds. Today we are no longer affected by the last
century’s episodic absence of Mona Lisa in public space.
Nevertheless, we still try to recognise ourselves in the
eternal mystery of her smile.

The thinking of art after the end of art and thus the
thinking of the world which must be courageous enough
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przedwczoraj, jeszcze miesigc temu, mozna byto ten ob-
raz zobaczy¢. Nie zdziwitbym sie, gdyby okazato sie, ze
w tych kolejkach stali najczesciej ci, ktorzy najstynniej-
szego obrazu Leonarda nie zdazyli obejrzeé. Czas, jak
wiadomo, goi wszelkie rany. Dzi$ nie przezywamy juz
ubiegtowiecznej, epizodycznej nieobecnosci Mony Lizy
w przestrzeni publicznej. Natomiast nadal prébujemy
rozpoznac siebie w wiecznej tajemnicy jej usmiechu.

Myslenie o sztuce po koncu sztuki, a zatem takze my-
Slenie o $wiecie, ktdry musi mie¢ odwage rozpoznac sie
w Swiecie po koncu sztuki, warto skonfrontowac¢ z tra-
gedig zycia bohatera stynnej powiesci Oscara Wilde'a.
Dorian Gray, jak pamietamy, sam nie starzat sie, gdyz ro-
bit to za niego jego portret, ktéry przechowywat pamieé
wszystkich jego uczynkow, emocji i doswiadczen. Zto
nie rujnowato cztowieka, lecz dotykato jedynie przedsta-
wiajacej go sztuki. Cho¢ ludzko$¢ konsekwentnie tworzg
tylko ludzie, ktérzy wcigz rodzg sie, starzejg i umieraja,
sama ludzkos¢ wcigz jawi sie jako z wieku na wiek co-
raz mtodsza. Ludzko$¢ jest przeciez coraz bardziej es-
tetyczna i - jak przystato na kazda porzadng i prawdzi-
wag mtodos$¢ - coraz bardziej rozerotyzowana w kazdym
mozliwym wymiarze swego jestestwa oraz ztakniona
wcigz nowych doznan. By¢ moze jest w tym jakas za-
stuga sztuki, ktéra chyba jako jedyna potrafi przepraco-
wac estetycznie nawet najgorsze emocje i uczynki ludz-
kosci. ,Moralnos¢ sztuki polega na doskonatym uzyciu
niedoskonatego $rodka” - pisze Wilde w swej powiesci.
Kiedy Dorian Gray niszczy swdj portret, zabija siebie.
Mitologicznym zrodtem historii portretu opisanej przez
Wilde'a sg oczywiscie dzieje portretu, w ktéorym zakochat
sie Narcyz, nie wiedzac, ze gdy pragnie, pragnie swe-
go wtasnego odbicia. Portret Doriana przechowywat jego
ekstremalnie ludzka brzydote moralng, portret Narcyza
ukazywat mu jego ekstremalnie ludzkie piekno estetycz-
ne. Jedno nie budzi watpliwosci - zaden z tych portretéw
nie nadaje sie na skuteczny afrodyzjak. Warto o tym pa-
mietaé, gdy niekiedy mamy odwage mysle¢ o Swiecie,
w ktérym odmawia sie sztuce prawa do istnienia. Nieste-
ty, nic z tej przestrogi nie wynika.

8. Sztuka jako zrodlo bezpiecznych nadziei

Cho¢ zwtaszcza dzi$ trudno powiedzie¢ — co to jest
sztuka, potrzeba zycia w $wiecie przez nig wspoéttworzo-
nym wydaje sie szczegdlnie wazna. We wspdtczesnych
spoteczenstwach konsumpcyjnych zamierajg tradycyjne
podziaty na liczne grupy spoteczne, z ktérych niektére
odpowiedzialne byly za wytwarzanie estetycznych wzor-
cOw obyczajowych, atrakcyjnych takze dla pozostatych
grup. Nie potrzebujemy juz chyba nasladowania rzeczy-
wistosci proponowanego niegdys przez sztuke, poniewaz
$wiata, w ktérym zyjemy oraz ktérym zyjemy i tak jest
juz nazbyt wiele. Setki kanatow telewizyjnych oraz tysig-
ce stron internetowych sg w stanie zaspokoi¢ nawet naj-
wiekszego ontologicznego glodomora, wcigz spragnio-
nego kolejnego swiata. Zbawienie wirtualne jest rownie
dobre jak kazde inne, wiec nie ma powodu przeprowa-
dza¢ jakiej$ jego szczegdlnie wyrafinowanej krytyki.
Lamenty nad Swiatem zdegenerowanym przez Internet
przypominajg obawy niektdérych francuskich publicystéw
i uczonych, ktérzy w potowie XIX w. obliczyli, ze Paryz
z powodu wzrastajacej liczby dorozek zatka sie nieba-
wem konskim tajnem.

Cziowieka tworzy to, co go ogranicza; zarazem ogra-
nicza go to, co go tworzy. Cztowieka tworza rodzice
i oni go tez ograniczaja. Cztowieka tworzg takze: jezyk,
pochodzenie, wiara, wyksztatcenie, pte¢, wiek, kondycja
finansowa, temperament, upodobania seksualne i kuli-
narne, zainteresowania, wykonywana praca, wolny czas,
rozrywka, wreszcie dany mu do przezycia czas historycz-
ny i miejsce na ziemi itd., itp. I one go tez w tym sensie

5 Wilde O., Portret Doriana Graya, Tetris Sp. z 0.0., Warszawa, 1995.
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to recognise itself in the world after the end of art can
be compared with the life tragedy of the protagonist of
the famous novel by Oscar Wilde. Dorian Gray, as we
remember, does not grow old as it is his picture that
does it instead of him. It preserves the memory of all his
deeds, emotions and experiences. Rather than ruining
the man, evil affects the art that portrays him. Although
humankind is consistently composed of human beings
who are still born, grow old and die, age by age, hu-
mankind itself still appears to be younger and younger.
After all, humankind is more and more aesthetic and
- as befits every decent and genuine youth — more and
more eroticised in every possible dimension of its being
and it permanently lusts for still new sensations. Perhaps
art is also responsible for this situation since only art
can probably bear even the most horrible emotions and
deeds of humankind. In his novel, Oscar Wilde writes
that “... the morality of art consists in the perfect use
of an imperfect medium.”> When Dorian Gray destroys
his portrait, he kills himself. The mythological source of
the story decribed by Wilde is, obviously, the story of
the image that Narcissus fell in love with, unaware that
his own reflection was what he desired. Dorian’s por-
trait accumulated his extremely human moral ugliness,
while Narcissus’ portrait reflected his extremely human
aesthetic beauty. Doubtlessly, neither portrait was an ef-
fective aphrodisiac. We should remember this when we
sometimes dare to think of the world where art is denied
the right to exist. Sadly, this warning does not seem to
be working.

8. Art as a source of safe hopes

Although today it is especially difficult to say what art
is, the need for living in the world it co-creates seems
to be particularly important. In modern consumer socie-
ties, the traditional division into multiple social groups,
some of which were responsible for producing standards
of behaviour that were attractive to other groups, is dy-
ing out. We no longer need to imitate reality as proposed
by art in the past, because there is already too much of
the world in which we live and with which we live. Hun-
dreds of TV channels and thousands of web pages can
satisfy even the most insatiable ontological glutton con-
stantly craving for another world. The virtual salvation is
as good as any other so there in no point in criticising it
in some particularly sophisticated way. Moaning about the
world as degenerated by the Internet resembles con-
cerns of some French feature writers and scientists of
the 19% century who forecasted that Paris would be soon
blocked with horse manure due to the increasing num-
ber of hackney carriages.

Human beings are formed by the things that limit
them; at the same time they are limited by the things
that form them. Man is formed by his parents who also
limit him. Man is also shaped by language, origin, de-
nomination, education, gender, financial position, tem-
perament, sexual and culinary tastes, interests, work,
leisure, entertainment and the historical time and place
on earth that they are offered, etc. These things also
limit people in the sense that they deprive their existence
of the divine hallmarks of universality, localising it in
specificity: I am always formed by a particular and not
any other language, a particular and not any other ori-
gin, a particular and not any other denomination, a par-
ticular and not any other education, a particular and not
any other gender, etc. Virtual reality also forms human
beings and thus it also limits them. It is worth remem-
bering that people are particularly limited by the need
for obviousness that they keep pursuing through all their
lives, and thus, consistently with what has been already

5  Wilde O., The Picture of Dorian Gray. London: Penguin Books, 2003.
p- 3.
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ograniczaja, ze pozbawiajg jego egzystencje boskich
znamion uniwersalnosci, lokalizujac jg w okreslonym
partykularyzmie: zawsze tworzy mnie konkretny, taki
a nie inny jezyk, konkretne, takie a nie inne pochodze-
nie, konkretna, taka a nie inna wiara, konkretne, takie
a nie inne wyksztatcenie, konkretna, taka a nie inna ptec
itd., itp. Rzeczywisto$¢ wirtualna tez tworzy cztowieka
i dlatego réwniez ona go ogranicza. Cztowieka, warto
o tym pamietaé, ogranicza w szczegolny sposodb, zaspa-
kajana przez cate zycie potrzeba oczywistosci, a zatem,
zgodnie z tym, co zostato juz powiedziane, wiec i ta
w szczegolny sposob zaspakajana przez cate zycie po-
trzeba oczywistosci cztowieka tworzy. Dzieki oczywisto-
éci, ktérg w Swiecie odnajdujemy oraz ktérg swiatu tez
narzucamy, nie musimy dwadziescia cztery godziny na
dobe spedzaé w pozycji bacznos¢, lecz mozemy pozwolic¢
sobie rowniez na trwanie w pozycji spocznij. Oczywistos¢
wybiera bowiem za nas cele oraz wskazuje najprostsze
sposoby ich realizacji. Przytoczona na wstepie anegdota
o wielkim aktorze, ktory scyzorykiem struga na scenie
patyk, nie pasuje do takiego Swiata. Za duzo w niej nie-
pokoju i ironii, za mato - oczywistosci. Nie jest Zle, gdy
oczywistos¢ kieruje naszymi licznymi krokami, jest fatal-
nie, gdy jest ona obecna na kazdym naszym kroku.

Najwiekszym i najbardziej skutecznym sojusznikiem
oczywistosci jest przeswiadczenie, iz w szczegdlnosci
nasz krytyczny rozum nie pozwoli nam ztapac sie w jej
sidfa. Nazbyt czesto wydaje nam sie takze, ze nadmiaro-
wos$¢ Swiata, ktéry zwielokrotniony jest przez swe liczne
medialne i wirtualne obrazy, oddala od nas ryzyko wpad-
niecia w czarng dziure oczywistosci. Kultura popularna
wypetniona w znacznym stopniu zartocznym duchem
konsumpcji uwodzi nas obrazami $wiata, w ktorym je-
steSmy aktywnymi i wszechmocnymi kowalami swego
losu; w granicach tej kultury zapewnia sie nas, ze to my
i tylko my wybieramy w odpowiedzialny sposéb cele zy-
cia, jego wartosci i zasady. Codziennie obsypywani przez
mass media tysigcami komplementéw z ozywieniem bu-
dujemy z nich poczucie wtasnej wartosci: darujemy sobie
odrobine luksusu, ktérego zawsze i wszedzie jestesmy
warci. Nie chodzi o to, ze w sztuce nic nie jest oczywiste,
chodzi o to, ze w sztuce nic nie musi by¢ oczywiste oraz
nic nie moze by¢ oczywiste. W zyciu, w nauce, w reli-
gii, w prawie oraz w moralnosci wolnos¢ polega na coraz
bardziej dogtebnym rozumieniu koniecznosci, ktdore two-
rza rzeczywisto$¢ zycia, nauki, religii, prawa i moralno-
éci. Jedynie w sztuce mozliwa jest wolnos¢, ktdéra polega
na tworzeniu koniecznosci. By¢ moze stusznie zyjemy
nadziejq, ze przepas¢ miedzy rozumieniem koniecznosci
a ich tworzeniem nie musi by¢ gteboka. O ile jednak two-
rzymy koniecznosci, o tyle wymykaja sie one w znacznej
czesci Swiattu rozumienia. Koniecznosci tworzone w gra-
nicach sztuki nie zapowiadajg nowych form przymusu
i inwigilacji. Raczej towarzysza cztowiekowi w poszuki-
waniu sensu poszukiwania kolejnego sensu zycia.

9. Zakonczenie

Chyba jedynie na scenie sztuki okazuje sie, ze pa-
tyk strugamy dlatego, ze strugamy patyk. W zyciu jest
inaczej: strugamy patyk, gdyz jesteSmy przekonani, ze
w ten sposdb odpowiedzialnie odpowiadamy na zamoé-
wienie ztozone nam przez $wiat, na ktérym zyjemy. ,Lu-
bie scene. Jest o tyle prawdziwsza od zycia” - zapewniat
nieoceniony Oscar Wilde®.

prof. Roman Kubicki
Uniwersytet Adama Mickiewicza w Poznaniu (Polska)

6  Wilde O., Portret Doriana Graya, Tetris Sp. z 0.0., Warszawa, 1995.

Forum Edukacja

said, it is also the need for obviousness that people keep
pursuing through all their lives that forms them. Thanks
to the obviousness that we find in the world and we im-
pose on the world, we do not have to stand to attention
twenty-four hours a day, but we can let ourselves stand at
ease. Namely, the obviousness chooses goals for us and
it indicates the easiest ways of attaining them. The quo-
ted anecdote on the great actor who whittles a stick on
the stage does not harmonise with such a world. There is
too much anxiety and irony in it, and too little - obvious-
ness. It is not bad when obviousness guides all our steps,
it is disastrous when it is present in all our steps.

The greatest and most effective ally of obviousness is
the conviction that especially our critical reason will not
allow us to fall into the trap of the obvious. It also seems
to us too frequently that the excess of the world that
is multiplied by its numerous media and virtual images
removes the risk of falling into the black hole of obvious-
ness. Popular culture that is filled to a considerable de-
gree with the spirit of consumerism deludes us with the
images of the world in which we are active and omni-
potent architects of our own fortunes; within the boun-
daries of this culture we are assured that it is only us
that responsibly choose our life goals, values and rules.
Showered every day with thousands of compliments by
mass media, we excitedly use them to construct our
self-confidence: we provide ourselves with a little luxury
that we deserve ever and everywhere. It is not that no-
thing is ever obvious in art; nothing has to be or can be
obvious in art. In life, science, religion, law and morality,
freedom relies on the more and more profound under-
standing of all the inevitabilities that constitute the re-
ality of life, science, religion, law and morality. Freedom
that consists in creating inevitabilities is possible only in
art. Perhaps we are right to live with the hope that the
chasm between the understanding of inevitabilities and
their creation does not have to be deep. But inevitabili-
ties to a large extent escape the light of understanding,
even though we create them. The inevitabilities that are
created within the boundaries of art do not herald any
new forms of obligation or surveillance. They rather ac-
company people in their quest for the meaning of the
quest for another meaning of life.

9. Conclusion

Only on the stage of art it appears that we whittle
a stick because we whittle a stick. It is different in life:
we whittle a stick because we are convinced that this
way we responsibly respond to the order placed by the
world we live in. The invaluable Oscar Wilde would assure
us, "I love acting. It is so much more real than life.”

Prof. Roman Kubicki PhD,

Adam Mickiewicz University in Poznan (Poland)

6  Wilde O., The Picture of Dorian Gray. London: Penguin Books, 2003.
p. 77.
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Edukacja przestrzenna - doswiadczenie
w przestrzeni rzeczywistej

Zyjemy w czasach, w ktérych wirtualny obraz prze-
strzeni docierajacy z monitora komputera lub ekranu
telewizora zastepuje w coraz wiekszym stopniu do-
$wiadczenie w przestrzeni rzeczywistej. Mylimy to, co za-
obserwowane w obrazie dwuwymiarowym z bogactwem
wrazen, ktére mozemy poznac tak naprawde, gdy ota-
cza nas przestrzen trojwymiarowa. Coraz rzadziej bada-
my relacje: odlegtosci miedzy przedmiotami, proporcje,
perspektywe powietrzng czy gre $wiatta i cienia podczas
wedréwki stornca. Rowniez pozostate zmysty: zapachu,
stuchu, smaku i dotyku sg w mniejszym stopniu wyko-
rzystywane przez wspétczesnego mieszkanca miast do
orientacji w przestrzeni.

Zawezona skala tradycyjnego odbioru przestrze-
ni dotyczy nie tylko miasta, gdzie w ,kanionach ulic”
utraciliSmy mozliwos¢ ogladania odlegtego horyzontu,
wytawiania dzwiekéw otaczajacej przyrody z hatasu mo-
toryzacyjnego (réwniez wtedy, gdy jesteSmy odizolo-
wani od otoczenia stuchawkami iPod-6w), ale szerszego
otoczenia, gdy zamiast bogactwa zapachéw wdychamy
gtéwnie smog spalin i oddr rozktadajacych sie $mieci.

Wspdtczesne doswiadczanie przestrzeni przestato
by¢ powigzane z poznaniem niezbednym do przetrwania
w Swiecie rzeczywistym. Swiat wirtualny przynidst moz-
liwos¢ ,bycia” w $wiatach odmiennych, poza $wiatem
rzeczywistym. Otoczeniem najblizszym interesujemy
sie incydentalnie i fragmentarycznie. By¢ moze dlatego
wobec przestrzeni rzeczywistej wiekszos¢ ludzi pozosta-
je bierna i obojetna, przestajac stopniowo odbierac jg
swoimi zmystami. Doswiadczenia zdobywane w drodze
obserwacji dwuwymiarowej przestrzeni, zapisanej na
kartce papieru czy ekranie, nie zastapiq doznan z prze-
strzeni tréojwymiarowej. Przestrzen rzeczywistq z coraz
wiekszym trudem odbieramy holistycznie, czesciej czy-
tamy ja fragmentami. Czasami jesteSmy w stanie zro-
zumie¢ tylko tak mate jej czesci, ze postugujemy sie
w swojej ,mapie orientacyjnej” wrecz oderwanymi od
siebie strzepami informacji o otoczeniu rzeczywistym.

Tymczasem przestrzen wokot nas z kazdym dniem
nasigka nowymi znaczeniami, pozostawiajac jednocze-
$nie stare Slady .

Czy brakuje nam juz doswiadczenia, czy wiedzy aby
ogarng¢ catosc i zbudowac wtasng wielowymiarowg opo-
wiesc¢ o przestrzeni? Czy wspotczesna mapa wrazen moze
tworzy¢ ciag ztozony z nastepujgcych po sobie réwno-
czesnych doswiadczen wszystkich zmystow sktadajacy
sie w konsekwencji na spdjny obraz mijanych codziennie
przestrzeni, wnetrz?

Czy nie powinniSmy na nowo otworzy¢ sie na obszar
doswiadczen, ktéry pozwoli poznawac otoczenie rzeczy-
wiste - przestrzen z bogactwem bodzcéw i narracja od-
bierang wszystkimi zmystami?

Wydaje sie, ze wspoiczesne programy edukacyjne
moga by¢ w wiekszym stopniu wzbogacone o zdobywa-
nie pozytywnych doswiadczen poznawania przestrzeni
,wokot nas”.

Poznawanie jej to nie tylko do$wiadczenia z podrézy
do odlegtych miejsc, krajow, to codzienne obcowanie ze
$cianami mieszkania, biura, wnetrzami urbanistycznymi
ulic, placéw, parkéw, form budynkdow, detalami matej
i duzej architektury. Doswiadczanie przestrzeni przez
dotyk, rozpoznawanie faktury i ksztattow, ale rowniez
czytanie jej znaczen, zaréwno tych widocznych, okresla-
nych przez elementy kompozycji, jak i znaczen ukrytych,
wynikajacych z pamieci i przekazu kulturowego tworzo-
nego przez pokolenia spotecznosci zamieszkujace dane
miejsce.

Poznawanie fizycznych i kulturowych zaleznosci oraz
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Spatial education: an experience in the
real space

We live in the days when a virtual image of space rea-
ching us from the computer or television screen is more
and more often replacing the real space experience. We
confuse what is seen in a 2D image with the richness of
sensations that can only be accessed in a 3D space. In
contrast, we less and less often analyse spatial relations
such as distances between objects, proportions, aerial
perspective or the play of light and shadow during the
daily movement of the Sun. Moreover, a contemporary
city dweller rarely uses senses of smell, hearing, taste
and touch for spatial orientation.

The limited extent of the traditional spatial perception
affects us not only in the city, where in the ‘street can-
yons’ we are unable to see the remote horizon or to pick
out the sounds of the wildlife around us from automotive
noise (which also happens when we are isolated from
the surroundings by means of our iPod headphones), but
also in our wider surroundings where, instead of the rich
array of smells, we breathe in mostly smog, fumes and
the odour of decomposing rubbish.

Nowadays, experiencing space is no longer connec-
ted with perceptions necessary for survival in the real
world. Virtual reality has given us an opportunity to ‘be’
in other worlds, outside the real world. Our interest in
immediate surroundings is only incidental and fragmen-
tary; perhaps this is why most people remain passive
and indifferent to the real space, gradually ceasing to
perceive it by senses.

Experiences gained through the perception of a 2D
space rendered on a sheet of paper or a screen will ne-
ver be able to replace 3D experiences. We are finding it
harder and harder to perceive the real space in a holistic
way; more and more often we are reading it in frag-
ments only. Sometimes the parts we are able to under-
stand are so small that the ‘spatial awareness map’ we
use consists of isolated snatches of information about
the real environment.

At the same time, the space around us is absorbing
new meanings day by day, leaving but the traces of the
old meanings.

Do we lack experience and knowledge to see the big
picture and build our own multidimensional spatial sto-
ry? Would it be possible to make a contemporary map of
perceptions from a sequence of simultaneous sensations
perceived through all the senses, and, in consequence,
a coherent image of the spaces and interiors we come
across in our daily lives?

Shouldn’t we open ourselves again to the domain of
perceptions which would enable us to discover the real
world around, the space with its richness of stimuli, with
a narrative perceived through all the senses?

It seems that contemporary educational curricula
should be expanded to include more opportunities of
gaining positive experiences related to discovering the
space around us.

I mean not only experiences connected with travel-
ling to remote places and distant countries, but also eve-
ryday perceptions of interior walls in a flat or office, of
urban architecture in streets, squares, parks, forms of
buildings, details of small and large-scale architecture.
I mean perceiving space by touch, recognising textures
and shapes, but also decoding the meanings of space -
the visible ones defined by the elements of composition,
as well as the hidden ones rooted in memory and cultu-
ral messages made by generations of communities that
used to inhabit a given space.

To discover physical and cultural relations and spiri-
tual meanings of space means to build the basis of a re-
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duchowych znaczen przestrzeni jest budowaniem pod-
stawowych relacji w zwigzku cziowieka z miejscem,
budowaniem tozsamosci wtasnej i tozsamosci miejsca.
Prébujac oprzec¢ edukacje na poszukiwaniu tadu w prze-
strzeni otoczenia, odczytywaniu i nadawaniu nowych jej
znaczen, mozemy is¢ drogg odkrywcdw bliskich a jednak
nowych i nieznanych waloréw przestrzeni rzeczywistej.
Dziatania edukacyjne oparte na praktycznych dzia-
faniach w konkretnym kontekscie miejsca sg dla wielu
mtodych, ale takze starszych mieszkancéw miast i wio-
sek, podstawg do zrozumienia na nowo i swiadomego
ksztattowania przestrzeni zamieszkiwania.
Doswiadczanie przestrzeni rzeczywistej staje sie wte-
dy na nowo fascynujgcym poznaniem, odkryciem nie-
znanego, odczytywaniem zapomnianego jezyka kultury.

Przykiady dziatan

Problem powszechnej edukacji przestrzennej jest
podejmowany w Polsce w ostatnich latach wielokrot-
nie przez organizacje pozarzgadowe i stowarzyszenia
zawodowe np. podczas Kongresu Architektury Polskiej
w Poznaniu w 2008 r. Przedstawiane przyktady dziatan
nawigzujg do wybranych zagadnien rozwijajacych wraz-
liwo$¢ na przestrzen. Promujg nauke przez samodziel-
ne odczytywania znaczen i odkrywania na nowo miejsc,
w ktérych przychodzi nam zy¢ na co dzien oraz tworze-
nia harmonijnego otoczenia i pieknego krajobrazu kul-
turowego. Niektére z tych dziatan byly elementem prak-
tycznej realizacji zapiséw w Karcie Drahimskiej!.

Projekt Zobaczy¢ tacko...

Znajomosc¢ lokalnej architektury zwigzanej z trady-
cjg regionu, w powstawaniu ktérej zastosowano wiedze
i miejscowe obserwacje dotyczace materiatéw i uwarun-
kowan klimatycznych wydaje sie by¢ czyms anachronicz-
nym wobec nattoku nowoczesnych form i materiatow bu-
dowlanych. Projekt pod nazwa Zobaczy¢ tacko? polegat
na odbudowaniu umiejetnosci tworzenia i remontowa-
nia domow z materiatdw miejscowych stosowanych na

1 Karta Drahimska - powstata w koncu lata 2001 roku, w Czaplinku
w cieniu ruin zamku Drahim, jako wyraz mozliwosci dziatania, ksztatto-
wania $rodowiska, by byto ono przyjazne i piekne, sprzyjato dziataniom
twdrczym kazdego mieszkanca wsi, miasta, siedliska, osiedla, Ziemi.
Karta Drahimska*Kazdy ma prawo do pieknego krajobra-
zu, zycia w zdrowym $rodowisku i harmonijnym otoczeniu
*Kazde miejsce opowiada swoja historie *Twoim miejscem jest dom,
miejscowos$¢, miasto, srodowisko *Twoj dom tworzy takze otocze-
nie dla innych. Niech bedzie ono harmonijne, piekne i niech istnieje
w zgodzie z przyrodg *Odkrywaj na nowo miejsca, gdzie bedziesz
miat odwage zy¢ w zgodzie z wtasng tozsamoscia, bawi¢ sie i ma-
rzy¢ *Odwaznie korzystaj z tradycji rodzinnej i regionalnej *Rozwijaj
wrazliwos$¢ na przestrzen i ucz sie odczytywania jej znaczen *Masz
prawo korzysta¢ z mozliwosci, jakie stwarzaja urzedy, szkoty, o$rodki
kultury i inne instytucje publiczne powotane do zaspokajania Twoich
potrzeb *Masz prawo do wspdtuczestnictwa w inicjatywach obywa-
telskich zmierzajacych do tworzenia lepszych przepiséw dotyczacych
twojego otoczenia; Czaplinek, 31 sierpnia 2001 roku Karte Drahim-
skgq opracowali i sygnowali: Radostaw Barek — architekt, Politechnika
Poznariska; Zofia Bisiak — historyk sztuki, Centrum Animacji Kultury,
Warszawa, Piotr Bogdanowicz - artysta plastyk, pedagog, Gdarisk;
Piotr Brzeski — architekt, Ptock; Wactaw Idziak - Politechnika Ko-
szaliriska; Urszula Kaczmarek - kulturoznawca, UAM, Poznan,; Itta
Karpowicz-Starek - architekt wnetrz, Instytut Wzornictwa Przemy-
stowego, Warszawa; Alina Karolewicz - nauczycielka, Gimnazjum
w Czaplinku; Artur Kostarczyk - architekt, Stowarzyszenie ,Bursz-
tynowe Wybrzeze”, Gdarisk; Piotr Koztowski — architekt, Regionalne
Centrum Informacyjne, Czaplinek; Aleksander Nocuri - Wydziat Pe-
dagogiczny Uniwersytetu Warszawskiego, Jan Sabiniarz - architekt,
Chojnice; Marzanna Sadowska - Izba Muzealna w Czaplinku; Xenia
Starzyriska - studentka, Wydziat Architektury Politechniki Poznari-
skiej; Dariusz Smiechowski - architekt, Warszawa - Milanéwek;
Jbzef Szkandera - animator kultury, Olsztyn; Liliana Wyszkowska -
nauczyciel, Paristwowe Liceum Sztuk Plastycznych, Suprasl.

2 Projekt pod nazwg Zobaczy¢ tacko byt realizowany na Pomorzu Za-
chodnim przez stowarzyszenie agroturystyczne Strzecha i Wedrowni
Architekci. Obszar z bogatg tradycja budownictwa szachulcowego
i specyfika krajobrazu wsi. Szereg lat braku akceptacji tej formy za-
budowy doprowadzity do niszczenia wielu obiektéw i zmian w krajo-
brazie wiosek. Projekt przywracat te elementy architektury i krajo-
brazu jako wartosci pozytywne.
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lationship between a human being and a place, to build
personal identity and identity of a place.

If we assume that education should be based on the
search for order in the space around us, on reading its
meanings and investing it with new ones, then we can
enter the path of explorers of close but new and unknown
values of the real space.

Educational activities based on practical actions in
specific spatial contexts can, for many young and older
inhabitants of cities and villages, lead to the new un-
derstanding and intentional shaping of the space they
inhabit.

Thus, perceiving the real space can become again
a fascinating experience, a discovery of the unknown,
an adventure of decoding the forgotten language of cul-
ture.

Example activities

The issue of universally available spatial education
has been raised a number of times in Poland in the re-
cent years by NGOs and professional associations, for
example during the Polish Architecture Congress in Po-
znan in 2008. The example activities presented below
refer to selected aspects of the development of spatial
awareness. They promote education by independent in-
terpretation of meanings, rediscovery of places we come
to live in, and creation of a beautiful and harmonious
cultural landscape. Some of the activities were part of
a practical implementation of the Drahim Charter!.

To See kacko...

Local architecture drawing on regional tradition, know-
ledge and local observations on materials and climatic
conditions seems out-of-date in view of the multitude of
modern forms and building materials. The project enti-
tled “To See Lacko” consisted in reviving the skill of con-

1 The Drahim Charter, drawn up in late summer 2001, in Czaplinek,
in the shadow of the ruins of Drahim castle, lists possible ac-
tions aimed at shaping the environment to make it friend-
ly and beautiful, and promotes creativity of each inhabi-
tant of a city, town, village, settling, housing estate, the Earth.
THE DRAHIM CHARTER:*Everyone has the right to a beautiful
landscape and to living in a healthy and harmonious environment
*Each place tells its own story *Your place is your home, home town,
city and environment *Your home is also the environment for others.
Let it be harmonious, beautiful and let it be in harmony with nature
*Discover anew the places where you will have the courage to play,
dream and live in harmony with your own identity *Boldly use family
and regional tradition *Develop sensitivity to space and learn how
to read its meanings *You have the right to use the possibilities
offered by offices, schools, community centres and other public in-
stitutions whose mission is to fulfill your needs *You have the right
to participate in civic initiatives aiming at the formulation of better
regulations regarding your surroundings; Czaplinek, 31 August 2001
The Drahim Charter was drawn up and signed by: Radostaw Barek,
an architect from the Poznari University of Technology, Zofia Bisiak,
an art historian from the Centre for Cultural Animation in Warsaw,
Piotr Bogdanowicz, a visual artist and pedagogue from Gdarisk, Piotr
Brzeski, an architect from Ptock, Wactaw Idziak from the Koszalin
University of Technology, Urszula Kaczmarek, a cultural researcher
from Adam Mickiewicz University in Poznan, Itta Karpowicz-Starek,
an interior designer from the Institute of Industrial Design in War-
saw, Alina Karolewicz, a teacher from the Junior Secondary School in
Czaplinek, Artur Kostarczyk, an architect from Bursztynowe Wybrzeze
Association in Gdarisk, Piotr Koztowski, an architect from the Regional
Information Centre in Czaplinek, Aleksander Nocuri from the Faculty
of Education at the University of Warsaw, Jan Sabiniarz, an architect
from Chojnice, Marzanna Sadowska from the Museum Chamber in
Czaplinek, Xenia Starzyriska, a student at the Faculty of Architecture
of the Poznarn University of Technology, Dariusz Smiechowski, an ar-
chitect from Warsaw and Milanéwek, Jézef Szkandera, an organiser
of cultural activities from Olsztyn, Liliana Wyszkowska, a teacher
from the State Secondary School of Arts in Suprasl

2 The project entitled “To See tacko” was realised in the region of Western
Pomerania (Pomorze Zachodnie) by Strzecha Association for Agritou-
rism and Wedrowni Architekci, an association of architecture enthusiasts
from Poznan. The area has a rich tradition of timber frame architecture
and unique village scenery. For a number of years this architectural form
was not accepted, which led to the deterioration of many such structures
and to changes in the village scenery. The project aimed at restoring
these valuable elements of architecture and landscape.
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Pomorzu Zachodnim w rejonie tzw. Krainy w krate. Po-
czatkowym zadaniem byto zobaczy¢ to, czego miejsco-
wi mieszkancy juz nie dostrzegali: piekno i odmiennos¢
zabudowy. Odmiennos$¢ od wspdiczesnej architektury to
atrakcyjnos¢, zwlaszcza w regionie zyjacym z turystyki.
Aby ,,zobaczy¢” pojawili sie artysci i studenci architektury
z Politechniki Poznanskiej, ktoérzy zorganizowali wystawe
dla mieszkancéw, a ci — zaskoczeni zobaczyli przestrzen
swojej wsi z nowego punktu widzenia. Zajecia z dzie¢mi
przyniosty kolejne kreatywne spojrzenie na tradycyjng
zabudowe szachulcowa. Realizacja projektu obejmowata
prace z dzie¢mi, ktére poznawaty materiat miejscowy:
gline. Materiat doskonaty plastycznie i to nie tylko dla
powstawania rzezb, ale przede wszystkim do wznosze-
nia domdw. Dorosli mieszkancy uczestniczacy w realiza-
cji projektu podjeli trud budowy niewielkiego budynku
szachulcowego. Odbyty sie warsztaty ciesielskie, glinia-
ne, wypetnienia scian. Zorganizowano imprezy festyno-
we promujgce walory architektury regionu i ekologiczne
wartos$ci materiatdow miejscowych. Efektem koncowym
byta zmiana $wiadomosci i akceptacja form dawnej za-
budowy oraz podjecie procesu remontow i adaptacji dla
potrzeb turystycznych.

Dialog z otoczeniem

Projekt Dialog z otoczeniem ma rozwija¢ wrazliwos¢
na przestrzen i uczy¢ odczytywania jej znaczen. Projekt
realizowany w Osiecku, tucznicy, Pilawie, byt jednym
z pierwszych dziatan tak mocno zwigzanych z prowa-
dzeniem praktycznej edukacji przestrzennej w szkotach.
W jego ramach prowadzono zajecia z podstaw pojec
zwigzanych z kompozycjg przestrzenng oraz warsztaty
praktycznej realizacji pomystéw w otoczeniu szkot i prze-
strzeniach publicznych miejscowosci. Istotnym elemen-
tem byto potaczenie doswiadczenia miedzynarodowego
stowarzyszenia PLAYCE3. Gtdwnym celem programu po-
wszechnej edukacji architektonicznej jest rozwiniecie
skutecznych metod wprowadzania elementow architek-
tury do planu zaje¢ szkolnych i pozaszkolnych* a tak-
ze do oferty przedstawianej przez osrodki i instytucje
kultury. Do realizacji tego celu angazowani byli zaréwno
architekci, nauczyciele, studenci i osoby spoza profesji
- animatorzy kultury. Efektem pracy, oprdécz realizacji
celéw czysto edukacyjnych, jest wzrost Swiadomosci do-
tyczacej srodowiska w wiekszych kregach spotecznych,
wspotudziat w ksztattowaniu otoczenia w zgodzie z zasa-
dami zréwnowazonego rozwoju i praktyczne przeprowa-
dzanie pozytywnych zmian w otoczeniu.

Miedzymoscie

Realizowane przez stowarzyszenie Wedrowni Archi-
tekci® we wspoétpracy z Oddziatem Rewitalizacji w Po-
znaniu byto przypomnieniem historii miejsca - zasypa-
nego zakola rzeki Warty. Projekt Miedzymoscie sktadat
sie z cyklu warsztatow edukacji przestrzennej, dla dzieci
i mtodziezy, dotyczacych przestrzeni na szlaku Traktu
Krélewskiego pomiedzy Srodka a wzgdrzem Przemysta.
W projekcie zaplanowano przeprowadzenie warsztatéw
z dzie¢mi i mtodziezg na temat przestrzeni publicznej
miasta w rejonie placu Miedzymoscie. Warsztaty mia-
ty walor edukacyjny i praktyczny. W ramach dziatan
edukacyjnych uczestnicy pod kierunkiem zawodowych

3 Stowarzyszenie PLAYCE zarejestrowane w Finlandii (http://www.
playce.org).

4 W dniu 25 grudnia 2005 roku do uzytku szkolnego dopuszczony
zostat programu nauczania Dialog z otoczeniem - edukacja archi-
tektoniczna autorstwa Zofii Bisiak, Dariusza Smiechowskiego i Anny
Wrébel (nr dopuszczenia: DKOS-5002-60/05), ktory przeznaczony
jest dla gimnazjum i mozliwy jest do realizacji w ramach $ciezki
miedzyprzedmiotowej ,edukacja regionalna - dziedzictwo kulturowe
w regionie”.

5  Stowarzyszenie Wedrowni Architekci - www.wedrowniarchitekci.re-
publika.pl
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structing and reconstructing buildings made from local
materials used in Western Pomerania (Pomorze Zachod-
nie), in the so-called “Checked House Region”. Its initial
objective was to see what the locals were no longer able
to see: the beauty and uniqueness of the architectural
landscape. Being different from contemporary architec-
ture is an attraction, especially in a region which lives off
tourism. In order to enable people to ‘see’ it, artists and
students from the Poznan University of Technology came
and organised an exhibition for the locals. The local in-
habitants were surprised to see the landscape they lived
in from a new angle. Activities with children also resulted
in taking a creative look at the traditional timber frame
architecture. The project involved working with children,
who were discovering the local material, clay, excellent
for its plastic properties which make it perfect not only
for sculpture but also, first of all, for construction. The
adult inhabitants who participated in the project took an
effort to build a small timber frame building. The project
involved a session of workshops on carpentry, clay work,
wall infilling as well as festival events promoting values
of the regional architecture and the eco-friendliness of
local materials. The final result was a changed aware-
ness, approval of the old architectural forms, and a num-
ber of renovations and conversions for tourism uses.

Dialogue with the Environment

The project called “Dialogue with the Environment”
aimed at developing sensitivity to space and teaching
how to decode its meanings. The project was imple-
mented in the villages of Osieck, tucznica and Pilawa.
It was one of the first projects so strongly connected
with hands-on space education in schools. Its activities
included classes on the basic notions of spatial composi-
tion and workshops on practical implementation of ideas
in school environment and public space in the villages.
An important element of the project was incorporating
the experience of the international PLAYCE association3.
The main objective of the programme of universal archi-
tecture education was to develop effective methods of
introducing elements of architecture into school curricula
and programmes of special interest groups at school?,
as well as into programmes of activities offered by com-
munity centres and cultural institutions. Achieving that
aim required the cooperation of people from various
professions: architects, teachers, students, lay people,
organisers of cultural activities. The effects of their co-
operation included, besides strictly educational benefits,
an increased awareness of the environment in a wider
social context, increased participation in the shaping of
the environment in accordance with the rules of sustai-
nable development, and also practical implementation of
favourable changes in the environment.

Miedzymoscie

The project, realised by Wedrowni Architekci Associa-
tion® in alliance with the Revitalisation Department in Po-
znan, aimed at reviving the history of a place - a filled-in
bend of the river Warta. The project entitled “"Miedzymo-
écie” entailed a session of spatial education workshops
for children and young people, focused on the space
alongside the Royal-Imperial Route in Poznan between
Srodka district and Przemyst Hill (Wzgdrze Przemysta).
The workshops with children and youths were carried

3 PLAYCE is an association based in Finland (http://www.playce.org)

4 On 25 December 2005 the following curriculum was authorised for
teaching: “A Dialogue with the Environment: Architectural Educa-
tion” by Zofia Bisiak, Dariusz Smiechowski and Anna Wrdbel (autho-
risation number: DKOS-5002-60/05). It is meant for junior secon-
dary schools as part of the interdisciplinary block of subjects called
“regional education - cultural heritage in a region”.

5  Wedrowni Architekci Association — www.wedrowniarchitekci.repub-
lika.pl
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architektédw i nauczycieli akademickich zapoznali sie
z zasadami kompozycji urbanistycznej, walorami ciggto-
éci tradycji i tozsamosci miejsca. Wymiar praktyczny byt
realizowany przez wykonanie szeregu modeli i minia-
tur konstrukcji mostowych oraz instalacji przestrzennej
Przyczotek mostowy nawigzujacej do istniejgcego w tym
miejscu w przesztosci mostu Chwaliszewskiego (zwane-
go tez mostem Wielkim). Poznawanie historii miejsca
i proba nowej kreacji, w miejscu gdzie kiedy$ ptyneta
rzeka, dla wielu stato sie pierwszym spotkaniem z po-
szukiwaniem fadu przestrzennego.

Budowanie znaczenia miejsca w przestrzeni

To cykl warsztatéw, w ktdérych studenci z réznych
uczelni mogli podja¢ proby konkretyzowania swoich po-
mystow w rzeczywistej przestrzeni, budujac z prostych
elementow przestrzen tréjwymiarowg i nawigzujac dia-
log z kontekstem otoczenia. Zaprojektowane na papie-
rze wizje matych form i $cian mogty by¢ zrealizowane,
a wczesniejsze wyobrazenia - zweryfikowane. Dziatania
w przestrzeni rzeczywistej pozwalajg odczuwad wtasciwg
skale ludzkg i odrdézni¢ jg od monumentalnej, ktéra zwy-
kle przyttacza cztowieka.

Prezentowane dziatania miaty na celu docieranie do
przestrzeni i miejsc niezwyktych przez swojg forme lub
zapis historii miejsc (czesto wspoétczesnie zaniedbanych).
Daje to mozliwo$¢ zwrdcenia powszechnej uwagi na te
walory przestrzeni, ktére obecnie mogtyby by¢ jej nowgq
wartoscig. Przestrzen byta w tych projektach na nowo
doswiadczana zaréwno przez uczestnikéw, jak i obser-
watorow tych zdarzen. Swiadome spotkanie z zasada-
mi ksztattowania przestrzeni (krajobrazem, urbanistyka,
architekturg, wnetrzem) - bedace udziatem mitodych
i starszych w toku incydentalnego ksztatcenia prze-
strzennego moga by¢ dla wielu jedyng okazjg kontaktu
z tematem tak waznym w catym zyciu cztowieka. Upo-
wszechnienie wiedzy o ksztattowaniu przestrzeni moze
by¢ tez drogg do poprawy dotychczasowych warunkéw
zamieszkiwania.

Podsumowanie

W powszechnej edukacji przestrzennej, praca z dzie¢-
mi i mtodziezg daje mozliwos¢ wykorzystania natural-
nych, jeszcze nie utraconych zdolnosci, a w wielu przy-
padkach moze by¢ réwniez szansg na odkrycie talentéw
wiasnie w tej dziedzinie. Dorostym, ktérzy juz szkoty
ukonczyli, czesto obojetnym na przestrzen, do ktoérej
przywykli, edukacja przestrzenna daje mozliwos$¢ otwar-
cia na nowy punkt widzenia, moze réwniez pozytywnie
wptynaé na zainteresowanie poprzez przyktady nowej
kreacji wynikajace z obserwacji dziatan dzieci i mtodziezy.
Powszechna edukacja dotyczaca przestrzeni w odnie-
sieniu do uczelni architektonicznych i pracy zawodowej
przysztych absolwentéw, moze przyczyni¢ sie do wzro-
stu poziomu nauczania a by¢ moze i w przyszitosci do
poprawy jakosci przestrzeni, architektury. Edukacja
przestrzenna moze ufatwi¢ budowanie dialogu pomiedzy
twdércami koncepcji przestrzennych (urbanistycznych,
krajobrazowych architektonicznych) a uzytkownikami -
odbiorcami tej pracy.

Szacunek do wiasnego srodowiska $wiadczy o po-
ziomie kultury spotecznosci. Od wyksztatconej w mio-
dym wieku wrazliwosci na jakos¢ srodowiska, zarédwno
zbudowanego jak i naturalnego, zalezg przyszte zacho-
wania zwigzane z wiasciwym uzytkowaniem przestrzeni
publicznej i prywatnej. Inwestowanie w edukacje i na-
uke, miedzy innymi w edukacje architektoniczng dzieci
i mtodziezy, jak sie okazuje w przypadku krajow wysoko
rozwinietych, nalezy do polityki najbardziej skutecznej,
przysparzajacej zrozumienie pojec¢ tadu przestrzennego
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out in the public city space around Miedzymoscie square.
Their beneficial effects were educational as well as prac-
tical. On the educational side, children and young people
guided by professional architects and academic teachers
learnt the rules of urban composition, value of the conti-
nuity of tradition and identity of a place. As for the prac-
tical side, it involved making a number of models and
miniatures of bridge constructions and a 3D installation
called “The Bridge Abutment” to refer to the Chwaliszew-
ski Bridge (also known as the Great Bridge), which used
to be located there in the past. Learning about the histo-
ry of the site and trying to create something new in the
place where the river once used to flow was, for many,
the first meeting with the search for spatial order.

Building the Meaning of a Place in Space

It was a workshop cycle in which students from various
universities had a chance to realise their ideas in the real
space by building a 3D space from simple elements and
by entering into a dialogue with the surrounding con-
text. They were able to put to practice their visions of
small forms and walls designed on paper and thus to
verify their preconceptions. Acting in a real space ena-
bled them to perceive things in the correct human scale
and differentiate it from the monumental scale, which is
overwhelming all too often.

The activities presented above were supposed to reach
spaces and places which are unique because of their
form, to record the history of locations that are now neg-
lected. In this way, they drew the public attention to
particular qualities of space which might now become its
new values. In these projects, space was experienced
anew by participants and bystanders as well.

A conscious meeting of both children and adults with
the principles of spatial development (landscape, urban
planning, architecture, interior) through incidental spa-
tial education might be for many the only chance to come
across the subject so important throughout human life.
Spreading the knowledge about space development can
also be a way to improve people’s housing conditions.

Summary

In the case of spatial education, working with children
and young people presents an opportunity to use natural
abilities which have not been lost yet, and in many cases
also a chance to discover talents in this field.

For adults, who have already left school, and who
are often indifferent to the space they got used to, spa-
tial education is a chance to open themselves to a new
perspective. Taking interest in it may also positively
influence them, especially when they see examples of
creativity in the activities of children and young people.
General spatial education with regard to architecture
students and their future professional activity may con-
tribute to better quality of teaching and this way also
to improved quality of space and architecture. Spatial
education may facilitate a dialogue between space de-
signers/planners (in urban, landscape and architectural
contexts) and end users - those who are going to make
use of this work.

Respect towards one’s own environment shows how
cultured a given community is. People’s behaviours rela-
ted to the proper use of public and private space depend
on sensitivity to the quality of surrounding space, both
natural and artificially constructed; this sensitivity should
be formed in young years. Investment in education and
science, including architectural education for children
and youths, as shown by the example of developed coun-
tries, is an element of the policy that proves the most
effective in increasing the understanding of spatial order
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w zrownowazonym rozwojué. Brak powszechnej eduka-
cji architektonicznej (chociazby w zakresie zupetnie ele-
mentarnym) ujawnia sie w chaosie przestrzennym, brzy-
docie i braku funkcjonalnosci zabudowy.

Doswiadczanie przestrzeni rzeczywistej to tylko wstep
do $wiadomego, zrownowazonego dziatania w Srodowi-
sku zamieszkiwania. Duze sg zaniedbania w dziedzinie
budowania wspdlnego jezyka, ktérym mowiliby: projek-
tant - administracja - wiadza - ,zwykty cztowiek”. Archi-
tektowi, urbaniscie czy planiscie przestrzennemu, trudno
w zwigzku z tym poznac¢ w sposob dogtebny prawdziwe
potrzeby i oczekiwania uzytkownika przestrzeni. Z drugiej
strony - odbiorca architektury nieprzygotowany w pro-
cesie powszechnej edukaciji, nie jest czesto w stanie ani
zrozumie¢, ani oceni¢ wielu rozwigzan przestrzennych
i architektonicznych.

Edukacja dotyczaca srodowiska zbudowanego po-
winna by¢ adresowana nie tylko do nielicznego grona
studentdw wydziatdw architektury, a wielowatkowa pro-
blematyka ksztattowania przestrzeni nie powinna pozo-
stawac¢ wytgczng domeng dorostych i waskiego kregu
specjalistow. Potrzebny jest madry system przekazywa-
nia wiedzy przez doswiadczenie, doswiadczenie dotycza-
ce przestrzeni rzeczywistej.

dr inz arch. Radostaw Barek
Politechnika Poznarska (Polska)

6 Smiechowski D., Budowanie systemu powszechnej edukacji archi-
tektonicznej.
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and its role in sustainable development®. A failure to pro-
vide architectural education (even at a very elementary
level) results in spatial chaos, ugliness and lack of func-
tionality in architecture.

Experiencing real space is only a lead-in into a con-
scious, sustainable activity in our living environment;
much has been neglected in the area of finding a com-
mon language of designers, property managers, autho-
rities, and ‘the man in the street’. Therefore, it is hard
for an architect, urban designer or spatial planner to get
an insight into the real needs and expectations of a space
user. On the other hand, the user, not prepared for it
in the course of general education, is often unable to
understand or evaluate many spatial and architectural
solutions.

Education concerning our artificially constructed envi-
ronment should be addressed not only to a small group
of students of architecture departments at universities;
the multi-faceted issue of space development should not
remain the domain of adults or a narrow circle of specia-
lists. We need a clever system of transferring knowledge
through hands-on experience, especially the real-space
experience.

Radostaw Barek, ArchD
Poznan University of Technology (Poland)

6  Smiechowski D., “Budowanie systemu powszechnej edukacji archi-
tektonicznej” (“Building a System of General Architecture Educa-
tion”)
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Polska edukacja wizualna, czyli zréb to
sam

1. Edukacja wizualna

Wspodtczesna kultura opiera sie w duzej mierze na
obrazie. Obrazy staty sie narzedziami komunikacyjnymi,
a wiec takze kreatorami dzisiejszej rzeczywistosci, gdyz
kazda dominujaca forma przekazu tworzy swoj wiasny
$wiat, o czym przekonywat juz trzydziesci lat temu wy-
bitny badacz - Marshall McLuhan (McLuhan 1975).

Wkroczenie obrazéw w domene komunikacji maso-
wej poprzez upowszechnienie prasy, fotografii, filmu,
telewizji czy Internetu wptyneto na uksztattowanie no-
wych form kulturowych oraz wypetniajacych je praktyk
spotecznych. Jednak to, co pozostato niezmienne, to
przynaleznos¢ pewnych szczegdlnych form wizualnych
do przestrzeni tworczosci ludzkiej zwanej sztuka. W kon-
sekwencji za$ swiat dzisiejszych obrazéw to trudny do
opisania amalgamat tradycyjnych oraz nowych form re-
prezentacji wizualnych.

Oczywistym wydaje sie wiec fakt, iz olbrzymi wkiad
obrazow we wspdtczesng kulture powinien wptywaé
znaczaco na edukacje majaca przygotowywac dzieci do
aktywnego udziatu w zyciu spotecznym i kulturalnym.
Bowiem kazde dziecko powinno umiec nie tylko odczyty-
wac otaczajaca je przestrzen wizualng, ale takze umieé
ja ksztattowal. Dlatego tez koniecznoscig wydaje sie
by¢ dzisiaj edukacja wizualna oparta na tradycyjnych
zajeciach artystycznych oraz uczaca kultury wizualnej
i nowych medidéw tworzonych przeciez w duzym stopniu
przez obrazy.

2. Polska edukacja plastyczna

Jak sie wydaje, przedmiotem szkolnym najbardziej
predestynowanym do roli przewodnika wizualnego jest
plastyka. Warto wiec zastanowi¢ sie, czy w polskich re-
aliach tak sie dzieje.

Zacznijmy wiec od sprawdzenia, jak wiele godzin lek-
cyjnych przewiduje program nauczania dla tego przed-
miotu. W szkole podstawowej w klasach od I do III
wszystkie przedmioty nauczane sg w ramach jednego
bloku - tak zwanego nauczania zintegrowanego. Nauczy-
ciel decyduje, co w kontekscie konkretnej grupy dzieci
jest szczegdlnie wazne. Mozna niestety odnie$¢ wraze-
nie, iz w hierarchii innych umiejetnosci, te wizualne nie
zawsze beda rozwijane, zwtaszcza gdy maja konkurowac
z nauka pisania, czytania czy liczenia. W kolejnych kla-
sach szkoty podstawowej od IV do VI plastyka nauczana
jest w wymiarze 2 lekcji tygodniowo. Przejscie ucznia
do gimnazjum wigze sie ze zmniejszeniem ilosci lekcji
plastyki, poniewaz program szkoty przewiduje co prawda
trzy lekcje tygodniowo, ale tacznie - plastyki z muzyka.
Czesto aby ujednolici¢ plan lekcji, uczniowie gimnazjum
uczeszczajg przez 3 semestry na muzyke a kolejne 3 na
plastyke. W szkole $redniej plastyka zostata zastgpiona
- wiedza o kulturze, czyli przedmiotem tylko czesciowo
zajmujacym sie kwestiami wizualnymi, ktéry w dodatku
jak sama nazwa wskazuje ma charakter przedmiotu teo-
retycznego.

Powyzszy opis cho¢ niezwykle pobiezny pozwala
uzmystowic sobie pierwszy i zarazem fundamentalny pro-
blem polskiej edukacji plastycznej - mianowicie jej mar-
ginalizacje. Polscy uczniowie w najlepszym razie mogq
przez 6 lat - swojej dwunastoletniej edukacji uczeszczac
na zajecia plastyczne.

Przesledzmy wiec na przyktadzie programu plastyki
w gimnazjum, czego w tym czasie mogaq sie nauczy¢.

Autorzy programu Plastyka w gimnazjum (zrddto in-
ternetowe nr 1) podkreslajg daleko idacg korelacje pla-
styki z pozostatymi przedmiotami, zwtaszcza tworzacymi
blok humanistyczny, co sprawia, iz uczniowie zdoby-
wajg catosciowg wiedze, niepodzielong na poszczegol-
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Polish visual education, in other words,
do it on your own

1. Visual education

Contemporary culture is largely based on image. Images
have become communicative tools and also the creators
of our reality, since each dominant form of communica-
tion produces its own world, as stated thirty years ago
by an outstanding media researcher Marshall McLuhan
(McLuhan 1975).

The entrance of images into a domain of mass com-
munication thanks to popularisation of press, photogra-
phy, cinema, television or the Internet has resulted in the
formation of new culture forms and the related culture
practices. Consequently, the world of today’s images
constitutes a difficult to describe amalgam of traditional
and new forms of visual representation.

Therefore, it seems to be obvious that a vast con-
tribution of images to contemporary culture should sig-
nificantly affect education, which is supposed to prepare
children for active participation in cultural and social life.
Obviously, every child should be able not only to under-
stand the visual environment that surrounds him/her but
also to shape it. Thus, today’s visual education should be
based on traditional art classes as well as new activities
that include visual culture and new media, which are in
fact to a large extent formed by images.

2. Polish art education

It seems that the school subject best suited to the role
of a visual guide is art classes. It is worth establishing
then if it is really so in the Polish educational reality.

Let us start with checking how much time is devoted
to art classes in the school curriculum.

In Polish primary school in the first three grades all
subjects are taught together within the frame of inte-
grated education. It is the teacher who decides what is
the most important in the context of a particular group
of children. Unfortunately, we may get an impression
that among other skills such as writing or reading visual
competences appear not to be so important and may not
be developed enough. Subsequent grades - 4%, 5%, and
6™ — make children attend art classes two lessons per
week. Going to junior high school (which lasts 3 years)
is connected with the limitation of time devoted to art
classes. Although the curriculum provides 3 lessons per
week, art education is grouped with music education.
Consequently, many headmasters decide to teach art for
three semesters and music for the next three only to
make things easier. In high school, art classes are re-
placed by a subject called “Knowledge about culture”,
which only partially deals with visual sphere and, as its
name suggests, is a theoretical subject.

Although the above description is very cursory, it
makes us realise the first and at the same time the most
fundamental problem of Polish art education, namely its
marginalisation. Polish students during their twelve-year
education are at best able to attend art classes for 6
years.

Let us scrutinise the art curriculum to discover what
Polish teenagers can get to know during their junior high
school classes.

The authors of the art curriculum “Art in Junior High
School” (Internet source no 1) emphasise a high level
of integration between art classes and other humanities
which makes pupils acquire holistic knowledge not divi-
ded into particular disciplines. From a broader educatio-
nal point of view, integration of visual skills separated by
the characteristics of particular subjects is undoubtedly
justified but in this particular case, it means limitation.
This is because some visual issues are supposed to be
only mentioned during art classes because they are to
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ne dyscypliny. Z punktu widzenia szerszej perspektywy
edukacyjnej integrowanie umiejetnosci wizualnych roz-
graniczonych specyfikg réznych przedmiotéw jest nie-
watpliwie stuszne, ale w tym przypadku oznacza to gra-
niczenie. Gdyz niektére kwestie zwigzane ze sztukg lub
historig sztuki nie sg bezposrednio analizowane w czasie
zajec plastycznych, poniewaz maja by¢ omawiane pod-
czas lekcji historii lub jezyka polskiego. W tym momen-
cie rodzi sie pytanie: jakimi kompetencjami wizualnymi
dysponujg nauczyciele innych przedmiotéow? — na ktére
sprébuje odpowiedzie¢ nieco pdzniej. Natomiast gtéw-
nym celem edukacyjnym wytyczonym przez program
Plastyka w gimnazjum jest ksztattowanie zainteresowan
plastycznych, wyposazenie ucznidw w niezbedne umie-
jetnosci plastyczne i wiedze z tego zakresu. Program
obejmuje siedem nastepujacych dziatdéw tematycznych:
e historie sztuki (od baroku do sztuki nowoczesnej),
e Srodki wyrazu plastycznego; dziatania plastyczne
w réznych materiatach, technikach, formach,
e komunikacje wizualng (graffiti, grafika komputerowa,
estetyka reklamy, funkcje informacyjne znaku plastycz-
nego),
e ksztattowanie otoczenia i form uzytkowych (racjonal-
nos¢, funkcjonalnosé, estetyka,
e sztuke ludowa,
e kontakt z dzietami sztuki (sztuka w mediach, prasa,
telewizja, Internet),
e wiedze o teatrze i filmie (rola filmu w kreowaniu rze-
czywistosci, teatr jako osrodek kultury, jezyk ciata, kre-
owanie wiasnych potrzeb teatralnych i filmowych. (zré-
dfo internetowe nr 1)

Sam program wydaje sie by¢ dobrze skonstruowany
i odpowiada¢ potrzebom dzisiejszej edukacji. Niestety
jego realizacja przy jakze niewielkiej ilosci godzin wyda-
je sie by¢ nieomal niemozliwa. A ponadto ,W wielu $ro-
dowiskach mniejszych miejscowosci (czasem wiekszych)
zauwaza sie, iz wiele zaje¢ szkolnych ma niewiele wspol-
nego z prawdziwg twoérczoscig. Dzieci zaczynajg osiggac
sukcesy, dziatajac zgodnie z narzuconymi przez innych
formutami. Niewatpliwg przyczyng takiego stanu rzeczy
jest ciegle jeszcze stereotypowe myslenie o przedmio-
tach artystycznych, jako o drugorzednych, co nie ulegto
zmianie po reformie oswiaty, wrecz przeciwnie, pogtebito
obojetne nastawienie do roli tych przedmiotéw w rozwoju
i ksztattowaniu postaw, rozwijaniu wrazliwosci i rozbu-
dzaniu potrzeb estetycznych mtodego cztowieka. Wtadze
oéwiatowe, poprzez ograniczenie godzin przedmiotéw
artystycznych, utwierdzajg w takim przekonaniu dyrek-
toréw szkdt, nauczycieli i rodzicdw. Zatrudnienie dzi$ na-
uczyciela plastyki czy muzyki graniczy z cudem, gdyz
w systemie ksztatcenia podzielonym na szkote podsta-
wowg i gimnazjum nie ma mozliwosci zapewnienia im
petnego etatu, nawet poét etatu, co czesto taczy sie z bra-
kiem koniecznosci zapewnienia pracowni oraz zaplecza
$rodkdw dydaktycznych potrzebnych do pracy nauczy-
ciela”. (Szelwach, zrodto internetowe nr 2)

Powyzsze konstatacje znajdujq potwierdzenie takze
w tym, co myslg o plastyce sami uczniowie. Oto cytaty
z mtodziezowego forum dyskusyjnego w Internecie:

~Nie cierpie tego przedmiotu!!! Mam taka wspaniatq
nauczycielke plastyki ktéra chyba ledwo ukonczyta pla-
styke, i kompletnie nie ma pomystu na lekcje, ktére po-
legajg na tym, ze przy okazji kazdego swieta: barbdrki,
pierwszego dnia wiosny, Trzech Krdli, dnia $wistaka itd.
malujemy kartki czy jakies tam plakaty, nie byto jeszcze
takiej lekcji, na ktérej by wspomniata o jakiej$ perspekty-
wie, kompozycji, réznych technikach malarskich i rysun-
kowych, nie moéwigc o historii sztuki... Cigagle tylko kartki
i plakaty, a ona zawsze wymysli jakas okazje zeby nam
je kazac robié... brrr, musiatem to z siebie wyrzucic...
U was tez to tak wyglada?”
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be discussed during Polish language or history classes.
We may raise a question here about the visual or artistic
competences that a Polish or history teacher can have,
but I will refer to this problem later. The main aim of the
curriculum “Art in Junior High School” is to shape inte-
rests in art and to provide students with appropriate
skills and knowledge. The curriculum includes 7 follo-
wing thematic groups:

e Art history (from baroque to contemporary art)

e Means of artistic expression (artistic activities with
different materials, techniques and forms)

e Visual communication (graffiti, computer graphics,
aesthetics of advertisement, informative function of
a graphic sign)

e Shaping of our environments and applied forms (ra-
tionality, functionality, aesthetics)

e Folk art

e Contact with works of art (art in the media: the press,
television, the Internet)

e Knowledge of theatre and film (the role of film in
constructing reality, theatre as a cultural centre, body
language, creating one’s own theatre and film needs)
(Internet source no 1)

It seems that the curriculum itself is structured well
and satisfies the needs of contemporary education.
Unfortunately, its implementation appears to be almost
impossible due to the limited amount of time. What is
more, “In many small (and some big) towns it is ob-
served that a number of classes have little to do with
real creativity. Children start achieving success if they
act according to imposed formulas. The unquestionable
cause of this state of affairs lies in a stereotypical way
of thinking about art classes as subjects of secondary
importance. This way of thinking has not been changed
after the educational reform but, on the contrary, it has
deepened the indifferent approach to the role of art sub-
jects in developing and shaping particular attitudes, sen-
sitivity and aesthetic needs among young people. Edu-
cation authorities, by reducing the time devoted to art
classes, confirm headmasters, teachers and parents in
this conviction. What is more, today it is almost impos-
sible to employ an art or music teacher because, due to
the division into primary and junior high school, it is not
possible to provide those teachers with a full-time job or
sometimes even a part-time job. This problem is often
connected with the lack of suitable classrooms and tea-
ching materials essential in teacher’s work.” (Szelwach,
Internet source no 2)

The above remarks are supported by students’ opi-
nions. The comments quoted below have been found on
the youth Internet portal.

"I hate this subject!!! I have such a great art teacher
who has probably not graduated from any art school and
she has no idea what to do during the class, which ba-
sically consists in painting cards and posters for special
occasions, meaning all possible holidays - Miner’s Day,
The First Day of Spring, Epiphany, Groundhog Day, etc.
She has never told us about perspective, composition,
diverse painting or drawing techniques not to mention
art history... All the time cards and posters and she is
always able to think up some occasions and force us
to do it... Ugh. I had to spout it... Do you have similar
experiences?”

“Fortunately, there are no art classes in our high school.
In junior high school, a teacher was kind of talking some-
thing but nobody was listening to her and everybody
was doing what they wanted. All the marks we had were
for those works, which were entered in some compe-
titions... but some technical stuff was also mentioned,
only without any involvement ” (Internet source no 2)

"I wouldn’t do away with this subject because the
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~Na szczescie w liceum plastyki nie ma. U nas na
lekcjach niby co$ babka gadata, ale nikt jej nie stuchat
i wszyscy robili, co chcieli. Wszystkie oceny mieliSmy wta-
$nie za jakies prace, ktore byty wysytane na konkursy...
ale jakie$ tam ‘techniczne’ sprawy tez byty poruszane,
tylko jak mowie bez wiekszego zainteresowania”(zrdédto
internetowe nr 2)

~Ja bym tego przedmiotu moze i nie likwidowat, bo
to dos¢ luzny przedmiot, ale z pewnoscig wycofatbym
go z przedmiotéw wliczanych do $redniej... Krzywdzace
jest to dla osdb, ktore talentu nie majq i przez to majg
nizszg $rednia... ja przez plastyke sie nie zatapatem do
Ztotej Ksiegi na zakonczenie gimnazjum... to tylko... az
plastyka” (zrédto internetowe nr 3)

Lektura tekstu Barbary Szelwach oraz komentarze
samych uczniéw pozbawiajg wszelkich ztudzen, co do
polskiej, formalnej edukacji plastycznej. Jak sie oka-
zuje, jedynym gwarantem dobrze prowadzonych zajec
moze by¢ wytacznie nauczyciel, pasjonat, ktéry wbrew
systemowi edukacyjnemu sprobuje wprowadzi¢ uczniéw
w Swiat sztuki.

3. Polskie programy edukacji medialnej

Jak wspominatam we wstepie, dzisiejsze formy wizu-
alne funkcjonujg w wielu kontekstach kulturowych. Pol-
ska szkota zdaje sie nie zaprzyjazniaé uczniow ze sztu-
ka. Moze wiec przygotowuje mtodych ludzi do kontaktu
z obrazami o charakterze komunikacyjnym, wypetniaja-
cymi wspotczesne media?

Niestety tak tez sie nie dzieje. Analiza wiekszosci pro-
graméw dydaktycznych zwigzanych z edukacjg medial-
na, a przeznaczonych dla uczniow szkdt podstawowych
i gimnazjalnych, opiera sie wytacznie na dyskursie wer-
balnym. Na potwierdzenie powyzszej tezy chciatabym
przytoczy¢ schemat zaje¢ proponowanych w ramach
edukacji medialnej w klasach gimnazjalnych, dotyczacy
telewizji i filmu, zaczerpniety z ksigzki Teresy Sawickiej
(1999) Edukacja medialna i czytelnicza, poradnik; gim-
nazjum I-III; materiaty pomocnicze dla nauczycieli gim-
nazjum I-III; jak uczy¢ o mediach?, scenariusze lekcji.

Zgodnie z sugestiami autorki, zajecia zwigzane
z telewizjg powinny trwac¢ 10 godzin lekcyjnych. Lekcja
pierwsza ma: ,,Zapoznac uczniow z historig telewizji jako
$rodka masowej komunikacji i podziatem programow tele-
wizyjnych”. Po zajeciach uczen powinien: ,zna¢ date emisji
pierwszego obrazu telewizyjnego na swiecie i w Polsce oraz
umiec¢ zakwalifikowa¢ audycje do poszczegdlnych form
rodzajowych i gatunkéow”. Tradycyjnie jezykowy charak-
ter zaje¢ wydaje sie w Swietle postawionych celdéw dy-
daktycznych catkowicie zrozumiatym. Jednak takze ko-
lejne lekcje poswiecone cechom przekazu telewizyjnego
niezbyt mocno akcentujg kwestie wizualne, cho¢ Teresa
Sawicka podkresla potrzebe uzmystowienia uczniom,
ze bierne ogladanie telewizji nie uczy znajomosci regut
przekazu telewizyjnego. Poznawanie cech przekazu tele-
wizyjnego polega na obejrzeniu jednego wydania Wiado-
mosci, ale zadaniem ucznia jest przede wszystkim zapa-
mietanie i zapisanie faktow podawanych przez spikera,
dlatego w ramach ¢éwiczen proponowanych dla uczniéw
znalazty sie gtéwnie opisy. Dalsze zajecia poswiecone:
~Ksztatceniu umiejetnosci krytycznego odbioru tresci
przekazywanych za posrednictwem telewizyjnych pro-
gramdéw ramowych opierajg sie na dyskusji oraz pra-
cy grupowej”. Po debacie dotyczacej kryterium doboru
wiadomosci w programach informacyjnych, uczniowie
sporzadzajq liste wydarzen pomijanych w programach
informacyjnych, a jako zadanie domowe redagujq list
~przedstawiajqcy prawdziwy obraz zycia Ziemian”. Lek-
cja konczaca cykl zaje¢ poswieconych telewizji zatytuto-
wana: ,Jak przygotowuje sie wiadomosci telewizyjne?”
uswiadamia gimnazjalistom: ,jakie znaczenie dla wiary-
godnosci przekazu telewizyjnego ma dobdr informacji”.
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class is quite relaxing but I would definitely withdraw it
from obligatory subjects that have marks... It is unfair
to the people who are not talented and because of it my
marks are worse... Because of art classes I didn't get
a mention in the Gold School Book at the end of junior
high school... it is only art classes or as much as art clas-
ses.” (Internet source no 3)

A reading of Barbara Szelwach’s text and the com-
ments made by students makes us abandon illusions
about Polish formal art education. It turns out that the
only guarantor of good art classes can be a passionate
teacher who, against the whole educational system, at-
tempts to show his/her students the world of art and
visual culture.

3. Polish media education curricula

As I have mentioned in the introduction, today’s visu-
al forms function in many cultural contexts. Polish school
seems not to acquaint students with fine arts. So may-
be it prepares young people to deal with communicative
images that fill contemporary mass media?

Unfortunately, it does not work this way either. The analy-
sis of most cirricula referring to media education and designed
for primary and junior high school indicates that they are
based on verbal discourse. In order to prove this thesis
I would like to show the outline of classes devoted to televi-
sion and designed for junior high school students, taken
from a book by Teresa Sawicka (1999) - “Media and Lib-
rary Education: A Guide: Junior High School Grades 1-3: Tea-
ching Aids for Junior High School Teachers in Grades 1-3:
How to Teach about Media?; Lesson Plans”.

According to the author’s suggestions, classes on te-
levision should take 10 lessons. The first lesson “is sup-
posed to acquaint students with the history of televi-
sion as a medium of mass communication and with the
division of TV programmes”. After the class, a student
should: “know the date of the first television broadcast
in the world and in Poland and be able to classify TV pro-
grammes into particular genres.”

The traditionally verbal character of this class in the
perspective of its didactic objectives seems to be com-
pletely understandable. However, successive lessons de-
voted to the characteristics of the television medium do
not stress visual issues, although Teresa Sawicka em-
phasises that passive exposure to television does not
teach its rules. Learning about the characteristics of the
television medium is based on watching one edition of
the news but a student is supposed to remember and to
note all the information given by a speaker. Therefore,
the only activity assisting in this task is writing. Another
class, devoted to “mastering critical skills of TV recep-
tion”, is based on a discussion and group work. After
a debate concerning the criterion of news selection, stu-
dents make a list of events that have been omitted in the
programme and, as homework, they write a letter “de-
picting the real life on the Earth”. The lesson closing the
cycle of classes devoted to television is entitled "How the
news reports are prepared” and makes students aware
“how important for the credibility of television is the news
selection.” Working in groups, students are supposed to
produce a news report and one of the students acting as
a speaker reads out the news. The homework prepared for
this class includes writing down the names of TV produ-
cers in the case of poor learners and reviewing the news
of one’s choice in the case of fast learners.

Even a cursory analysis of this outline indicates that
this teaching programme is based on verbal discourse.
The issue of sophisticated ways of editing visual mate-
rials used to evoke particular emotions in viewers is not
explicit enough. Making young people aware of the ide-
ological dimension of television is undoubtedly one of
the most significant aims of media education. However,
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Pracujac w grupach uczniowie majg stworzy¢ serwis
informacyjny w oparciu o dostarczone im wiadomosci,
a nastepnie jedna z oséb odgrywa spikera telewizyjnego,
odczytujac wybrany materiat. Praca domowa propono-
wana po tych zajeciach to zapisywanie nazwisk realizato-
row programow informacyjnych - w przypadku uczniéw
stabszych oraz opis dowolnego programu informacyjnego
z odnotowaniem hierarchii przekazywanych wiadomosci
- w przypadku ucznioéw lepszych.

Nawet niezbyt dogiebna analiza powyzszego sche-
matu wskazuje, iz ten program dydaktyczny opiera sie
gtownie na dyskursie werbalnym. Problem wymys$inych
sposobdw edycji materiatdw wizualnych wywotujacych
w widzach zamierzone odczucia, jak sie wydaje, nie jest
dostatecznie eksponowany. Uswiadomienie mtodym lu-
dziom ideologicznego wymiaru przekazu telewizyjne-
go stanowi niewatpliwie jeden z najwazniejszych celéw
edukacji medialnej. Jednak, jak sadze, warto bytoby tak-
ze podkresli¢ potencjalne zagrozenia ptynace z wizual-
nej czesci przekazu telewizyjnego. Interesujacym byto-
by takze poréwnanie dyskursu wizualnego i werbalnego
tego samego programu informacyjnego. Osobna analiza
sfery wizualnej z pewnoscig przyczynitaby sie do lepsze-
go zrozumienia przekazywanych tresci. Uczniowie mogli-
by przekonac sie, iz ich wrazenia lub odczucia zwigzane
z odbiorem telewizyjnym, a zwiaszcza wizualnym, sg
celowo przez kogos$ konstruowane, lecz takze, iz moz-
na nauczy¢ sie swiadomie spostrzegac to, co dla innych
moze by¢ niewidoczne.

Werbalna konstrukcja programu zdaje sie nakfadad
na brak odpowiednich kompetencji nauczycieli. Dorota
Siemieniecka-Goglin (2005) przebadawszy 300 nauczy-
cieli - stuchaczy studidow podyplomowych metody kom-
puterowej w edukacji szkolnej, stwierdzita, iz nauczy-
ciele rzadko postuguja sie nowymi mediami na lekcjach
przede wszystkim z powodu braku odpowiednich kom-
petencji (Siemieniecka-Goglin op. cit., s. 343). ,Wyni-
ki ujawniajq niski stan wiedzy metodycznej nauczycieli
w zakresie komputerowego wspomagania ksztatcenia
oraz technologii informacyjnej i komunikacyjnej (TIK).
Nalezy przewidywaé, ze nauczyciele nieobjeci kursami
komputerowymi i nie bedacy stuchaczami studiéw pody-
plomowych w zakresie TIK prezentujq bardzo niski lub ze-
rowy poziom przygotowania do wdrazania mediéw w pro-
ces ksztatcenia”. (Siemieniecka-Goglin op. cit., s. 344).

W konsekwencji polscy uczniowie w znacznej mie-
rze muszg radzi¢ sobie z obrazami sami, zaréwno tymi
zwigzanymi ze sztuka, jaki i tymi otaczajqcymi ich na
co dzien. Pozostawieni sami sobie czasami odnajduja
wiasciwe drzwi do fascynujacego swiata sztuki i kultu-
ry wizualnej. Cho¢, jak mniemam, zdarza sie to bardzo
rzadko. Szkoda!

dr Natalia Pater-Ejgierd
Wyzsza Szkota Humanistyczno-Ekonomicza w todzi (Polska)
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it must be exemplified by either the verbal or the visual
discourse. It would be very interesting to compare the
visual and verbal discourse of one particular programme.
Additional analysis of the visual sphere would contribute
to better understanding of television transmission. Stu-
dents could realise that someone constructs their im-
pressions connected with TV programmes but that they
can be taught how to consciously perceive the structure
that often remains obscure to others.

The verbal structure of curriculum seems to overlap
with the lack of necessary competences among teachers.
Dorota Siemieniecka-Goglin (2005) examined 300 tea-
chers, graduates of a postgraduate study on the compu-
ter as an educational tool and stated that teachers rarely
employ new media in classes due to their low competen-
ces (Siemieniecka-Goglin op. cit., p. 343). “"The results
reveal that teachers have very limited methodological
knowledge of computer-assisted learning and the infor-
mation and communication technology (ICT). It may be
assumed that teachers who do not attend computer cour-
ses and who do not study information and communi-
cation technology present a very low or a zero level of
implementation of the new media into the educational
process”. (Siemieniecka-Goglin op. cit., p. 344).

Consequently, Polish students have to deal with ima-
ges, both those present in fine arts and those which sur-
round us in everyday life, mostly on their own. Left on
their own, young Poles rarely find the way to the fascina-
ting world of art and images. I wish they could do it much
more often!

Natalia Pater-Ejgierd, PhD
Academy of Humanities and Economics in Lodz (Poland)
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O co dzisiaj warto pytac?

To pytanie, ktére jest wazne dla mojej praktyki ani-
macyjnej i edukacyjnej, ciggle sobie zadaje. Nie oznacza
to oczywiscie, ze znam odpowiedzi. I problemy, ktére
podejmuje, i pytania, ktére sobie stawiam, przeplata-
ja sie z praktyka warsztatowa, wzajemnie sie inspirujac
i uzupetniajac. Trudno bytoby mi moéwi¢ o zwartym sys-
temie czy koncepcji edukacyjnej. Raczej dziele sie swo-
imi watpliwosciami. A na pewno, powotujac sie na tomik
poetycki Jana Twardowskiego, moge powiedzie¢: ,nie
przyszedtem panstwa nawracac”.

O aktualnos¢

Animacja, a wiec i edukacja artystyczna, sg wazne,
jesli sa aktualne. Przez analogie do ,sztuki aktualnej”
moge powiedzie¢, ze muszg one by¢ osadzone w ,,swoim
czasie”. Reagowac na to, co dzieje sie wokot nas, nie po-
winny sie izolowa¢ od pytan i probleméw rzeczywistosci
spotecznej.

Animacja powinna by¢ aktualna i dla oséb, z ktory-
mi dziatamy i dla nas - animatoréw. Dlatego animacja
nie ma nic wspdlnego z tzw. upowszechnianiem, ktére
w duzej mierze zajmuje sie przesztoscia, sztuka tworzo-
ng przez innych, ktéra oparta jest na komunikacji jedno-
kierunkowej (od dzieta/artysty do odbiorcy), wyznacza-
jac odbiorcy bierng role. Przewaznie odwotuje sie ona do
wiedzy a nie, jak animacja, do osobistych do$wiadczen,
emocji, eksperymentowania i poszukiwania - potrzebu-
jaca posrednikow, ktorzy odbierajg nam prawo do wspot-
tworzenia i negocjowania znaczen dziet sztuki. Aktual-
nos¢ animacji wymaga petnej aktywnosci tworczej tych,
ktorych dotychczas okreslano mianem odbiorcéw sztuki.

O tradycje

W praktyke aktualnej animacji wpisane jest pytanie
o tradycje. Tworzac w Laboratorium Edukacji Tworczej
wiasng koncepcje edukacji, odwotujemy sie do doswiad-
czen z réznych obszaréw: psychologii (szczegdlnie feno-
menologicznej), filozofii (np. filozofii Wschodu), antro-
pologii kultury, sztuki (awangardy konstruktywistycznej,
konceptualizmu, Fluxusu), ale tez do postaw wyrastaja-
cych z ruchéw alternatywnych czy ekologicznych.

Pytanie o tradycje w budowaniu wtasnej metody dzia-
fania jest jednym z wazniejszych, ktore sobie zadajemy.
Warto przywotac tutaj ostatnie 12 Documenta w Kassel,
gdzie to pytanie postawiono jako gtowny problem sek-
cji edukacyjnej (na ktoérej po raz pierwszy poswiecono
tradycji tak wiele uwagi). Odpowiedzi jakie uzyskano
od kilkudziesieciu twdrcow z catego swiata wskazuja, ze
najsilniejsza, najwazniejsza, najbardziej inspirujaca tra-
dycja w dzisiejszej praktyce sg ,wyzwolone alternatywy”
lat 60. i 70. ubiegtego wieku: kontrkultura, poszukiwania
twdrcow odrzuconych przez oficjalne nurty, zmarginali-
zowanych czy nawet kolaborujacych.

Mysle, ze jest to istotna dla nas konstatacja.

O obecnos¢

Animacja musi by¢ obecna. Animator musi by¢ obec-
ny (nie moze zajmowac pozycji ,obok” lub ,przed” gru-
pa, jak to sie dzieje w przypadku edukacji tradycyjnej
czy upowszechniania). Nasze warsztaty sq realizowane
w zasiegu wzajemnego dotyku. Dopiero petna obecnos¢
umozliwia budowanie relacji. Wydaje sie, ze witasnie od
jakosci, gtebokosci, otwartosci tych relacji zalezy jakosc
animacji kultury.

Mozemy powiedzie¢, ze animacja to jest sztuka two-
rzenia dobrych relacji.

Ta sytuacja dotyczy nie tylko dziatan realizowanych
~W"” budynkach instytucji kultury, ale przede wszystkim
aktywnosci ,,poza” nimi.
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What is worth asking about nowadays?

This question, important in my educator’s and art
moderator’s practice, is the one I keep asking myself.
Obviously, it does not mean I know the answers. The
issues I take up as well as the questions I ask myself
are inherent to the workshop practice, inspiring and
complementing it. They would hardly make up a cohe-
rent system or educational concept. I would call it my
way of expressing doubts. Surely, to quote the poet Jan
Twardowski, I can say that “I have not come to convert

”

you”.

About topicality

Art moderation, as well as art education, are impor-
tant as long as they are topical. By analogy to “topical art”
I could say they need to be embedded in “their times”.
They need to respond to whatever is going on around us;
they should not be isolated from the questions and pro-
blems of social reality.

Art moderation should be relevant both to the people
we involve in our activities and to us, moderators.

This is why art moderation has nothing to do with
the so-called art promotion, which deals largely with the
past and artworks created by others, which is based on
one-way communication (from artwork/artist to audience),
which assigns passive roles to the audience. It usually
draws on knowledge, while moderation refers to personal
experiences and emotions, to experimenting and sear-
ching. Art promotion uses mediators, who divest us of
the right to co-create and negotiate the meanings in the
works of art.

Topicality of art moderation requires full creativity of
those who were once called art audience.

About tradition

The question about tradition is an inherent part of
relevant art moderation. While constructing our own
concept of education in the Laboratory of Creative Edu-
cation, we draw on the practice of various domains: psy-
chology (especially phenomenological approach), philo-
sophy (e.g. oriental philosophy), cultural anthropology,
art (constructivist avant-garde, conceptual art, Fluxus),
but also approaches that originated from alternative or
eco-friendly movements.

The question about tradition in the construction of
our own method of work is one of the most vital ques-
tions we ask ourselves.

It is worth mentioning here the recent 12 Documenta
in Kassel, where this question became the central issue
of the educational section (which was, for the first time,
given so much attention).

The answers given by a few dozen artists from around
the world show that the strongest, most important and
most inspiring tradition in contemporary practice is “the
liberal alternatives” of the 1960s and 1970s: countercul-
ture, experiments of the artists rejected by mainstream
art, marginalised or even collaborating ones.

I suppose this conclusion is important to us.

About presence

Art moderation must be present. A moderator must
be present (should not take a place “next to” or “in front
of” a group, as is the case with traditional education or
art promotion).

Our workshops are carried out within reach of mutual
touch.

Only full presence can lead to building a relation-
ship.

It seems that the quality, depth and openness of such
relationships influence the quality of art moderation.
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Opuszczajac bezpieczne mury instytucji kultury, ani-
mator czesto dziata w srodowiskach oséb, ktére do ga-
lerii, domu kultury czy teatru nigdy nie przyjdq - po-
szerzajac swoimi dziataniami pole aktywnosci o nowe
tereny dziatan, buduje nowe relacje: zawsze jednost-
kowe, niepowtarzalne, tajemnicze, nieprzewidywalne -
a wiec twdrcze. Swojg obecnoscig i aktywnoscig w tych
~howych” miejscach zbliza sie do sztuki.

O lokalnos¢

Animator coraz czeéciej dziata lokalnie. Czesto pro-
jekty realizowane sg w miejscach juz zajetych przez
zasiedziate instytucje kultury, ktére wcale nie chcg sie
dzieli¢ swojg przestrzenig. Dlatego czesto dziatania ani-
macyjne wchodza w nowe obszary, a rzadziej probujg
przejmowac juz te zajete.

Realizacja projektéw w nowych, nieznanych tere-
nach wigze sie z wieloma watpliwosciami metodycznymi
i pytaniami moralnymi. Praktyka animacyjna staje sie
coraz czesciej nie tylko dziataniem w obszarze sztuki,
ale przede wszystkim w obszarze wartosci. Rozpoznanie
lokalnosci to nie tylko odkrywanie potencjatu twdrczego
(artystycznego), ale tez ujawnianie potencjatu moralne-
go (wartosci).

O wolna przestrzen

Poszerzajac pole dziatan animacyjnych, tworzymy
przestrzenie dla wolnosci. Jak ona zostanie uzyta, czym
wypetniona, jak ten dar spozytkujemy - to zadanie do
realizacji, ktére staje przed animatorem. Przektadajac te
idee na praktyke, mozemy zadac pytanie: jak wewnetrz-
na, autonomiczna dynamika animacji kultury jest zbiez-
na/rozbiezna z dynamika przepiséw, wytycznych, warun-
kéw, polityki instytucji, ktore finansowo wspierajg sfere
kultury. Czy programy unijne, ministerialne, miejskie sq
zbiezne z tym, czym zajmuje sie dzisiaj animacja? Czy
te Sciezki sie stykajq? Czy sie wspierajg? A co sie dzie-
je, gdy s rozbiezne? Czy stac tych, ktérzy zarzadzajg
pieniedzmi na wsparcie takich idei, ktére odbiegajg od
oficjalnych warunkoéw i wytycznych?

Animacja, tak jak kazda twoérczos¢, nie bedzie sie na-
turalnie rozwija¢, jesli bedzie zalezna od ,wytycznych”
zewnetrznych.

O utopie

Czy dziatania animatordéw to préby realizacji ,matych
utopi” (termin Andrzeja Mencwela), czy sq to postawy
charakteryzujace sie ,upartym idealizmem” (termin
Marii Janion) a moze, jak chciat Jacek Kuron, wynikajg
z potrzeby ,zostawienia $wiata troche lepszego”?

Zostawiajac siebie i innych animatoréw kultury z tymi
ideami, zycze wszystkim nastepnych twérczych pytan.

Janusz Byszewski
Laboratotorium Edukacji Twérczej
Centrum Sztuki Wspdtczesnej Zamek Ujazdowski (Polska)
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One might say art moderation is the art of building
good relationships.

It applies not only to the activities taking place “in-
side” the buildings of art institutions, but mostly to the
activity “out of” them.

Having left the safe walls of an art institution, a mo-
derator often works surrounded by people who never go
to a gallery, art centre or theatre. Thus, expanding his
working area by new grounds by means of his activities,
s/he builds new relationships: always unique, unrepeata-
ble, mysterious, unpredictable and, as such, creative.

Through his presence and activity in the “new” pla-
ces, he comes closer to art.

About locality

An art moderator more and more often works locally.
Projects are often implemented in places already occu-
pied by long-established art institutions unwilling to share
their space with anyone. That is why art moderating ac-
tivities enter new spaces more readily than they try to
take over the spaces already taken.

Realising a project in a new, unfamiliar space involves
a number of methodological doubts and moral issues.

Art moderation becomes, more and more frequently,
an activity not only in the area of art, but most of all in
the area of values.

Recognising locality means not only discovering cre-
ative (artistic) potential, but also revealing the moral
(value-related) potential.

About free space

By expanding the area of moderating activities, we
create space for freedom. How it will be used, what it will
be filled with, how we will use this gift - this is the task
ahead of an art moderator.

To put this idea into practice, we might ask how the
internal autonomous dynamics of art moderation con-
verges with/diverges from the dynamics of regulations,
guidelines, conditions, and policies of the institutions
which support financially the domain of culture. Do the
EU, ministry and city programmes converge with what art
moderation deals with nowadays? Are their paths con-
vergent? Do they support each other? And what if they
diverge? Can those who manage the money afford to
support the ideas that differ from the official conditions
and guidelines?

Art moderation, just as any other creative activity,
will not develop in a natural way if it depends on the
external “guidelines”.

About utopia

Do art moderators try to realise “little utopias” (as
termed by Andrzej Mencwel), or pursue their “stubborn
idealism” (as termed by Maria Janion), or maybe, as Ja-
cek Kuron put it, do they attempt to “leave the world as
a slightly better place”?

On leaving myself and other art moderators with these
ideas, I wish us all new creative questions.

Janusz Byszewski
Laboratory of Creative Education
Centre for Contemporary Art Ujazdowski Castle (Poland)
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Edukacja, sztuki plastyczne i moralnosc¢

Aktualny kryzys XXI wieku widoczny jest miedzy in-
nymi w skostnieniu kultury, w coraz lepszych wynalaz-
kach technicznych, niegasnacych konfliktach politycz-
nych, szerzacych sie chorobach cywilizacyjnych, coraz
bardziej zniszczonym $rodowisku naturalnym i bezdusz-
nej komercji. W licznych diagnozach czaséw wspotcze-
snych przytacza sie takie fenomeny jak: indywidualizm,
agresywnos¢, depresje, nienawi$¢, morderstwa, narko-
tyki, oszustwa itp. Podkresla sie zagrozenie narastania
atrofii wrazliwosci, tracenia wartosci etycznych. Réwniez
sytuacje w szkotach (od podstawowych az po wyzsze)
w ostatnich latach okresli¢ mozna jako stan gtebokiego
kryzysu. Kontakt z mtodymi ludzmi w szkotach ograni-
cza sie do koniecznej opieki, nadzoru, przykazéw, ucze-
nia sie na pamieé encyklopedycznych definicji itp. Zycie
rodzinne czesto toczy sie sitg rozpedu, a komunikacja
w rodzinie pozostaje na poziomie komunikacji uzytko-
wej. Coraz bardziej zauwaza sie dzi$ fakt, ze mtodym
ludziom brakuje gtebszych uczué, a zachowanie wobec
innych pozostawia wiele do zyczenia. Mtodzi ludzie nie
majg wystarczajaco dobrych modeli zachowan, warto-
$ciowych wzorcéw i autorytetéw. Nie znajduja ich w zy-
ciorysach ludzi nauki, sztuki, kultury. Przyktad dla nich
stanowig biografie gwiazd filmowych, ludzi mody badz
udane historie milioneréw-przedsiebiorcéw, ktére staty
sie bestsellerami. To sygnat dla psychologéw, pedagogow,
pracownikéw artystycznych i wychowawcéw, ze w dzisiej-
szym spoteczenstwie istnieje namacalny kryzys rodziny,
kryzys wychowania dzieci, kryzys wartosci moralnych
oraz duchowych wsrdod mtodych. Pojawit sie ,wirus” kul-
turowy, przeciwko ktéoremu jakby nie istnieje zadne se-
rum, ktére zatrzymatoby te epidemiczne krystalizacje.
Z aktualnych dokumentéw Rady Europy wynika, ze do
jej instytucji przysytane sg propozycje dowartosciowania
edukacji nie tylko w rodzinie, szkole, ale tez w czasie
pozalekcyjnym, w czasie wolnym.

Na poczatku trzeciego tysigclecia obowigzkiem insty-
tucji wychowawczych, przede wszystkim rodziny i szko-
ty, jest eliminowanie etycznej i emocjonalnej niepetno-
sprawnosci, kulturowej ignorancji, przebudzenie piekna
ducha, dobra, prawdy. Ich zanikanie to konsekwencja
nowoczesnego stylu zycia. Wspdélnym dziataniem doro-
stych powinno by¢ zainteresowanie $wiatem mitodego
cztowieka w aspekcie wiedzy, a przede wszystkim du-
chowosci i postawy moralnej. J. A. Komenski w dziele
Didactica Magna [1] napisat, ze jesli trzeba wykorzystac
przeciw demoralizacji pokolenia ludzkiego jakie$ lekar-
stwa, powinna stac sie nim przezornos¢ i ostrozna edu-
kacja miodziezy... Dlatego w celu uchronienia zagrozo-
nej ,ludzkiej komorki” w dzisiejszych czasach spotykajg
sie potrzeby edukacji z pedagogiczng ,ofertq” sztuki, jak
niczym niezastgpiony fenomen, ktory poprzez sensybili-
zacje, fantazje, przezycia - w sposéb harmonijny ksztat-
ci osobowos$¢ mtodego cztowieka. W jego duszy ukryte
sq sity, ktére réwniez poprzez sztuke mozna wydoby¢
i wykorzystac¢ dla ksztattowania dobra.

W czasach obecnych coraz czesciej dyskutuje sie o po-
trzebie nowego programu ksztatcenia oraz nowego podej-
$cia do sztuk pieknych, ktére reagowatoby na zmienia-
jace sie warunki twérczosci artystycznej i na krytyczne
refleksje wspoétczesnej kultury plastycznej oraz prowa-
dzitoby studentéw do przemyslen o ich warstwach zna-
czeniowych i o tym, w jaki sposdb sztuki piekne dziatajq
na postrzeganie $wiata, relacji spotecznych i samych sie-
bie. Wychowanie i ksztatcenie przez sztuke okazuje sie
jedna z orientacji wspotczesnej alternatywnej pedagogi-
ki humanistycznej. Swojski wychowawczo-ksztatceniowy
potencjat sztuk plastycznych mozna zdefiniowac na roz-
nych etapach zycia jednostki oraz w réznych fazach jej
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Education, visual arts and morality

The current crisis of the 21t century is accompanied
by another one: a crisis of fossilised culture, ever-bet-
ter technical inventions, never-ending political conflicts,
wide-spreading lifestyle diseases, increasingly devasta-
ted environment and soulless commercialism. Numerous
diagnoses of the present times refer to such phenomena
as individualism, aggression, depressions, hatred, mur-
ders, drugs, fraud, etc. The threats of increasing atrophy
of sensitivity and losing ethical values are also empha-
sised. What is more, situation in schools (from primaries
to universities) in the recent years can be defined as
a profound crisis. Contact with young people in schools
is reduced to the necessary degree of care, monitoring,
regulation, memorising encyclopaedic definitions, and so
on. Family life is frequently inert; communication is limi-
ted to exchanging practical messages. Another urgent
problem of young people is their lack of more sophisti-
cated feelings, more cultivated forms of behaviour and
activities being a clear and discernible form of expres-
sion. Young people have no role models, valuable exam-
ples or authorities. They do not find these in the biogra-
phies of scientific, artistic or cultural personalities. They
turn to best-selling biographies of movie stars, fashion
models, or successful millionaires-entrepreneurs. It is
a warning signal for psychologists, teachers, artists and
educators, indicating that today’s society suffers from
a noticeable crisis of families, crisis of child-rearing, cri-
sis of moral and ethical values among the youths. There
has appeared a cultural “virus”, and no serum seems to
have been found to control its epidemic crystallisations.
Available documents of the Council of Europe show that
it receives proposals and requests for subsidising educa-
tion not only in the family or at school, but also in leisure
time.

At the beginning of the third millennium, institutions
of education (including families and schools in particular)
are obliged to eliminate ethical and emotional disabilities
and cultural illiteracy, to inspire spiritual excellence, to
awaken the spirit of beauty, goodness and truth, which
have been universally exchanged for the modern lifestyle.
The common denominator of such institutions should
consist in inspiring young people’s interest in knowledge,
intellect, and - first and foremost - spirituality and mora-
lity. In his Didactica Magna [1], Comenius wrote that if a
medicine should once be used against demoralisation of
a human generation, then it should be made of prudence
and careful education of young people... Therefore, to
protect the endangered “human cell”, the needs of edu-
cation coincide with the pedagogical “offer” of art, art as
an irreplaceable phenomenon that harmoniously shapes
the personality of a young person through sensitisation,
imagination and experience. The soul of a young person
hides powers that can be elicited through art and har-
nessed for the mental service for the sake of good.

Nowadays, there is a growing discussion about the
need to develop a new curriculum and a new approach
to visual arts that could respond to the changing condi-
tions for artistic creation and to criticism in contempora-
ry visual culture; that would make students think about
various levels of its meaning and about how visual arts
influence one’s perception of the world, social relations
and oneself. Teaching and education by means of visual
arts seems to be one of the orientations of contemporary
alternative humanistic pedagogy. The specific teaching
and educational potential of visual arts can be defined at
different stages of life and at different stages of personal
development:

e The first circle is the “self” of each young person. Vi-
sual art is a source of self-knowledge, a chance to prove
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rozwoju indywidualnego:

e Pierwszy krag to witasne ,ja” kazdego mtodego czto-
wieka. Sztuki plastyczne sq zZrédtem poznania samego
siebie, udowodnieniem indywidualnosci a jednoczesnie
okazjq do samorealizacji.

e Drugi krag stanowia inni ludzie oraz kwestie miedzy-
ludzkie - poniewaz sztuka moze przebudzaé wrazliwe
ego oraz pomagac petniej zrozumieé zaréwno drugiego
cztowieka jak i humanistyczne tresci, ktére znajdujg sie
w réznych dzietach kultury.

e Trzeci krag to Swiat, obiektywna rzeczywistos¢, ktorej
obrazem i interpretacjg sq sztuki plastyczne, réwniez te
rzeczywistos¢ ksztattujace.

Sztuki piekne w bardzo osobisty sposdb odzwiercie-
dlajg rzeczywisto$¢ swiata i zycia, przedstawiajg i su-
gestywnie objasniajg wszystkie zawitosci czasow dzi-
siejszych oraz zagubienie jednostki. Mtody cztowiek
przyzwyczaja sie do tego, ze w sztuce ,wydarzajq sie”
wszystkie niewyobrazalne rzeczy. Dlatego cigzy na odpo-
wiedzialnych pedagogach, pracownikach artystycznych
i wychowawcach obowigzek szukania réznych drég (np.
przez seminaria, zajecia w atelier, edukacje w galeriach)
przyblizenia miodego cztowieka do sztuki oraz stosowa-
nia metod (np. komunikacyjno-sensorycznych), ktére
wykorzystujg w kontaktach ze sztukg wszystkie zmysty
oraz wptywajg catosciowo na osobowos$¢é mtodego czio-
wieka - pobudzajg do aktywnosci umyst, ciato i dusze.

Sztuki plastyczne sg czulym sejsmografem klimatu
duchowego spoteczenstwa. Spoteczenstwo jest wedtug
Durkheima zrédtem, celem oraz medium moralnosci [2].
Moralnos$¢ przejawia sie w spoteczenstwie poprzez na-
cisk, ktéry przybiera posta¢ sankcji, roznych form kon-
troli spotecznej oraz norm moralnego dziatania narzu-
conych przez spoteczenstwo. Dlatego mtody cziowiek
Zyjacy w spoteczenstwie przyjmuje moralnosé (jej re-
guty i normy) jako obowigzek. Jak Syzyf skazany jest
ciggle od nowa na rozwigzywanie kwestii, ocenianie pod
wptywem ciagtych przeciwienstw: dobro-zto, piekne-
brzydkie, mitosé-nienawisé itp. Sztuka, przedstawiajac
cztowieka wraz z jego skomplikowanym wigczeniem sie
w Swiat, przedstawia moralne fenomeny, w konkretny
sposéb je demonstruje na poszczegdlnych reprezentan-
tach z okreslonymi dziataniami moralnymi, szuka roz-
wigzania konfliktow moralnych. Sztuki plastyczne od-
zwierciedlajg oba rozmiary moralnosci — rozmiar ,jest”
i rozmiar ,powinno by¢”. Sztuka w procesie edukacji jest
znaczacym partnerem dialogu z mtodym cztowiekiem w:
o kwestiach egzystencjalnych,

e stylu zycia,
e opiniach,
e oraz katalizatorem rodzacego sie swiata przysztosci.

W zwigzku z tym pojawia sie waznos¢ kryteridow etycz-
nych. Wykorzystane tematy etyczne (rodzina, ekologia,
seksualno$¢, media, nauka i technika, religijnos¢, rela-
cje miedzyludzkie, ludzkie wartosci itp.) oraz ich tresci
moralne w dzietach sztuki przedstawiajg wiasny bagaz
doswiadczen. Zakres ich poznania oraz sposdéb, w jaki
wptywajq na ludzkie zachowanie. Twdrczy pedagog ma
pod rekg jako przyktad wystarczajacg ilos¢ odpowiednich
dziet sztuki, dzieki ktorym moze dotrzeé do ucznidw. Ar-
tysci przeciez nie zostawili mtodej generacji tylko dzieta
artystyczne, ale réwniez twdrczo przemienione duchowe
dziedzictwo zycia (cztowiek, przedmioty uzytku codzien-
nego, banalnos¢, zwyczajnosé, obrzydzenie): dokument
o rodzinie (Koloman Sokol: Starzy — w swojej akwaforcie
wyrazit przepiekny przyktad szacunku, czutosci i solidar-
nosci w rodzinie, nie do zdefiniowania), o pieknie ciata
(Praksyteles: Afrodyta z Knidos — posag jest przyktadem
przepieknych proporcji ciata ludzkiego), o relacjach mie-
dzyludzkich (Alberto Giacometti: Mezczyzna idacy - rzez-
ba wywotuje uczucie smutku oraz ludzkiej samotnosci),
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one’s individuality and to achieve self-fulfilment.

e The second circle comprises other people and inter-
personal relations, since visual arts may raise the sensi-
tive “echo”, provide a deeper understanding of one per-
son by another and empower one to understand human
content found in various cultural objects.

e The third circle is the world, the objective reality -
visual arts are its image and interpretation and are pre-
sent in shaping it.

In a very personal way, visual arts reflect the reality
of the world and life, presenting and suggestively explai-
ning all intricacies of today and the complicated situation
of an individual. A young person becomes accustomed to
all (un)imaginable things happening in visual arts. This is
why all responsible teachers, artists and educators must
seek various ways (e.g. seminars, atelier classes, as well
as education in galleries) of reaching young people and
introducing them to art. They must also find methods
(e.g. communicative and sensory) of presenting art with
the use of all senses and exerting a holistic influence on
young personality to inspire mental, bodily and spiritual
activity.

Visual arts are a sensitive seismograph of the socie-
ty’s spiritual climate. According to Durkheim, the society
is the objective and the medium of morality [2]. Morality
manifests itself by pressure taking the form of sanctions,
various kinds of social surveillance and norms of mo-
ral conduct defined by the society. This is why a young
person living in the society accepts its morality (its
rules and norms) as an obligation. Just like Sisyphus,
he/she is doomed to decide again and again and to pass
judgments under the influence of constant oppositions:
good vs. evil, beauty vs. ugliness, love vs. hatred. By
presenting humans with their complicated contribution
into the world, visual arts present moral phenomena,
demonstrate them in a concrete way with the example
of individuals following specific moral codes, and search
for solutions of moral conflicts. Visual arts reflect the two
dimensions of morality: what is and what should be. In
the education process, visual arts are an important part-
ner in the dialogue with young people about:

e existential issues,

o lifestyles,

e opinions,

e and are also a catalyst of the forthcoming world of
the future.

The foregoing raises the question of the importance
of ethical criteria. Ethical issues (family, environmental
awareness, sexuality, media, science and technology, re-
ligiousness, interpersonal relations, human values, etc.)
and their moral content used in works of art present
their own pool of experience. The extent to which one
internalises them through art may influence one’s beha-
viour. A creative teacher always has a stockpile of ade-
quate works of art ready at hand to be used as examples
ensuring a better response in young people. Such exam-
ples prove that artists have left the young generation not
only artworks, but also a vividly transformed spiritual
heritage of life (the human being, household appliances,
banality, ordinariness, disgust), a kind of documentary
about various issues: a family (Koloman Sokol: The Old
Ones - in his aqua-fortis etching he presented a most
beautiful example of respect, tenderness and solidarity
in a family, beyond definition); bodily beauty (Praxiteles:
Aphrodite of Cnidus Knidos - a statue exemplifying per-
fect proportions of human body); interpersonal relations
(Alberto Giacometti: Man Walking - the plough invokes
the feeling of sorrow and human loneliness); morality
(Jan Steen: Merry Company - a painting showing distor-
ted relations between parents and children); nutrition
and dining habits in the past (in his still life of gleaming
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o moralnosci (Jan Steen: Wesofe towarzystwo — obraz
pokazujacy naruszone relacje miedzy rodzicami i dzie¢-
mi), o zwyczajach w odzywianiu i stofowaniu w dawnych
czasach (Paul Cézanne w swojej martwej naturze btysz-
czacych jabtek potozonych na komodzie wybudowat dla
jabtka wrecz pomnik artystyczny) itp. Podczas prezenta-
cji danych dziet sztuki pedagog musi pamieta¢ o wszyst-
kich obszarach i celach:

e kognitywnych - wiedza oraz fakty,

e celach szczegdtowych - poznawanie oraz oswajanie
jezyka sztuki,

e celach aplikacyjnych - relacje osobiste pomiedzy
prezentowanym obrazem oraz aktualng rzeczywistoscia,
z osobg odbiorcy — mtodym cztowiekiem.

Dzieta artystyczne, ktére prezentuje pedagog poprzez
szerokie spektrum metod (z punktu widzenia dydaktycz-
nego, psychologicznego, procesualnego, logicznego), stara-
ja sie obudzi¢ w mtodym cztowieku przyjemne odczucia
(emocji, koloréw, dzwiekéw), prowadzg do moralnosci,
wyobrazen i uczu¢, ktére sg bardziej ztozone (wspdtczu-
cie, zgorszenie, zainteresowanie, antypatia). Wtasnie
poprzez te fenomeny indukcyjne sztuka jest wyrazem
zycia. Te modele artystyczne imitujg badz symbolizujq
pozaartystyczne doswiadczenie zyciowe. Przedstawia-
ja pozytywne badz negatywne cechy sSwiata realnego.
Dzieki temu pedagog skupia uwage mitodych ludzi na
tym, iz dzieta sztuki:

e Sg skoncentrowanym wyrazem zuchwatosci nazwanej
zyciem, lub jego fragmentu, ktéry zmienia odbicia kolo-
rowe wedtug tego, w jaki sposdb go dana osoba - arty-
sta i odbiorca ustawiajg do Swiatta.

e Uderzajq w bliskie i te bardziej odlegte struny moral-
nosci w réznorodnych aspektach zycia.

e Oferujg mtodemu cztowiekowi gotowe modele za-
chowania w réznych sytuacjach zyciowych, modele pro-
spoteczne, typy antyspoteczne oraz analizujg przyczyny
ich prezentacji. Nie przekazuja chtodnych definicji, lecz
poprzez obraz artystyczny wptywajg na emocje, dzieki
ktorym etyczne podstawy przedostajg sie do pamieci
emocjonalnej mtodego cztowieka.

Zycie jest przedstawiane bezposrednio, bez owijania
w bawetne. Biotechnologie, reklama, mass media, prze-
moc, brutalnos$¢, bieda, informatyzacja, wolnos¢ kultury
przyniosty swoje owoce - amoralnos$é, zdeformowany
gust, nowe wzorce piekna ,masowego” cztowieka, ktory
potrzebuje wedtug Ortegi y Gasseta ,podporzadkowacd
swoje zycie wyzszej instancji, ktory stawia w swojej hie-
rarchii wartoséci na pierwsze miejsce materialny dobro-
byt, preferuje komfort” [3], wygode, pienigdze, tuzin-
kowe rzeczy, komputery. Johan Huizinga konstatuje, ze
moralne fundamenty cztowieka nie byty wystarczajaco
mocne, by ten dobrobyt uniosty [5]. Cztowiek nowocze-
snej ,bajki” jest smutny i samotny, ,wyobcowany Maty
Ksigze”. Rozwdj cywilizacyjny stepia jego zdolno$¢ do
wptywania na bieg historii: ,cztowiek aktywny zmienia
sie w cztowieka kontemplatywnego. Sztuka, ktéra jest
napietym wyrazem jego zdolnosci, sytuacji, pragnien,
dehumanizuje sie - cztowiek znika z historii, melodii,
z linii, z elementéw komunikacyjnych dzieta artystyczne-
go. Relacje przewrdcity sie: mysl nie idzie w Slad akcji,
wrecz na odwrdét, paralizuje akcje” [6]. Wedtug Lyotar-
da Welscha prawdziwa sztuka nie moze ,oferowac tylko
btyszczace sie modele szczesliwego zycia i harmonijnego
istnienia” [7]. Nie tylko gtaszcze, lecz przez swoja na-
tarczywos¢ potrafi takze czasem zrani¢ - miewa kolce.
Przestaje postrzegac¢ swdj ,wewnetrzny gtos i nie jest
w stanie znalez¢ wtasnej twarzy” [8], tworzy przestrzen
dla braku, niespokojnych, szokujacych, spekulacyjnych
konceptualnych projektow artystycznych: performance’ow,
happeningow, instalacji, ktore procz chwilowej uwagi same
w sobie niczego innego nie wymagajq. Sztuka stara sie
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apples on a chest of drawers Paul Cezanne actually erec-
ted an artistic monument to the apple), etc. When pre-
senting given works of art, a teacher must bear in mind
all of the following areas and objectives:

e cognitive objectives - knowledge and facts,

e special characteristics — understanding and internali-
sing the language of visual arts,

e application objectives - personal relations between
the presented painting, the contemporary reality and the
audience - a young person.

Works of art presented by the teacher using a wide
array of methods (in terms of teaching, psychology, pro-
cess and logic) aim at invoking pleasant impressions in
the young person (feelings, colours, sounds), develop
morality, imagination and more sophisticated feelings
(compassion, shock, curiosity, dislike). It is through these
inductive phenomena that art becomes an expression
of life. These artistic models imitate or symbolise extra-
artistic life experience. They present positive or negative
“characteristics” of the real world. The teacher focuses
the attention of young people on the fact that works of
art:

e are a concentrated expression of the boldness called
life (or a fragment thereof), which has different shades
depending on how a given person - the artist and the
audience - place it against the light,

e strike the close and the remote chords of morality
against the background of the vast canvas representing
life,

e present to the young person ready-made patterns of
behaviour in various life situations, pro-social models,
anti-social types. They also analyse the reasons for their
presentation. They do not present them in the form of
a cold definition, but rather - acting through an artistic
image - they affect emotions, through which an ethical
message permeates into young person’s emotional me-
mory.

Life is presented as it is, without “beating around the
bush”. Biotechnologies, advertising, mass media, violence,
brutality, poverty, information technologies, freedom of
culture have borne fruit - amorality, deformed taste,
new canons of beauty, masses of people who need, ac-
cording to Ortega y Gasset, “to subordinate their lives
to a higher authority, whose hierarchy of values is domi-
nated by tangible wealth and who prefer comfort” [3],
convenience, money, gadgets, computers. Johan Huizin-
ga states that moral foundations of humans were not
strong enough to support this wealth [5]. The human
being from the modern “fairy tale” is sad and lonely -
an “alienated little prince”. The increase of civilisation
movements blunts our ability to influence the course of
history: “active individuals turn into contemplative in-
dividuals. Art, as a tense expression of human abilities,
situations and desires, becomes dehumanised; humans
disappear from the history, melody, line and commu-
nicative elements of artworks. The relationships have
been inverted: thought no longer follows action - on
the contrary, thought paralyses action” [6]. According to
Lyotard Welsch, true art “cannot merely offer glittering
models of happy life and harmonious existence” [7]. It
strokes you, but through its importunate nature it can
also hurt you; it may be thorny. It no longer perceives
its “inner voice and is unable to find its own face” [8], it
makes room for want, for uneasy, shocking, speculative,
conceptual artistic projects: performances, happenings,
installations, which - apart from temporary attention -
do not require anything. Art seeks rather to express than
to present, and to express in detail without prearrange-
ments. This is where school practice stumbles upon
a problem. Not all the negative phenomena can be blamed
on handbooks and curricula, even if the strongly criticised
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wiecej wyrazi¢, niz przedstawic i to w szczegdtach, i bez
aranzowania. Ten moment stanowi dla praktyki szkolnej
problem. O wszystko, co negatywne, nie mozna obwiniac
tylko podreczniki oraz programy nauczania. Nawet, jesli
mocno krytykowane programy nauczania nie umozliwiajg
bardziej tworczego uktadania zaje¢. Czasem pedagodzy
nie majg pewnosci, ktére dzieta moga zignorowac a kto-
re nie. Pedagogow tylko czasem emocjonujg plastycz-
no-krytyczne ,sensacje”, czujg, ze wiekszos¢ takich dziet
sztuki skierowana jest do waskiego wyspecjalizowanego
grona osob, co wiecej, uwazajg je za mato zrozumiate.
Pedagog nie ma prawa i nie moze pogwatcic¢ dzieta sztuki
w taki sposob, przez ktéry ,,automatycznie narzuca tylko
jedyng mozliwg interpretacje. Dzieje sie tak z prostego
powodu. Bowiem dzieto sztuki jest otwartym systemem”
[9], i to w dwbdch kierunkach:

e jeden jest przeznaczony dla mtodego cztowieka z jego
prawami jako odbiorcy, rowniez z prawem odmowy rozu-
mienia dzieta artysty i opiera sie na przestance, ze dzieta
sztuki nie sg nigdy zakonczone i ciggle poprzez odbiorce
sq ,ksztattowane”;

e drugi kierunek jest otwarty takze dla samego autora,
tzn. ze dzieto jest naznaczone przez kulture, Srodowisko
spoteczne, kod gatunku artystycznego, wspomnienia,
pragnienia artysty itp.

Z powyzszej tresci wyptywa taki wniosek, ze pedagog
bedzie musiat poddac sie probom pozbycia sie nieinno-
wacyjnych metod interpretacji dziet sztuki, ktére odpo-
wiadajq tylko jemu i nie znajdujq pozytywnego odgiosu
wsérdd miodych ludzi. Powinien podjaé proby prezentacji
dziet zaskakujacych (a nawet szokujacych). Wykorzystac
nie tylko pozytywny, lecz takze niejednoznaczny oraz
negatywny odbidér dziet sztuki, ktére majg szanse spo-
wodowac zasadniczy zwrot w psychologii recepcji ,w od-
bieraniu i mysleniu mtodych odbiorcow” [10]. W dzietach
niewidoczne ,S$wiatto” piekna (na przykifad Francis Ba-
con: Gfowa - tworzy obrazy biedy, rozpaczy, samotnosci,
rozpadu, $wiata z klatkami ludzkich istnien, wotajacych
o0 pomoc, po realnosci; S. Kurtz: Szalki Petriego - obiekt
artystyczny napetniony bakteriami; Dawid Havett: Dro-
ga krzyZzowa — na pietnastu gesich jajkach ustawionych
w piramide wydrapat stacje Jezusa Chrystusa, aktualnie
szokuje otoczenie drobnymi posggami z gum do zucia,
ktore sam wyzuwat; Jaro Koss: Budowanie sciany — ak-
cja ironizujgca narodowy sposob spedzania urlopu itp.)
dzisiejszy mtody cziowiek moze (oczywiscie poprawnie
poinstruowany i prowadzony) wbrew temu znalez¢ ,w es-
tetycznie pozytywnych znakach jakosci: rytm, naswie-
tlenie scen, kompozycje sktadanki filmowej, az w koncu
estetyczne negatywne doswiadczenie przerodzi sie do
jego wewnetrznego oczyszczenia” [11]. Poniewaz sztu-
ki plastyczne przez caty czas starajq sie ratowac piekno
poprzez metafore, symbol, alegorie.

Dzisiejsza praktyka jest przyktadem tego, ze do twor-
czosci artystycznej XXI wieku wchodzi element przypad-
ku, zniesienie tabu, piekno przestaje by¢ decydujaca
kategorig sztuki, na scene wchodzi brzydota, nastepuje
$wiadome przejscie od piekna do wstretu, dominuje me-
toda szoku, harmonia naruszana jest przez deformacje
i rozbijanie ksztattu, nadchodzi przez Ortege y Gasse-
ta opisywana dehumanizacja sztuki [4]. Dehumanizacja
w sztuce, pojawienie sie przypadku, pozornego chaosu,
nieforemnosci, subiektywnych wypowiedzi artystow itp.
Jest w ten sposdb staraniem sie o to, zeby stworzy¢ lub
znalez¢ porzadek, jest proba uzyskania orientacji w we-
wnetrznej przestrzeni cztowieka. Cztowiek jest od zawsze
istotg szukajqca i wahajacq sie, znajdujaca i gubigca sie.
Dowodem na to jest cata historia, ktéra wcale nie jest
rosngcq prosta linig zwyciestwa, lecz krzywag petng za-
petlen, takze krwawych upadkéw, trudnych podnoszen
i kolejnego szukania. Ciggta gonitwa za oryginalnoscia,
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curricula render creative classes impossible. Sometimes
teachers are not sure which works can be ignored, and
which ones cannot. Only occasionally do teachers become
excited by visual and critical “sensations”; they feel that
most works of this kind are addressed at a small group
of specialists. Moreover, they find such works hardly
comprehensible. A teacher has no right to and must not
violate a work of art by “automatically imposing an in-
terpretation as the only possible one. The reason for that
is simple: a work of art is an open system” [9], and it is
open in two ways:

o firstly, for the young person with all his/her rights
of the audience, including the right to reject the artist’s
work; it is based on the assumption that visual works
are never complete and must constantly find new shapes
through their audience;

e secondly, for the author himself, which means that
the work “is stigmatised” by culture, social environment,
genre code, the artist’s desires, memories, etc.

On the basis of the foregoing one can conclude that
the teacher will have to try to get rid of non-innovative
methods and interpretations of artworks that suit only
him/her but fail to receive positive feedback from young
people. The teacher should attempt to present surprising
(or even shocking) works and utilise not only positive,
but also undecided and negative responses that stand
a chance of provoking a dramatic turn in the psychology
of perception, “in understanding and thinking of young
audiences” [10]. A young person may find even the see-
mingly invisible “light” of beauty in artworks — as long as
he/she is properly instructed and guided (consider, for
instance: Francis Bacon: Head - projects the image of
poverty, despair, loneliness, disintegration, a world with
still-frames of human beings calling for help, for reality;
S. Kurtz: Petri’s Dish - an artistic object full of bacte-
ria; Dawid Havett: The Way of the Cross - stations of
the cross etched in fifteen goose eggs stacked to form
a pyramid, currently he keeps shocking with small sta-
tues made of chewing gum, chewed by him beforehand;
Jaro Koss: Building a Wall — an irony on the nation’s pre-
ferred way of spending vacations, etc.); beauty can be
found in “aesthetically positive symbols of quality, such
as rhythm, illumination of scenes, composition, and fi-
nally an aesthetically negative experience turns into
one’s internal catharsis” [11]. It happens because visual
arts constantly try to save beauty by means of meta-
phor, symbols, allegory.

Today’s practice shows that artistic creation of the
21st century is being invaded by the element of chance,
un-tabooing of taboos; beauty is no longer the decisive
category of art, the ugly comes into the highlight, there
is a conscious shift from beauty to disgust, art is domina-
ted by the method of shock, harmony is violated by de-
formation and disintegration of shape; dehumanisation
of art, as described by Ortega y Gasset [4] is imminent.
The dehumanisation of art, arrival of chance, apparent
chaos, lack of form, subjective statements by artists,
and so on - all these phenomena try to create or find an
order, to find guidance into a person’s inner space. Hu-
mans have always been searching for something, hesi-
tating, finding things and getting lost. The entire history
proves that. History is not a rising curve of victories, but
a broken line full of loops, bloody failures, painful reta-
kes and constant searching. The never-ending quest for
originality, as a sickness of contemporary times, opens
the door for all kinds of fatal social influences coming
from the outside [5]. Artists understand this problem in
two ways: they depict what they see, i.e. the real world
complete with its filth and vulgarity (a reflective, passive
image), or they try to present and actively change the
world, even if the result is not to be appreciated imme-
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jako schorzenie wspotczesnosci, otwiera jeszcze bardziej
wejscie dla wszystkich zgubnych wptywéw spotecznych
nadchodzacych z zewnatrz [5]. Artysci rozwigzujg ten
problem na dwa sposoby: obrazujq to, co widza, tj. re-
alny s$wiat wraz z brudem i wulgarnoscig (odzwiercie-
dlajacy, pasywny obraz), starajgq sie swiat przedstawiac
i aktywnie zmienia¢, nawet jesli wynik nie jest zaraz
widoczny (odzwierciedlajacy, aktywny obraz). Sztuka
podnosi na duchu tylko wtedy, jesli jej odzwierciedla-
jace obrazy sg nie tylko w prosty sposéb produkowane
i konsumowane, ale tez sg krytycznie zrozumiane i przy-
jete. W estetyce jest dzieto artystyczne obiektem po-
strzeganym ,sub specie aeternitatis”, lecz w etyce jest
~Sub specie aeternitatis” postrzegane dobre zycie w tym
$wiecie. Jest to potgczenie pomiedzy sztuka i etyka [12].
Sztuka wspotczesna zanurza sie w Swiat najgtebszej eg-
zystencjalnej intymnosci, $wiat niepokoju, samotnosci,
rozpaczy, $mierci, strachu spowodowanego istnieniem
w przestrzeni petnej absurdu i zewnetrznej wrogosci.
W skrécie - doskonate odbicie naszego przyjemnego
Swiata wokdt. Wedtug stéw Dewey’a sztuka staje sie
piekng bawialnig cywilizacji, ukrywajaca pod bogata es-
tetyczng powierzchnig swa brzydka brutalnosc i zgroze
[13]. Zto, wolnos¢, mitos¢, bolesé, cisza, obrzydzenie,
smutek, rozkosz, filozofia, tajemnica, wszystko, cokol-
wiek i nic, to jest tematyczny zasieg wspdtczesnej sztuki.
Jest mapaq ludzkiego wnetrza, meczonego, moéwiac ina-
czej wiecznymi pytaniami.

Postmodernistyczne dzieta artystyczne, tylko czescio-
wo wkomponowane do programdéw nauczania, sg tego
dowodem. W akcji Markenzeichen wgryzie sie Vito Ac-
conci do wtasnego ciata, a zafarbowane odciski przenie-
sie na inne ptaszczyzny: jako bardziej pierwotng, przed-
wstepng artykulacje, ktérej granice fizyczne, emocje
i bole$¢ przektada prosto na mowe obrazu poprzez krew.
Kalifornijski artysta Charles Burden zaczynat body-art
z nastawieniem na sprawdzenie granicznych mozliwosci
ciata ludzkiego i samego ludzkiego istnienia. Szokujaca
byta jego akcja Shooting Piece, podczas ktorej poprosit
przyjaciela, by go postrzelit, jak tez Transfixed, nowo-
czesna forma ukrzyzowania, podczas ktérej pozwolit, by
go przygwozdzi¢ do samochodu osobowego Volkswagen.
Nowe podejscie do ciata rozpoczat Peter Stembera prze-
fomowym performance’em Narcis ¢. 1, podczas ktérego
autor wypit mieszanke sporzadzong z réznych czesci
swojego ciata (krew, mocz, wtosy, paznokcie) i uporczy-
wie patrzac na wtasng fotografie obtozona palacymi sie
Swiecami, pokonywat wiasne ego. Peter Stembera reali-
zowat swoiste akcje, ktérych oddziatywane fizyczne od-
czuwat na sobie. Krew wyptywajaca z rany na rece gasita
palacy sie sznur (Gaszenie). Zanim poczatki body-artu
i performance’u byto mozna potaczy¢ z dziataniami Yva
Kleina, ich zakonczenie nie jest mozliwe do okreslenia.
Symboliczng kropka jest nagranie wideo Alicji Zebrow-
skiej Narodziny Barbie, w ktorym z jej pochwy bez ob-
cej pomocy przedziera sie na $wiat lalka, znany symbol
popkultury, ktérego wizerunek przez lata wptywat na
meska imaginacje. Droge Barbie z zamknietej prze-
strzeni ciata do otaczajacego $Swiata mozna w swoisty
sposoOb postrzegac jako skok w pustg przestrzen. Ciato
stato sie nosicielem duchowego zycia, ofiarg autoagre-
sji, odbiciem sttumionych pragnien, wewnetrznych po-
budek, obsesyjnych zyczen, ktére po dobrzmieniu mia-
ty prowadzi¢ do wewnetrznego oczyszczenia.

Tibor Zilka w zwigzku z tym konstatuje, ze ,analogia
Z grg zapewnia sztuce zabawnos$¢, analogia z zyciem waz-
kos$¢” [14]. Pod czutym prowadzeniem pedagoga jako re-
zysera mozna nawet te dziefta sztuki zrealizowa¢ w prak-
tyce szkolnej. Dzieki czemu moze widzowi-odbiorcy
e pomoéc w postrzeganiu sztuki jako statej i wszech-
obecnej czesci zycia,

Forum Edukacja

diately (a reflective, active image). Art raises the spirits
only if its reflective images are not merely produced and
consumed, but when they are critically understood and
accepted as well. In aesthetics, a work of art is an object
perceived “sub specie aeternitatis”, but in ethics only
a good life in this world can be perceived in this way.
This is the connection between art and ethics [12]. Con-
temporary art dives into the world of deepest existential
intimacy, the world of unrest, loneliness, despair, death,
fear of living in a space full of absurdity and external ho-
stility. In short — a perfect reflection of the “nice” world
around us. According to Dewey, art becomes a beautiful
playroom of civilisation, hiding its ugly brutality and hor-
ror under an aesthetically rich surface [13]. Evil, free-
dom, love, pain, silence, disgust, sorrow, delight, philo-
sophy, mystery, everything, anything and nothing - this
is the thematic scope of contemporary art. It is a map of
human interiors, plagued with eternal questions.

The above is proved by postmodern works of art, only
partially included in school curricula. In his Trademarks,
Vito Acconci bit his own body and moved the dyed teeth
impressions to other surfaces as a more primitive, pri-
meval kind of articulation translating physical bounda-
ries, emotions and pain directly into pictographic speech
through blood. Charles Burden, a California based ar-
tist, began his experience with body art, wanting to test
the terminal capabilities of human body and human exi-
stence as such. In his shocking Shooting Piece he asked
a friend of his to fire a gun at him; in Transfixed, a mo-
dern version of crucifixion, he had himself nailed to
a Volkswagen. A new approach to human body was star-
ted by Peter Stembera with Narcis ¢. 1, a breakthrough
performance consisting in the author drinking a mixture
made of various parts of his body (blood, urine, hair, nails),
staring at his own photograph surrounded by burning
candles and thus overcoming his own ego. Peter Stem-
bera organised specific events, always affecting him in
a physical way. In Putting out the Fire blood oozing from
his wound would put out a burning rope. The origins
of body art and performance art could be linked to the
activity of Yves Klein, but their ending is beyond defini-
tion. A symbolic full stop is Bearing Barbie, a video by
Alicja Zebrowska, where a plastic doll (a well known
cultural symbol that has influenced male imagination
for years) emerges out of the artist’s vagina. Barbie’s
way out of the confined bodily space into the surroun-
ding world can be seen as a leap into the void. Body
has become a bearer of spiritual life, a victim of self-
aggression, a reflection of hidden desires, internal
motivations, obsessive wishes, supposed to eventu-
ally induce internal catharsis.

Therefore, Tibor Zilka concludes that “an analogy to
a game makes art fun, and an analogy to life makes art
important” [14]. Under careful guidance of the teacher
as the director, even such works of art could be used in
school practice. As a result, the viewer (the audience)
can:

e be assisted in perceiving art as a permanent and
omnipresent part of life,

e gain an opportunity to understand, tolerate, accept
and approve of works of art presented in different styles,
e broaden his/her understanding of the language of
art,

e gain a partner for dialogue, discover his/her attitude
and take interest in his/her motivations and opinions,

e be encouraged to discover opportunities for using the
language of art,

e put the above in practice (use them in real life).

Teachers should be surprising, because otherwise
they will force art into a didactic straightjacket; it is
well known that what is usually given the green light is
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e otworzy¢ mozliwosci zrozumienia, tolerancji, akcep-
tacji i przyjecia dziet sztuki przedstawionych w innym
stylu,

e poszerzy¢ poznawanie jezyka sztuki,

e wytworzy¢ partnera w dialogu, odkry¢ jego podejscie,
zainteresowac sie pobudkami i opiniami,

e zacheci¢ do odkrywania mozliwosci wykorzystania je-
zyka sztuki,

e wyzej wymienione zrealizowa¢ w praktyce (w zyciu).

Pedagog powinien zaskakiwaé¢, gdyz inaczej sztuka
znajdzie sie w gorsecie dydaktycznym, poniewaz, jak
wiadomo, czesciej ,zielone swiatto” w szkole ma pota-
czenie rutyny i szablonu. Z tym, ze nowatorskie zajecia
i wysoki konotatywny i asocjacyjny poziom dziet sztuki
prowadzi miodego cztowieka do artystycznego i moral-
nego dojrzewania, nawet jesli przez takie dzieta moze
powsta¢ uczuciowy i moralny chaos badZz negatywne
przezycie przy odbiorze. Przeciez wtasnie ,udreka z nie-
zdolnosci nazwania tego, co wywotuje w nas dzieto arty-
styczne, tworzy czesto sedno doswiadczenia” [15].

W prezentacji wspomnianych dziet miesza sie przy-
jemne ze zgroza, dobro ze ztem, tak jak w prawdziwym
zyciu. Sztuka stara sie to doswiadczenie przeksztatcic,
nie tylko je zanotowac. Sztuka ma taka site, ze potrafi
nieprzyjemne i zte ,zmieni¢” na przyjemne. Negatyw-
ne wartosci poprzez estetyzacje stajg sie pozytywnymi
i potrafig ucieszyé. Nawet George Santayana twierdzi,
ze ,nie cieszy nas poprzez zte, lecz cieszy nas poprzez
zywe i ekscytujace wrazenie, ktére jest dobre, ale kté-
re jest obiektywng przyczyng wydarzenia, ktére moze
sie drugim wydawac zte (na przyktad ptongcy dom), ale
o jego skutkach wcale nie myslimy [16]. Wartosci etycz-
ne na gruncie sztuki moga uzyskac¢ paradoksalnie od-
wrotny tadunek wartosciowy:

e zle staje sie estetycznie pociggajacym,
e brutalnos¢ fascynujacym i znosnym,

e dobre staje sie hudnym,

e cnotliwe $miesznym itp.

Takze w codziennym jezyku miody cztowiek moze
sie spotka¢ z dziwnymi frazami typu ,piekna diablica”,
~piekny atomowy grzyb”, ,sympatyczny morderca” [17],
,okropnie piekny” [18]. W sztuce nie obowigzuje zaden
imperatyw. Cztowiek jednak od sztuki nie moze oczeki-
wac odpowiedzi, rozwigzania réznych sytuacji zyciowych.
,Etycznie negatywne dziatanie, moralnie godne potepie-
nia czyny, zdeformowane, zte zamiary ...jesli sg przed-
stawione w dziele artystycznym <w sposéb doskonaty>,
tj. w zgodzie z charakterem sztuki i zasadami artyzmu
- tracq negatywne, etyczne oddziatywanie”. Tak uwazat
na przykfad Arystoteles”, podaje Soskova [17]. Thomas
S. Eliot metaforycznie twierdzi, ze sztuka moze pomodc
w krytykowaniu zta w zyciu i spotecznosci po prostu dzie-
ki temu, ze je zobrazuje, a taka krytyka jest nieodzow-
nym krokiem do etycznego i spotecznego udoskonalania
[19].

Zadanie sztuki w tworzeniu bardziej przyzwoitego
spoteczenstwa nie polega tylko na moralnym wycho-
waniu jednostki poprzez rozwijanie harmonijnej duszy
i wzniostych uczu¢, ale tez na wielkiej komunikatywnej
sile. Piekno jako obraz i sztuka, jako imaginatywna gra
pobudza w mtodym cziowieku oddzielanie tego, co es-
tetyczne - stajac sie ucieczka od realnosci. Tyle znaczy
mys$l, ktéra pomaga legitymowac straszng brutalnosc re-
alnego nieestetycznego $wiata. Sztuka pogladowo sku-
pia estetyczny fakt — w skrdcie — odzwierciedla moralng
konfliktowos$¢ czasow, pomaga pokonac przezytg prawde
i przebijanie sie moralnego postepu. Przez brutalnos¢,
ironie i sarkazm wskazuje na niejasnos$¢ i doczesnosé
w spoteczenstwie preferowanych wartosci. Sztuka staje
sie z tego punktu widzenia fenomenem, ktéry przynosi
ze sobg nowy obraz $wiata i bierze wspotudziat w tym,
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a combination of routine, template and school. However,
innovative classes and a high connotative and associa-
tive quality of artworks lead to artistic and moral ma-
turity of the young audience, even if such works cause
emotional and moral chaos or negative experiences of
the audience. Isn't it true that “the pain of being unable
to define the impression exerted on us by a work of art
usually makes the core of our experience” [15]?

In the works mentioned above, pleasure accompa-
nies horror and goodness accompanies evil, just like in
the real world. Art tries to transform this experience,
and not only to record it. Art is empowered to “convert”
the unpleasant and the evil into the pleasant. Through
aesthetisation, negative values become positive and can
bring us joy. Even George Santyana states that “we en-
joy art not through what is wrong, but through a living
and exciting impression that is good, but whose objec-
tive source may be perceived by others as wrong (e.g.
a burning house); however, we do not think about its
consequences” [16]. Paradoxically, ethical values set
against the background of art can generate a reverse
qualitative charge:

e the evil becomes aesthetically attractive,

e brutality becomes fascinating and acceptable,
e the good becomes boring,

e the righteous becomes ridiculous, etc.

Also in everyday language a young person comes
across such weird expressions as “a beautiful she-devil”,
“a beautiful nuclear mushroom cloud, a likeable murde-
rer” [17], “terribly beautiful” [18]. There are no impera-
tives in art. However, people cannot expect art to provide
answers or solutions to various situations of everyday
life. “Ethically negative conduct, morally blameworthy
actions, deformed evil intentions,... if they are presented
in a work of art‘in an excellent manner’, i.e. in accordance
with the nature of art and the principles of artistry, they
lose their ethically negative power of influence. Ari-
stotle was one of the supporters of this belief,” Soskova
says [17]. Thomas Stearns Eliot metaphorically states
that art may help in criticising bad things in life and in
society simply by picturing it and such criticism is an
indispensable step towards ethical and social improve-
ment [19].

Art’s role in creating a more decent society is not li-
mited to moral education of individuals by developing
harmonious souls and lofty feelings, but also includes
art’s great power of communication. Beauty as an image
and art as a game of imagination inspire young people
to categorise the aesthetic as an escape from reality,
i.e. a thought that helps legitimise the terrible brutality
of the real, non-aesthetic world. Art provides a succinct
overview of aesthetic facts; in short, it reflects the mo-
rally conflicting nature of its times, it helps to overcome
the suffered truth and supports the moral progress brea-
king through. By brutality, irony and sarcasm it points
to the vagueness and mundanity of values preferred by
the society. From this point of view art becomes a phe-
nomenon that brings about a new vision of the world
and takes part in what is sometimes referred to as the
disintegration of moral values, and simultaneously as an
appeal for their reconstruction, or creation and transfor-
mation of new rules. Actions carried out by means of art
can bring a positive change to young people’s opinions
and values, such as empathy, decency and respect for
others, truthfulness, sincerity, etc. They can also influence
the development of one’s personal code of behaviour. This
is another element of education requiring pedagogical
excellence.

The teacher should develop in young people the need
“to perceive works of art in educational communication”
[20] first of all as art and only then as teaching material,
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co czasem jest traktowane jako rozpad istniejgcych mo-
ralnych wartosci i jednoczesnie tez jako apel o ich rekon-
strukcje czy tworzenie nowych zasad i ich transformacje.
Dziatania realizowane poprzez sztuke mogq pozytywnie
wptywaé na zmiane opinii i warto$ci mtodego cztowieka,
jakimi sg: empatia, przyzwoito$¢ oraz respekt wobec in-
nych, prawdziwos¢, szczerosé itd., ale tez na rozwdj oso-
bowosciowego kodu zachowywania sie. I tutaj znajduje
sie kolejny element edukacji, ktéra wymaga mistrzostwa
pedagogicznego.

Pedagog powinien wytworzy¢ w mtodym cziowieku
potrzebe , postrzegania dzieta artystycznego w dydak-
tycznej komunikacji”[20] po pierwsze jako sztuki, a do-
piero po drugie jako materiatu do nauki, poniewaz es-
tetyczno-artystyczna czes$¢ jest w relacji z kognitywng
zawsze bezwzglednie dominujaca. I o tym sie, nhauczajac
sztuki, jakby za czesto zapomina.

Dzieta sztuki, ktore sg odbiciem moralnosci, mogq

i powinny wspierac¢ rozwdj spotecznych i etycznych umie-
jetnosci mtodych ludzi, jednoczesnie powinny spetniaé:
e specjalistyczne i wielofunkcyjne wymagania,
stanowiska wychowawcze,
warunki nauki poprzez przezycia,
oczekiwania dotyczace programéw nauczania,
realistyczne odbicie aktualnych problemdw.
Poza tym powinny pomagac rozwigzywaé problemy
etyczne, pobudzaé zainteresowania, powinny by¢ kom-
pleksowe i otwarte, rozmaicie interpretowane, graficznie
zadowalajace.

Teoria i praktyka szkolna dotyczaca twdrczej edukacji
pokazuje, ze nie jest wskazane ograniczanie sie tylko do
tradycyjnych zaje¢ - spotkan z dzietem sztuki i jego re-
cepcja, ale odkrywanie nowych, marketingowo bardziej
przyciagajacych form i metod z wykorzystaniem twor-
czej inwencji mtodych ludzi. Z wtasnego doswiadczenia
podaje przykfady:

e lekcja-konkurs na najlepiej opowiedziang historyjke
dzieta sztuki,

e lekcja-konkurs na najlepsza recenzje i krytyke dzieta
sztuki,

¢ lekcja-minikonferencja poswiecona artyscie,
dzietom sztuki,

e lekcja improwizowanej dramatyzacji dzieta sztuki,

e lekcja improwizacji, kopiowania, metaforyzacji dzieta
sztuki,

e lekcja szukania dobra i zta w dzietach sztuki.

Jednoznaczne preferowanie okreslonego typu zajec
jest, bardziej lub mniej, reakcjgq na bardzo powazng,
nie najlepszg sytuacje szkolnego wychowania plastycz-
nego. Te bardziej wolne koncypowane zajecia niosg ze
sobg jeszcze poczucie twdrczego szukania i odkrywania
doznawanego przez mtodych ludzi [21] (Germuskova,
s. 76). Sztuka daje bowiem mozliwos¢, doswiadczenia
dylematéw moralnych w najdelikatniejszej postaci. Sztu-
ki piekne pozwalajg mtodemu cztowiekowi zy¢ ,zyciami
niezliczonymi”, dlatego sq wzbogaceniem i pomnozeniem
zycia, sg poznaniem - dlatego nie mozna ich zanegowac.
Sztuka potrafi rejestrowac destrukcyjny potencjat wspoét-
czesnosci. Dotyka problemdéw moralnych, ale przepraco-
wuje je tylko poprzez swoje instrumenty, tak samo jak
logika méwi jezykiem stowa, etyka jezykiem woli. Bierze
udziat w procesie edukacyjnym, jak réwniez w noweliza-
cji wartosci, w wychowaniu aksjologicznym i moralnym,
a wiec tez w spoteczno-moralnym rozwoju osobowosci
mtodego cztowieka. W koncu dzieki sztukom pieknym
mtody cztowiek potrafi uswiadomié sobie, ze zycie obej-
muje o wiele wieksze spektrum i siega duzo gtebiej, niz
wynika ze swiadomosci i rozumu oraz ze obok poznania
istnieje co$ nowego, nazwanego madroscia.

Sztuka jest potencjatem, ktory (nie tylko dzieki pe-
dagogom) bedzie ciggle wchodzi¢ do zakamarkdw duszy

jego
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because the aesthetic and artistic aspect always domi-
nates the cognitive aspect. Sadly, this fact seems to be
frequently forgotten in the sphere of teaching art.

Works of art that reflect morality can and should sup-
port the development of social and ethical skills and abi-
lities of young people. At the same time, they should:

e meet specialised and multifunctional requirements,
be in line with education objectives,

make hands-on learning possible,

meet expectations related to curricula,

offer a realistic reflection of contemporary problems.
And they should also help to solve ethical problems,
inspire interest, be comprehensive and open, be visually
satisfying, and allow for multiple interpretations.

Theory and practice related to creative education
at schools show that it is not necessary to be limited
to traditional classes only (introduction to works of art
and their perception). It makes sense to search for new,
more attractive (in a marketing-like way) forms and me-
thods, employing the creativity of young people. Relying
on my own experience, I could point to the following
examples:

e a class / contest for the best-told story about a work
of art,

e a class / contest for the best review and criticism of
a work of art,

e a class / mini-conference on an artist and his/her
work of art,

e a class of improvised dramatisation of a work of art,
e a class of improvising, copying or metaphorisation of
a work of art,

e a class of searching for good and evil in works of
art.

A clear preference for the above types of classes might
be some sort of reaction against the solemn and tired
face of artistic education at school. These more liberal,
conceptual classes offer young people a feeling of crea-
tive quest and discovery [21] (Germuskova, p. 76).
Indeed, visual arts are a place where moral dilemmas
can be experienced in the most delicate of forms. Visual
arts allow young people to live multiple lives - this is
why they are an enrichment and multiplication of life,
a comprehension. Therefore, they cannot be negated or
ignored. They have been able to record the destructive
potential of modern times. Art does touch upon moral
problems, but it only processes them with its own in-
struments, just like logic uses the language of the word
and ethics uses the language of the will. Art takes part
in the educational process, but also in refreshing values,
in axiological and moral education, and thus in social and
moral development of young people’s personalities. Last
but not least, thanks to visual arts young people can re-
alise that there is much more to life than just the realm
of consciousness and reason, and that apart from com-
prehension there is also something new, called wisdom.

Art is a potential which (not only through teachers)
will keep permeating into the obscure corners of the
soul of every generation. To quote Huizinga [5], the new
generation is responsible for “conquering this world in
a new way, not leaving it alone with its pride and mad-
ness, doomed to fall” and for refilling it with its own spirit
or with the spirit of creation and art.

The mechanism of direct influence of a work of art
has not been analysed yet, but we expect that its “half-
life” is longer than in the case of scientific texts. It is im-
possible to capture and calculate its power of influence.
But if it is to make a more durable impression as a result
of a sensually rich experience, an impression manife-
sting itself in one’s subsequent opinions and actions -
a sustained and recurrent influence is necessary.

The task of education (in schools of all levels) is to
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kolejnych generacji. Cytujac Huizinge [5], nalezy przypo-
mnie¢, ze nowe pokolenie ma za zadanie ,w nowy sposéb
opanowac ten s$wiat, nie zostawi¢ go w jego pysze i sza-
lenstwie na pastwe upadku” i ponownie go wypetni¢ du-
chem witasnym badz twoérczo-artystycznym. Mechanizm
bezposredniego oddziatywania dzieta sztuki nie jest do
tej pory przebadany; domyslamy sie jednak, ze ,okres
jego potowicznego rozpadu” jest dtuzszy niz oddziatywa-
nie tekstédw naukowych. Nie mozna uchwyci¢ i okresli¢
wptywu dziet sztuki. Lecz aby zostawity w miodym czto-
wieku trwalszy $lad pod wpltywem bogatego doswiad-
czenia zmystowego, przejawiajgcego sie w pdzniejszych
opiniach, czynach, musza oddziatywac¢ dtugotrwale i wie-
lokrotnie.

Zadaniem edukacji (w szkotach kazdego stopnia) jest
zastepowanie tego deficytu i zapewnianie przynajmniej
podstawowego kontaktu mtodego cztowieka z dzietami
artystycznymi, a przez to przynajmniej czesciowe za-
stepowania catkowitej spotecznej i kulturowej izolacji.
Edukacja poprzez sztuki piekne pozwala zdoby¢ mtode-
mu cztowiekowi doswiadczenie, bez ktérego nie potrafi
by¢ w petni cztowiekiem. Takie doswiadczenie, w odroz-
nieniu od znajomosci faktow, nie starzeje sie, poniewaz
poprzez nie mtody cztowiek staje sie zawsze i od nowa
uczestnikiem sytuacji, ktére sg niepowtarzalne wtasnie
tak, jak zycie ludzkie. Przez ich przezywanie wzboga-
camy swoje wiasne zycie. Sztuka jest niewyczerpalnym
zrédtem prawdy o zyciu. Poprzez edukacje zwraca sie do
mtodego cztowieka jako do osobowosci. Rozwija, ksztat-
ci, prowadzi do gtebszego uswiadomienia swojej istoty,
moralnosci, dziatania. Potwierdzeniem tego spostrzeze-
nia jest motto B. K. Skinera: ,Wychowaniem (sztukq)
jest to, co w cztowieku zostaje w momencie, kiedy juz
zapomniat, czego sie nauczyt”.

dr Daniela Hrehova
Uniwersytet w Koszycach (Stowacja)
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compensate for this deficit and to ensure at least the
basic exposure to works of art, and thus to at least par-
tially compensate for total social and cultural isolation.
By means of visual arts, education offers young people
an experience without which they would be unable to be
humans. Such an experience - as opposed to facts of life
- does not become outdated, because it enables young
people to participate constantly in situations that are
unique (just like human life), and it is by experiencing
such situations that we enrich our own lives. Visual arts
are an inexhaustible source of the knowledge of life.

Art addresses young people and their personalities
by means of education, in order to ensure their develop-
ment, growth and deeper understanding of their essence,
morality, and actions. B.K. Skinner’s motto can be used
to confirm that:

“Education (art) is what stays with you once you for-
get what you have learned”.

Daniela Hrehova, PhD

Technical University of Kosice (Slovakia)
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Edukacja artystyczna w dziataniach
warsztatowych *
(na podstawie doswiadczen wtasnych)

Wstep

Warsztaty, jako spotkanie podczas kreacji, sq swe-
go rodzaju szczegdlng okazjg do rozwoju zaréwno dla
uczestnikéw, jak i dla animatora. W przypadku spotkan
prowadzonych przeze mnie, ich projektowanie odbywa
sie na dwoch obszarach. Pierwszy z nich to ten, w kto-
rym warsztaty sq w swej istocie propozycjq artystyczna,
czyli rodzajem tworczosci, a drugi zwigzany jest ze sto-
sowaniem ich jako metody pracy w praktyce dydaktycz-
nej. Czasami dochodzi do przenikania tych obszardéw,
co wynika z jakosci oferowanych i przezywanych do-
Swiadczen.

Opis dziatan artystycznych o charakterze warsztato-
wym, odbywajacych sie w formie spotkania kilkunastu
oséb, jest niezwykle trudny. Nawet umozliwienie wypo-
wiedzi wszystkim osobom bioracym udziat w spotkaniu
nie zbuduje takiego obrazu zjawiska, ktory miatby war-
tos¢ zblizong do czynnego w nim uczestnictwa. Niemniej
jednak trzeba to robi¢. Najczesciej stosowane dotych-
czas przeze mnie proby opisywania warsztatow twor-
czych sktadaty sie z prezentacji fotografii dokumentuja-
cych zaréwno przebieg dziatania, jak i obiekty plastyczne
powstate na tym spotkaniu, badz tez z przedstawienia
scenariusza lub opisu przebiegu warsztatu z uwzgled-
nieniem informacji o uczestnikach, miejscu i czasie jego
trwania.

Czynniki budujace warsztaty twércze przy kre-
acji plastycznej

Istnieje kilka istotnych czynnikdéw budujacych jakosc
spotkania przy kreacji plastycznej, nazywanego réznie:
warsztatami twodrczymi, akcja plastyczng, projektem
edukacyjno-artystycznym itp. Sa to:

a) miejsce spotkania,

b) rodzaj grupy, liczebnos¢ i wiek uczestnikdw,

c) czas trwania i wielokrotnosc¢ spotkan,

d) tworzywa i materiaty do kreacji,

e) animator warsztatu.

Miejsce spotkania

Wybdr miejsca spotkania ma sprzyja¢ pogtebionemu
przezywaniu specyfiki przestrzeni, celem zainspirowania
uczestnikéw do kreacji warsztatowej. To wiasnie ono de-
cyduje czesto o dynamice dziatania, determinuje wybor
tworzyw uzywanych do kreacji oraz moze stymulowaé
samopoczucie uczestnikow.

Czasami bywato, ze ustalenie przeze mnie miej-
sca bylto bardzo precyzyjne i wigzato sie ze szczegdlng
jego znajomoscig. Tak byto w przypadku wielokrotnych
warsztatow w Kazimierzu Dolnym, zaréwno tych jedno-,
jak i wielodniowych. Bogactwo odmiennych od siebie
przestrzeni, takich jak lessowe wawozy, kamieniotom
wapienia, wielka rzeka z rozlewiskami, taki i pola, stwa-
rzato mozliwos$¢ uzywania réznorodnych tworzyw zwig-
zanych z tymi miejscami. Zdarzato sie takze inaczej, ze
inspiracja do zorganizowania kilkudniowego spotkania
warsztatowego byta wtasnie nieznajomos$¢ miejsca i po-
szukiwanie nowych sposobdw poznawania go. Tak byto
w przypadku planowanych juz z pétrocznym wyprzedze-
niem warsztatdw w Raciborzu — miejscowosci, w ktérej
nigdy wczesniej nie bytem.

Przyzwyczajenie do okreslonych zachowan nie jest
sprzymierzencem kreatywnosci. Z tego wtasnie powodu
najgorzej odbieram warsztaty realizowane w placéw-
kach oswiatowych, a szczegdlnie w klasach szkolnych,
w ramach zajec. Moge jednak powiedzie¢, ze istniejg tez
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Art education in workshop activities *
(on the basis of my own experience)

Introduction

Workshops, as meetings that involve creation, offer
a unique chance to develop both for participants and for
the workshop leader. In the case of meetings I conduct,
planning such a workshop takes place in two different
areas. The first is concerned with the artistic activity
a workshop deals with i.e. some kind of creativity; the
second is related to the use of workshop as a method of
work in teaching practice. In the case of some activities
offered and carried out at a workshop, these two areas
overlap.

It is extremely difficult to describe workshop artistic
activity which has taken the form of a meeting of seve-
ral people. Even if we asked all meeting participants to
express their views, we would not be able to build such
an image of this phenomenon which would have the ap-
proximate value of active participation in a workshop.
Still, it should be done. My attempts to describe creative
workshops usually involve a presentation of photos do-
cumenting the course of events as well as art objects
made during the meeting, a presentation of a workshop
plan, or a description of the course of events together
with some information about the participants, location
and length of the workshop.

Factors influencing the value of creative art
workshops

There are a number of significant factors influencing
the value of an art meeting, be it called a creative work-
shop, artistic action, or educational and artistic project.
These are:

a) the workshop location,

b) a kind of group, its size and age of participants,

c) the length of a workshop and number of sessions,

d) artistic media and materials,

e) the workshop leader.

The workshop location

The right choice of location should lead to more in-
tense experiencing of its characteristic features, which
should in turn inspire participants to be more creative. It
is the location that often influences the dynamics of acti-
vity, determines the choice of materials used for creation
and potentially stimulates participants’ moods.

It sometimes happened that I arranged the place
very precisely and also knew it very well. That was the
case with a number of workshops in the city of Kazimierz
Dolny, both one-day sessions and workshops which took
a few days. The richness of diverse landscapes (loess
ravines, a limestone quarry, a large river with its pools,
meadows and fields) offered an opportunity to use various
materials connected with the places. It also happened
otherwise; my ignorance of a place and urge to find new
ways of exploring it was an incentive to arrange a few
days’ workshop there. This is what happened in Raci-
bérz, where I arranged a workshop session half a year
in advance even though I had never been to this town
before.

Being accustomed to particular behaviours does not
favour creativity. This is the reason why I do not value
workshops held in educational institutions, especially
those taking place in classrooms during regular school
hours. However, I could list a few notable exceptions.
Two of them were small village schools: the first one in
Wasosz Gorny near Czestochowa and the second one,
already closed down, in Miedzygdrze, Kiodzko Valley.
It was evident that children really liked these schools.
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chlubne wyjatki. Stanowity je dwie mate wiejskie szkoty
- jedna w Wasoszu Gornym koto Czestochowy i druga,
nieistniejgca juz dzis, w Miedzygdrzu w Kotlinie Ktodz-
kiej. Byto wida¢, ze dzieci bardzo lubity te szkoty. Wigza-
fo sie to najprawdopodobniej z osobowoscig dyrektoréw
i nauczycieli tych placowek oraz z niewielkg liczbg
ucznidow do nich uczeszczajacych.

Reasumujac - z moich doswiadczen wynika, ze najle-
piej pracuje sie w miejscach:
e w ktdrych znajduje sie duzo inspirujgcego tworzywa
do przeksztatcen plastycznych, wtasciwego dla okreslo-
nego pomystu,
e Kktore znajdujq sie poza miejscem dotychczasowej ak-
tywnosci plastycznej,
e ktore lubig, badZ polubig uczestnicy i ktére dobrze im
sie kojarza.

Rodzaj grupy, liczebnos¢ i wiek uczestnikéw

W grupie dobrowolnej i nieformalnej warsztaty prze-
biegajq zupetnie inaczej, niz w grupie formalnej bedacej
ze sobg kilka edukacyjnych lat razem. Z tego wtasnie
powodu najchetniej pracuje z grupami dobrowolnymi.
Kiedy uczestnicy sa poza obowigzkowymi zajeciami i z wia-
snej woli chcg sie spotkaé, za kazdym razem odczuwam
pozytywng réznice w jakosci spotkania.

Zdarza sie, ze na warsztaty przychodzi nauczyciel ze
swojg klasg lub nauczyciel z grupg uczestnikéw zainte-
resowanych plastyka. Bywa, ze jest to osoba rozumie-
jaca nowg propozycje i wtedy nie ma zadnego proble-
mu. Niestety, czasem jej obecnos¢ negatywnie zmienia
zachowania uczestnikow. Stad wiasnie wynika potrzeba
oddzielenia grupy od opiekuna. Grupy formalne czesto
majg ustalony porzadek hierarchiczny oraz nieche¢ do
szczerych, spontanicznych wypowiedzi. Nie jest to jed-
nak zasada. Studenci kierunkéw artystycznych zainte-
resowani dziataniami artystyczno-edukacyjnymi potrafig
by¢ fantastycznymi uczestnikami warsztatéw. Jeszcze
wieksze rozumienie tej aktywnosci nastepuje szczegol-
nie po tym, kiedy sami muszg je wymysli¢ i prowadzic.

Uczestnictwo w dziataniach artystycznych oséb do-
browolnie decydujacych sie na warsztaty - szczegodlnie
kilkudniowe wigzace sie z wyjazdem poza miejsce za-
mieszkania i skierowanych na osobisty rozwdj - wyraz-
nie potwierdza przewage istotnosci tych doswiadczen.
Z mojej praktyki wynika, ze dtuzsze spotkania generujgq
czasem nowe wieloletnie przyjaznie, badz przyczyniajq
sie do podejmowania istotnych zyciowo decyzji.

Liczebno$¢ grupy z pewnoscig zalezy od konkretne-
go zamierzenia. Akcje uliczne oferujg mozliwosci dzia-
fan jak najwiekszej liczbie chcacych w nich uczestniczyc.
Najlepiej pracowato mi sie w grupach 10-15-osobowych.
Byto to wtasciwe dla zamierzen, w ktérych wazng role
odgrywaty rozmowy i prezentowanie prac. Grupa ponizej
8 0séb bywa czasem za mato dynamiczna oraz niezbyt
réoznorodna osobowosciowo. Z kolei grupy ponaddwu-
dziestoosobowe wydtuzajgq niestychanie czas wypowie-
dzi, co moze powodowac znudzenie i zmeczenie. Najbar-
dziej jest to widoczne w przypadku grup wielojezycznych,
w ktorych wydtuzenie spotkania wynika takze z koniecz-
nosci ttumaczenia na dwa lub trzy jezyki.

Réznorodnos¢ wieku uczestnikdw nie odgrywa nega-
tywnej roli. Realizujac warsztat Sekrety rzeki, pracowa-
tem z grupa postugujaca sie trzema jezykami, prawie
dwudziestoosobowg, w wieku od 12 do 55 lat. Byto to
zadanie wymagajace niezwyktego zaangazowania i trud-
ne, ale w rezultacie dynamiczne w swym dziataniu. Kil-
kakrotnie zdarzato mi sie pracowac¢ z kilkoma matkami,
ktore zabraty na warsztaty swoje prawie doroste dzieci
i wziely udziat w zajeciach w tej samej grupie co i one.
Nie zauwazytem negatywnych skutkéw takich wybo-
row, cho¢ innym z kolei matkom zalezato, aby ich dzieci
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It was probably connected with personalities of their head-
masters and teachers as well as with a small number of
pupils attending these schools.

To sum up, it follows from my experience that the
best locations for workshop activities are:
e places with a lot of inspiring material suitable for arti-
stic transformations and appropriate for a given idea,
e places outside the areas of previous artistic activi-
ties,
e places with positive associations, actually or poten-
tially liked by workshop participants.

A kind of group, its size and age of participants

In a voluntary and informal group, workshops proceed
along completely different lines from a formal group
whose members have been educated together for a few
years. For that reason I am most eager to work with vo-
luntary groups. When participants are out of compulsory
classes and want to meet of their own free will, I can feel
a positive difference in the quality of the meeting.

It sometimes happens that workshops are attended
by a teacher with a class or with a group of students
interested in arts. The teacher might be a person able to
understand the new formula and then there is no pro-
blem. Unfortunately, sometimes the teacher’s presence
has a bad influence on the participants’ behaviour. There-
fore, a group should be separated from the teacher. For-
mal groups often have a hierarchical structure and feel
reluctant about spontaneous expression. This is, how-
ever, not a rule. Art students interested in artistic and
educational activities frequently make fantastic work-
shop participants. They gain ever better understanding
of workshop activities when they have to develop and
conduct them.

Voluntary participation in artistic activities is clearly
more meaningful, especially in the case of sessions of
a few days held far away from participants’ residence
and directed at personal development. I can see from
my practice that long sessions sometimes initiate new
long-term friendships or contribute to significant life de-
cisions.

Group size obviously depends on the goal of a work-
shop. Street activities, for example, are open to possibly
the largest number of potential participants.

I found groups of 10-15 people the best to work
with. They were fit for the workshops whose central aim
was to talk and present works. A group of fewer than 8
participants is sometimes not dynamic enough and not
particularly varied in the range of personalities. On the
other hand, groups of over 20 people tend to have very
prolonged time for expression, which may cause bore-
dom and fatigue. This is the most evident in multilingual
groups, where meetings are prolonged also because of
the need to interpret into two or three languages.

A wide age range of participants does not negatively
affect the course of workshops. During the session enti-
tled “River Secrets” I worked with a group of almost 20
people aged from 12 to 55, speaking three languages.
The task required immense commitment and, though
extremely difficult, turned out very dynamic. I also hap-
pened to work several times with a few mothers who took
their almost adult children to a workshop and joined the
group with their children. I have never noticed any nega-
tive effect of such practice, even though other mothers
made sure their children participated in the workshops
conducted by someone else, with another group.

The length of a workshop and number of ses-
sions

The workshops I conduct include one-session and
multi-session ones.
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uczestniczyly w warsztatach prowadzonych przez kogos
innego i nie w grupie z nimi.

Czas trwania i wielokrotnos¢ spotkan

Ws$rod realizowanych przeze mnie warsztatdw mozna
wyroznic jedno- i wielospotkaniowe.

W przypadku spotkan jednorazowych czas trwania
wynosi od jednej do kilku godzin, zaleznie od potrzeb
wynikajacych z rodzaju aktywnosci, badz specyfiki miej-
sca i tworzywa. Wielospotkaniowe mogg mie¢ rézne od-
miany. Na tygodniowych warsztatach kazdego dnia moz-
na realizowa¢ nowy pomyst i to codziennie z inng grupa.
Takimi przyktadami mogg by¢ cykle warsztatow Drzewa
i kamienie oraz Jesienna ksigzka. Inne tygodniowe
warsztaty polegaty natomiast na pracy z tgq sama grupa,
tak by uczestnicy codziennie doswiadczali czego$ nowe-
go, a na koncu zaje¢ nastepowata prezentacja zapiséw
plastycznych. Przyktadami mogq by¢ wszystkie spotka-
nia odbywajace sie w ramach Letnich Akademii Sztuki
InSEA w Polsce i Niemczech.

Zdecydowanie wiecej mozna zrealizowa¢ podczas kil-
kudniowego spotkania ludzi przebywajgcych poza swoim
miejscem zamieszkania, wytaczonych z funkcjonowania
zawodowego, spotecznego i rodzinnego. Czas swoiste-
go zawieszenia w obszarze kreacji, skupienia na sobie
i werbalizacji swoich standw wewnetrznych, wyrazania
siebie w sposdb niezaprogramowany edukacyjnie stano-
wi istote spotkania.

Wielospotkaniowymi mozemy nazwac takze warszta-
ty odbywajace sie cyklicznie w ramach jakiegos$ progra-
mu edukacyjnego. Dla mnie takim szczegdlnie pozytyw-
nym doswiadczeniem byto dziesiecioletnie prowadzenie
Pracowni Edukacji Tworczej na Uniwersytecie Zielono-
gorskim, kiedy miatem zajecia przez trzy semestry dla
kazdego roku kierunku edukacja artystyczna w zakresie
sztuk plastycznych oraz dwie edycje studiéw podyplo-
mowych.

Tworzywa i materiaty do kreacji

Tworzywa i materiaty do warsztatéw czesto pocho-
dzg z wybranego miejsca dziatania, bo to wtasnie ono
sugeruje ich wykorzystanie. Tak sie dzieje w wypadku
przedsiewzie¢ plenerowych i tam najczesciej uzasadnio-
na jest inspiracja tworzywem, bardzo czesto odmiennym
od uzywanych w twoérczosci plastycznej, pospolitym, po-
wszechnie wystepujacym w konkretnym miejscu i $wia-
domie wybranym do kreacji plastycznej. Trudno wyobra-
zi¢ sobie pobyt warsztatowy w lesie — kamieniotomie,
nad rzekg - na ktéorym nie wykorzystuje sie tworzyw
i materiatéw tam sie znajdujacych. Kilkakrotnie jednak
zdarzyto mi sie celowo powracac¢ do tradycyjnych ma-
teriatdw i technik stuzacych do zapiséw plastycznych.
I tak, na przyktad w czasie warsztatéow Czytanie miasta
uzytem tuszéw i pidrek oraz réznych papieréw, a w trak-
cie warsztatu Opowiesé, ktérej nigdy nie opowiem - farb
olejnych na luznym ptétnie malarskim. Dlaczego wazne
jest, by uczestnicy spotkania nie postugiwali sie trady-
cyjnymi technikami plastycznymi w sposdéb akademic-
ki? Przede wszystkim dlatego, ze czestymi uczestnikami
warsztatow nie sg (bo nie muszg by¢) osoby utalentowa-
ne plastycznie, a nawet zainteresowane plastyka. Niska
samoocena umiejetnosci plastycznych nie sprzyja wyra-
zaniu pewnych tresci za pomoca jezyka wymagajacego
lat doskonalenia. Taka aktywnos$¢ jest im obca i budzi
stresy. Tworzywo zastepujace kreske czy plame, inten-
cjonalnie reprezentujgce wyrazane tresci, jest bardziej
adekwatne do tej konwencji spotkan.

Animator warsztatu

Animatora warsztatu mozna czasem nazwac artysta,
nauczycielem, liderem grupy czy pomystodawcg scena-
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For the one-off workshops, duration ranges from one
to several hours, in accordance with the needs, depen-
ding on the type of activity, place and material.

The multi-session ones can take different forms. At
week-long workshops a new idea could be realised every
day, always with a different group. I can list two work-
shop cycles as examples: “Trees and Stones” and “The
Autumn Book”.

Other week-long workshops involved working with
one group so that its participants could experience some-
thing new every day. At the end of the cycle all artistic
achievements were presented. That was the case with all
meetings being part of the INSEA Summer School of Art
in Poland and Germany.

A lot more can be done at a few days’ meeting held
outside participants’ hometown, where they are out of
their regular work-related, social and family routines.
The essence of such meetings is the time of being, in
a way, suspended in the area of creation, focused on
oneself and verbalising one’s internal states, expressing
oneself in an educationally unprogrammed manner.

The multi-session type of workshop also includes
workshops held cyclically as part of some educational
programme. The experience I found particularly positive
was the 10-year practice of running the Creative Edu-
cation Studio at the University of Zielona Goéra, when
I had classes for three terms in each year of the fine arts
education faculty and in two postgraduate courses.

Artistic media and materials

Workshop media and materials often come from the
workshop site as it is the site that suggests the choice
of particular materials. This is the case with outdoor
events, where the most inspiring medium is often very
different from the ones used in ordinary artistic practice
but common in a particular place and intentionally cho-
sen for artistic creation. It would be difficult to imagine
a workshop session in the forest, quarry or on the river
without the use of on-site materials and media. Howe-
ver, a number of times I chose to return to traditional
materials and techniques of artistic expression. And thus
for example during the workshop entitled “Reading the
City” I used drawing inks, pens and various paper, while
during the workshop “The Story I'll Never Tell” - oil
paints on unstretched canvas. Why is it important that
participants do not use the traditional artistic techniques
in an academic fashion?

First of all, because workshop participants are often
people neither artistically gifted nor interested in fine
arts; talent and interest are not prerequisites here. Low
self-esteem in the area of artistic abilities does not favour
artistic expression using the language which requires
many years’ training. Such activity is stressful and fo-
reign to participants. The medium which replaces a line
or a brush stroke and intentionally represents what the
participants want to express is more adequate for this
form of a meeting.

The workshop leader

A workshop leader can sometimes be called an artist,
teacher, group leader, or a workshop plan originator, de-
pending on the kind of workshops.

The factors which directly influence participants’ eva-
luation of the leader are his/her
e artistic and educational awareness,
e personality and interpersonal skills,
e current mental and physical condition,
e manner of discussing the artworks made.

The leader’s artistic awareness involves the focus of
his/her artistic experiments which is usually a fragment
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riusza. Wszystko zalezy od tego, jakiego rodzaju jest to
propozycja.

Czynnikami bezposrednio wptywajacymi na jego war-
tosciowanie przez grupe s3:
e Swiadomos¢ artystyczna i pedagogiczna,
e o0sobowo$¢ animatora spotkania i jego umiejetnosci
interpersonalne,
e aktualna kondycja psychofizyczna,
e sposOb omawiania powstatych obiektow plastycznych.

Ze $wiadomoscig artystyczng prowadzacego wigze
sie problematyka poszukiwan artystycznych, ktéra naj-
czesciej stanowi fragment jego aktywnosci twoérczej.
Jesli wystarcza mu skupienie sie na problemach stric-
te plastycznych, to znaczy ze taka jest jego twdrczosc
w innych obszarach sztuki. W moim przypadku warsztaty
najczesciej zwigzane sg z tymi sposobami zapisu, jakie
sam stosuje. Dotyczg one standw uczuciowych, emocjo-
nalnych czy faktow codziennych, ktore tworza mitologie
osobistg. Proba przeniesienia najblizszej rzeczywistosci
przez jej ,duchowe” zobaczenie jest mi po prostu naj-
blizsza. Tutaj zadne zasady i gwarancje obowigzywac
nie moga, gdyz nie istnieje powtarzalnos$¢ gtebokosci
osobistej penetracji tej problematyki przez uczestnikéw
warsztatu. To wiasnie inne elementy konstrukcji warsz-
tatu (takie jak miejsce, rodzaj grupy, tworzywa) generu-
ja wartosci niesione przez wybdr problematyki.

Budowanie atmosfery warsztatéw jest istotnym ele-
mentem kreacji. Dobrowolno$¢ zabierania gtosu, spon-
tanicznos¢ wypowiedzi, partnerstwo, podmiotowos¢
traktowania uczestnikow to czes¢ zasad postepowania.
Zdecydowanie wynika to z osobowosci prowadzacego
i jego umiejetnosci interpersonalnych. Bardzo istotnym
elementem stymulowania sg niezaplanowane wczesniej
rozmmowy wynikajace z obserwacji grupy, jej specyfiki
oraz niepowtarzalnosci. Réwnie istotne sg szybkie reak-
cje na indywidualne potrzeby uczestnikow. Czasem majq
one wymiar techniczny, ale nieraz takze psychologicz-
ny, co zdaje sie trudniejsze, bo nawet arteterapeutyczne
warsztaty nie pozwalajg na rozbudowywanie tej formy
pomocy - z uwagi na ztozonos$¢ problemoéw, okreslony
czas ich trwania czy niekompetencje merytoryczna.

Najistotniejszym elementem dochodzenia do $wiado-
mej werbalizacji plastycznej jest ciggty kontakt stowny
i fizyczna obecnos$¢ w charakterze pomocy technicznej.
Podczas rozméw zdobywam wiele pozaplastycznych in-
formacji. Staram sie znalez¢ wypowiedz, ktéra ukazuje
wage i odpowiedzialno$¢ za forme plastyczng, nie uzy-
wajac kategorii wartosciujgcych tak zwang poprawnosc
plastycznga. Bardziej zalezy mi na szczerosci wypowiedzi
i jej zwigzku z trescig pracy. Nie da sie ujednolici¢ spo-
sobu postepowania w grupie, w ktérej czes¢ uczestnikéw
to absolwenci kierunkdéw plastycznych, a czes¢ - dzieci
o réznym stopniu rozwoju intelektualnego i plastycznego
oraz osoby doroste reprezentujace kilka grup zawodo-
wych, na przyktad: psycholog, sekretarka, prawnik, na-
uczycielka. Czesto stosowatem treningi wyobrazeniowe
pozwalajace na wejscie w gtab siebie. Ten rodzaj inspi-
racji do pracy stosuje aktualnie z wielkg ostroznoscia,
ze wzgledu na mozliwe, niepozadane, znane mi konse-
kwencje z niego wynikajace. Wazne sg takze rozmowy
odbywajace sie poza obszarem pracowni, ktére nie od-
dzielajg sztucznych ram czasu pracy, gdyz wspottworzg
jakos$¢ spotkania. Szczegdlnie jest to wazne, jesli trwa
wiele dni.

Z osobg prowadzacg spotkanie wigze sie sposdb
wartosciowania wytwordw plastycznych. Ja najczesciej
przyjmuje forme swobodnych dobrowolnych wypowiedzi
uczestnikdéw. Ostatnim wypowiadajgcym sie jest autor
konkretnej pracy. Taka kolejno$¢ podyktowana jest ko-
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of his/her creative activity. If concentrating solely on
visual arts satisfies the leader, it implies the kind of his/her
activity in other areas of art. In my case workshops are
usually connected with those means of expression that
I use myself. They refer to emotional states or every-
day facts which make up personal mythology. What
I find the most convenient is an attempt to transform
the closest reality by its spiritual visualisation. No rule or
guarantee will ever apply here since the depth of a par-
ticipant’s personal insight is unique. The other elements
of the workshop set-up (location, type of group and kind
of medium) serve to generate the values connected with
the selection of a particular workshop focus.

Building the workshop atmosphere is a significant
element of creation. Freedom of speech, spontaneity of
expression, partnership, respectful treatment of parti-
cipants - these are some rules of workshop practice.
Obviously, it all depends on the leader’s personality and
interpersonal skills. A crucial element of a stimulating
workshop is unplanned discussions resulting from the
observation of a group, its specificity and uniqueness.
Fast feedback to individual needs of participants is equally
important. The feedback might be purely technical, but
sometimes also psychological, which seems more diffi-
cult because even art therapy workshops do not allow for
extensive support of this kind due to the complexity of
problems, a limited workshop duration and simple lack
of competence in the subject.

The key element of achieving deliberate artistic
expression is continuous verbal contact and physical
presence as a technical aide. During the talks I gather
a lot of non-artistic information. I try to single out the
opinion which shows the importance and responsibility
for artistic form without evaluating the so-called artistic
correctness. I care more about sincerity of the opinion
and its relevance to the content of artwork. It would be
impossible to adopt a uniform procedure in a group made
up partly of art school graduates, children at different
stages of intellectual and artistic development and adults
from a number of different professions such as a psycho-
logist, secretary, lawyer and teacher. I used to practi-
se imagination training to achieve deep introspection.
Now I use this kind of creative inspiration very care-
fully because of its potential undesirable consequen-
ces. Also, conversations taking place outside the studio
are important as they contribute to the quality of the
meeting even though they do not fall within the artificial
boundaries of working hours. It is particularly important
if the meeting extends over many days.

The person who conducts a meeting determines the
way of evaluating artwork. I normally use the form of
free and voluntary opinions of the participants. The last
people to give their opinions are authors of the work be-
ing evaluated. The reason behind this order is the need
to confront the authors with all possible interpretations
of their works. Then they have a chance to reflect on
how universally their intentions and content of the art-
work can be interpreted and find out if they are unclear
or unintelligible. At these meetings the following rule ap-
plies: all artworks are discussed, no work can be left
out. The authors, just as any other participants, have
the right to remain silent. Therefore, this form requires
genuine, varied opinions well-developed in terms of con-
tent. It also inspires attempts to find new language for
discussions about artworks, the language which could
express the group’s shared experience. I sometimes in-
vite somebody from out of the group to make workshop
participants aware of the distinctness of the works and
difficulty in their understanding for those who have not
shared the workshop experience. At times, I also try to
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niecznoscig przezywania przez autora warsztatu wszyst-
kich mozliwych wersji interpretacji jego pracy. Ma wtedy
okazje do refleksji nad tym, na ile jego intencje oraz tre-
$ci umiejscowione w formie plastycznej maja charakter
uniwersalnego odczytywania czy tez sq niejasne i nieczy-
telne. Na tych spotkaniach obowigzuje zasada rozmowy
o wszystkich pracach bez pomijania jakiejkolwiek. Autor
pracy, podobnie jak kazdy uczestnik, ma prawo milcze-
nia. Powoduje to potrzebe prawdziwych, réznorodnych,
rozbudowanych tresciowo wypowiedzi. Wymaga tez
poszukiwania nowego jezyka moéwienia o pracach pla-
stycznych, bedacego wyrazicielem wspdlnego doswiad-
czenia grupy. Czasem na spotkanie zapraszam kogo$
z zewnatrz w celu uswiadomienia uczestnikom warsztatu
innosci i trudnosci rozumienia tych prac przez osoby nie-
uczestniczace w tym doswiadczeniu. Nieraz staram sie
natomiast w sposob prowokacyjny wypowiada¢ bardzo
skrajne interpretacje prac, by uczestnicy zdynamizowali
swoje uwagi.

prof. Eugeniusz Jozefowski
Paristwowa WyZsza Szkota Zawodowa w Gtogowie (Polska)

* fragment ksiazki Edukacja artystyczna w dziata-
niach warsztatowych, Jézefowski E., Wydawnictwo Aka-
demii Humanistyczno-Ekonomicznej w  todzi, 2009.

provocatively express really extreme interpretations to
make participants’ opinions more dynamic.

Prof. Eugeniusz Jézefowski, PhD
Sate Higher Vocational School in Glogow (Poland)

* An excerpt from the book Edukacja artystyczna w dzia-
taniach  warsztatowych  (Artistic ~ Education in  Work-
shop Activities) by Jozefowski E., Wydawnictwo Aka-
demii Humanistyczno-Ekonomicznej w  todzi, 2009.
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Niepokdéj

Osma edycja Miedzynarodowych Warsztatéw Niepo-
koju Tworczego Kieszen Vincenta odbyta sie miedzy 4 a 8
maja 2009 roku i byta poswiecona edukacji.

W jej ramach zrealizowano 45 warsztatéw, w ktérych
udziat wzieto 1500 dzieci i miodziezy. Wszystkie dziatania
prowadzone przez studentdéw z 15 uczelni z Polski i z za-
granicy miaty miejsce w parku na Cytadeli.

W towarzyszacym warsztatom Forum wystgpito 8 za-
proszonych gosci: dr Ewa Cenker, prof. Marcin Berdyszak,
prof. Roman Kubicki, dr inz. arch. Radostaw Barek, dr Da-
niela Hrehova, Janusz Byszewski, dr Natalia Pater-Ejgierd
i Michat Swiech.

W tych trzydniowych spotkaniach uczestniczyto okoto
80 osobb.

W trakcie inauguracji Kieszeni Vincenta, ktéra odby-
fa sie nietypowo w potaczeniu z wystapieniem dr Ewy
Cenker w namiocie na Cytadeli, dyrektor Centrum Sztuki
Dziecka w Poznaniu Jerzy Moszkowicz zyczyt wszystkim
zgromadzonym niepokoju twoérczego. Musze przyznad,
ze ten niepokdj udzielit sie réwniez i mnie z tq tylko réz-
nica, ze nie byt to niepokdj tworczy, a jedynie obawa
przed przysztoscig catego projektu w kontekscie jego
wartosci merytorycznych.

Kieszen Vincenta traktowatam zgodnie z jej zatoze-
niami jako obszar wymiany mysli i pogladdéw. Wspdlne
dziatanie miato skfania¢ do dyskusiji, refleksji oraz wy-
ciggania wnioskdéw. Spotykajac sie w jednym miejscu,
o tym samym czasie ludzie réznych kultur i réznych spo-
sobow pracy z najmtodszymi, tworzg niesamowity, wrecz
nieograniczony potencjat twérczy. Wtasnie poprzez takie
sytuacje mamy okazje zatrzymac sie i spojrze¢ na to, co
robimy z odmiennej, moze bardziej obiektywnej perspek-
tywy. Warto wtedy wystuchaé, opinii na temat naszych
propozycji warsztatowych. Jednak wydaje sig, ze w tym
wzgledzie stworzyliSmy rzeczywisto$¢, z ktdérej wypar-
lismy konstruktywng krytyke. Potrafimy zaakceptowac
innych i by¢ z nimi tylko w momencie uznania naszych
osiggnie¢, nie zastanawiajac sie nad kwestig szczerosci
w kontakcie z drugim cziowiekiem. Krytyke albo watpli-
wos¢ w sensownos¢ naszych propozycji traktujemy jedy-
nie jako catkowitg negacje i nie potrafimy zinterpretowac
jej w kontekscie znakéw zapytania, ktérych wyjasnienie
moze stymulowac nasz rozwoj.

Kieszen Vincenta znalazta sie obecnie w momencie,
w ktorym powinna zosta¢ zainicjowana wsrod uczestni-
koéw projektu konstruktywna dyskusja o meritum catego
przedsiewziecia. Cho¢by po przeprowadzeniu warszta-
tow, nalezatoby szczerze i w sposdb otwarty ze sobg po-
rozmawiac¢, probujac poddaé swg prace refleks;ji.

W ostatnim dniu projektu, kiedy odbywa sie pre-
zentacja poszczegdlnych realizacji, nie moze zabraknaé
wymiany spostrzezen i uwag oraz krytycznej oceny zre-
alizowanych warsztatow, ktdra doprowadzi do podsumo-
wania i proby odpowiedzi na pytanie: po co sie spotyka-
my i z jakim skutkiem dziatamy?

Po kazdej edycji Kieszeni Vincenta koniecznym jest
sformutowanie - w oparciu o to, co sie zdarzyto - wnio-
skéw na kolejny rok. Jedynie dzieki zdystansowanemu,
catosciowemu ogladowi sytuacji i analizie kondycji pro-
jektu przedsiewziecie to ma szanse by¢ nadal terenem
poszukiwan oraz nauki, a takze wymiany potencjatu
twdrczego.

Ciagle tkwi we mnie niepokdj, ze jesli ,nie ozywimy”
tego projektu, to stanie sie on rutynowg propozycja ze
Swietlang przesztoscia, ale bez przysztosci.

Magdalena Parnasow-Kujawa

84

Anxiety

The eighth session of the Vincent’s Pocket Interna-
tional Creative Anxiety Workshops, held from 4 to 8 May
2009, was devoted to Education.

It included 45 workshops, in which 1,500 children
and young people took part. All activities, conducted by
students from 15 Polish and foreign universities, took
place in Cytadela Park.

Eight invited lecturers contributed to the Forum which
accompanied the workshops. These were: Dr Ewa Cen-
ker PhD, Prof. Marcin Berdyszak PhD, Prof. Roman Ku-
bicki PhD, Radostaw Barek ArchD, Dr Daniela Hrehova
PhD, Janusz Byszewski, Dr Natalia Pater-Ejgierd PhD and
Michat Swiech.

Altogether, 80 people took part in the 3-day Forum.

At the Vincent’s Pocket opening ceremony, which,
unlike with previous sessions, was combined with Dr Ewa
Cenker’s speech in a tent at Cytadela, Mr Jerzy Mosz-
kowicz, Director of the Children’s Art Centre in Poznan,
wished creative anxiety to all the assembled visitors.
I must admit that I was also infected by this anxiety,
with the difference that it was not the creative type but
only fear for the future of the project in the context of
its value.

I treated Vincent’s Pocket in accordance with its prin-
ciples, that is, as a space for the exchange of ideas and
opinions. Working together was supposed to trigger di-
scussions, reflections and conclusions. By meeting in
one place and time, people representing different cultures
and different ways of working with children can create
marvellous, almost unlimited creative potential. It is
such situations that are a chance for us to stop and look
at what we are doing from a different, perhaps a more
objective perspective. Thus, it is worth listening to opi-
nions about our workshop ideas. However, it seems that
in this case we have created a reality from which any
constructive criticism has been banned. We can accept
others and be with them only when our achievements
are appreciated, without questioning sincerity in our
contacts with other people. We treat critical comments
and doubts about the meaningfulness of our ideas only
as a total negation and we are unable to see them as
a series of questions, while in fact answering them could
stimulate our development.

Vincent’s Pocket has now come to the point where
a constructive discussion between project participants
should be initiated about the essential meaning of the
whole event. At least after the workshops a frank and
open conversation should take place to attempt an ana-
lysis of our work.

The last day of the project, when the results of par-
ticular activities are presented, cannot do without the
exchange of observations and comments as well as
a critical assessment of the workshops carried out. This
would lead us to a summary and an attempt to answer
the questions of why we meet and what the effects of
our activities are.

After each session of Vincent’s Pocket it is necessa-
ry to formulate the conclusions for the next year’s ses-
sion on the basis of what has been done. Only through
a distanced and comprehensive view of the situation and
analysis of the project’s condition the event has a chance to
still provide room for experimenting, learning and sha-
ring creative potential.

I still cannot overcome my anxiety about Vincent’s
Pocket. If we fail to revive the project, it will become only
a routine event with a bright past, but with no future.

Magdalena Parnasow-Kujawa
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